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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską,
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr.;
p o c z tą  1.6 z lr .; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o cz tą  8 z łr .; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca)
w miejscu 3 zł., p o c z tą  4 z łr . ,  mie
sięcznie (od Igo do końca każdego
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Preuumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy prenumerują od Igo
stycznia do kor. a grudnia, lub od
Igo stycznia do końca czerwca)otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki,
1 datek miesięczny do Gazety Lwow- 

b t n i e ;  ćwieróroczni zaś
dopłatą,; pierwsi 75 

Jrzewodnik, prenu
l0, kosztuje rocznie 4 

m ., . oe-zme 2*, ówierórocznie 1 zł.
W celu ustalenńt, ą^kładu prosimy 

o w c z e s n e n ą s ia n ie  prenumeraty.
 .J&edMwya Gazdy Lwowskiej pragnąc

wprowadzić w dziale fejlctonowym jak najwięk
szą rozruaitoś<5 i utrzymać go na wysokości, od 
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
w iązyw ała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz
czytne prz ozenie w spćłtracownictwa Oto 
sierep autor*"', k • e : powi ć*

v:*a . * f ̂  OMH10 ’

bok rozpraw i szkiców historycznych, „ K a z i 
m i e r z a  J  a r  o c h » w s k i e g O, dr .  L . K u 
b a l i  i d r a  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1886 r.’ 
wielce interesujący „Pam iętnik księdza Stanisła 
wa Chołoniewskiego"* °Prac°Wany według rę
kopisu przez dr. A n Ł 0 n i e g o J. oraz cenną 
rozprawę K a z i m i e r z a  C h ł  ę d o  w s k i e  go  
P t. „Dawni JVl>si;r7,e<<? wrażenia z Belgii i 
Hollandyi.

Nowo przystępujący od 1 stycznia  
1886 r. preiinjaeratorowie, otrzymać 
mogą bezpłatnie? da żądanie, początek 
drukującej się obecnie powieści Zy
gmunta" Kaczkowskiego, A b r a h a m  
K i t  a j .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
grudnia b. r. przedsiębiorcy wielkiego prze
mysłu, Karolowi K i s e l c c  we Lwowie, w 
uznaniu jego długoletniej zasłużonej dzia
łalności, nadać najiuiłościwiej krzyż kawa
lerski orderu Franciszka Józefa.

CZĘŚĆ IIETJEZEDOWA

no
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IP ^  u t a  a c z .<ki, J a n  L a m,  H e n 
r y k  L i s i c k i .  A.  W i l c z y ń s k i ,  J a n  
Z a c h  a r y a s i e  w i e ź  i wielu innych. W te
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, żc tn wymienimy ty lk o : Ka
zimierza Chłędowskiego : Dwie wizyty w A n
glii*, i dra Ant. J. Wspomnienia uniwersytec
kie**.

W „Przewodniku naukowym i literackim ” 
dodatku bezpłatpvm2lę Gazety Lwowskie] o-

ABRAHAM KIT AJ
P O W IE Ś Ć

Z CZASÓW KI t ÓLA J A N A  
przez

^ j g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o

dalszy.)

Ta' w part, tygodni niemało tatarstwa 
natłukli, codziennie braneów im odbierali, od
bijali im zdobycz i obronili swoje siedziby? 
tak że ani jeden czam buł się nie zapędził 
nad brzegi Hoczewkh Przyozem zwłaszcza 
chłopi bardzo mężnie stawali, uderzając ^
otwartem polu jak starzy żołnierze ku po-
dziwieniu obecnego rycerstwa, a eo się zbie
głego tatarstwa natłukli pj1 nolacb [ lasach? 
tego i sami nie mogli policzyc areszcie 
Sobieski, jeszcze wtedy h e t-man koronny? 
zabiegł im drogę o ^ ło  K om ana i pobił ha
niebnie, czterdzieści i sięcy brancow im odbił, 
a ich samych posieka* i w stawach p o to p i 
tak że podobno tam i jedna nog? te8° hu]- 
tajstwa z tego pogromu nie wyszłn- Lo 
zaś po ich powrocie od Biecza z tej strony 
zostało, to wszystko wygubiono lo szczętu a 
obławy na nich trwały jeszcze potem aż do 
listopada, gdzie też ich łatwo było tropie 
po śniegach. Borowski wtedy położył wiel
kie zasługi około swej zieip: j. za to
nikt mu nie - dał dobrego słow a; owszem 
przeciwnie, srodze na . go sarkano, że chło
pów poburzył i do wojny zaprawił, bo chłop 
jest jako koń, mówiła szlachta, któremu nie 
trzeba o jego sile powiada j, jako więc stare 
uczy przysłowie : gdyby koń o swej sile wie
dział, to niktby na nim rm  siedział. Więc 
wtedy Borowskiemu jrż  tego było zanadto.

j Lwów, 2 stycznia.

R.ńpubk iii fram-ofka zakończyła
' -i. • , ''

wiouenń
re  groziło  w j  spra nie • piŁA.- -Jej, wy
padło m niej świetnie, natomiast po
now ny  w y b ó r prezydenta republiki, 
jakkolwiek dokonany wśród niezm ier
nego podniecenia namiętności, prze
minął jednak o tyle pomyślnie, że w  
czas jeszcze cofnięto inne kandydatu
ry, ażeby zapewnić największą liczbę 
głosów Greyyemu. Dzienniki "francu-

• ■ ■■ t—    ——*

Mały czas jeszcze tylko posiedział w Zalio- 
czewiu, aż jednego dnia żonie pow iedział:
, ,  . °b ® -K zaer zebać przed tymi ludźmi, bo jak tu będę siea2iałf  to . A
mąż nie wydasz. — I  wyprowadził się ™ 
Mchawy, gdzie miał dwór drewniany, aie 
d o sta tn i, tam się cale już zam knął, żyjąc 
tylko ze swoją służbą, którą sobie ze wsi 
wybierał, i ze zwierzętami, które umiał przy
swajać i chował ich też u siebie bez liku.

Na zahoczewskim zameczku mieszkała 
j eg° żona, pani wielkiej zacności i dziwnie 
spokojnego umysłu. Była ona średniego wzro
stu, włosów- ciemnych a oczu piwnych nie
wymownej słodyczy. Rządziła sama całern 
gospodarstwem wybornie) dom prowadziła 
dostatni, trzymała służby męskiej i żeńskiej 
prawie nad potrzebę, i wszystko tam się wj- 
nęło jak  z p ła tk a , chociaż nikt nigdy nie 
słyszał, aby się na kogo choć raz rozgnie
wała. Ład taki utrzymywała tym trybem, że 
sama się o najdrobniejsze rzeczy troszczyła 
a swymi ludźmi się op iekow ała 'jak  matka. 
Wszakże jeszcze daleko troskliwiej się zaj
mowała swoją córeczką, która właśnie przed 
rokiem na bardzo piękną pannę, wyrosła. 
Krzysztofom jej było na imię, według imie
nia jej ojca, ale nazywano ją  Krzysia. Miała 
teraz rok dziewiętnasty i była tak kształtną, 
że gdyby ją było pokazać na dworze kró
lewskim w Warszawie, to byliby pewnie syno
wie najpierwszych senatorów ją  sobie wydzie
rali. Może być, że i ona sama to do siebie 
Wiedziała, bo chociaż była dobra jak  dzie
wo, taką zachowywała powagę, że jeśli prze
mówiła do kogo, to ton czuł się tak szczę- 
•diwym, jak gdyby łaskę mu wyrządziła, 
a każdy jej odpowiadał z respektem. Była 
słuszniejszą wzrostem od matki, włos miała 
czarny [ szklący a miękki jak jedwab, czoło 
wyniosłe a jakby wykute z białego marmu
ru , oczy zaś piwne po matce, ale tak słod
kie i tak promienne, że kiedy na cię spoj
rzała, to jużeś był jej sługą a.niewolnikiem

skie, przynajmniej barwy umiarkowa
nej, zdają się być zadowolone z tego 
rezultatu. Obecnie czeka Francyę je 
dno jeszcze przesilenie ministeryalne, 
które za czasów i‘epwbliki gtalo sie 
niemal chroniczuem. Żaden nabili et 
rządów republikańskich nie utrzym ał 
się dłużej nad rok, najwyżej półtora 
roku. Dzisiejsze ministerstwo Brisso- 
na, witane z takim zapałem przez ży
wioły nachylające się. ku lewicy, nie 
otrzymawszy od tycli żywiołów po
parcia, które by się zgadzało z poję
ciem honoru pana Brissona, ustępuje 
znowu zaledwo po dziewięciomiesię- 
eznem istnieniu. Program  prezesa ga
binetu, rozwinięty w kwietniu roku 
przeszłego, nietylko że nie mógł być
urzeczywistniony, a je pozostał i pozo
staje nadal tylko pięknem życzeniem. 
Była w nim mowa przedewszystkiem 
o skupienia sił republikańskich, o u- 
trwaleniu rządów, o podniesieniu otu
chy we własne siły j wzmocnieniu 
produkcyi, j ako podstawy wszelkich 
innych sił. Warunkiem do dokazania 
tego dzieła była trwałość gabinetu, 
ale żeby mu to zapewnić, brakło we 
frakcyach skrajnych wytrawności poli
tycznej. Pospolite ich zuchwalstwo roz
drażniło sfery konserwatywne i przy 
ponownych wyborach pokazało się, że 
siły owe były tylko marzeniem opar
łem na zgoła mwuej rachubie.

m or-iii. SJ‘
n a d  T anki nem.

1 Dow,odia ona, że umiarkowanych re
publikanów  jest zbyt m ało, że skraj
ni natomiast nie wiedzą sami czego 
chcą i że świadomych cela konser
watystów nie umiano pozyskać, skut
kiem czego p. Brisson uważa za swój 
obowiązek ustąpić. Nowe to przesilenie 
nie obudzą w Paryżu obaw, gdyż od- 

1 dają się tam  nadziei, że wkrótce p.

na wieczne czasy. A chociaż tam w Jej ży
łach krew płynęła nie w o d a , co było wi
dać po jej ustach świeżych jak wiśnie, to 
przecież umiała zawsze zachować umysł dzi
wnie spokojny, co też łatwo było sobie tern 
wytłómaczyć, że sumienie tą"1 hr ło ?®ys*e

kłóconeSZ doti*d i 6**0** ' ^
Kobiety te żyły sobie dotąd bardzo ci

chutko. Zahoczewski zameczek w ich posia
daniu był jakby klasztorem, gdzie zacni lu
dzie zasługują się Bogu uczciwą pracą, mi
łością dla swoich bliźnich i m o d l i t w a m i .  
Gość tam  był rzadki : czasem jaki kwestarz 
po jałmużnę dla swego zakonu , ledwie raz 
w miesiąc kto ze sąsiadów, ho i niewiele 
tam  sasiedztw było natenczas, chyba ze jaki 
szlachcic podróżny się zabłąkał w te gory i 
prosił o nocleg, co jednak także me często 
się wydarzało. Same zas bardzo rzadko wy
jeżdżały w sąsiedztwo, raz na miesiąc do 
Hoczwi co dwa miesiące na zamek Leśki 
do państwa Stadnickich, i na tern koniec, 
tylko Krzysia w czas pogodny jeździła co 
tydzień do ojca.

Tak im płynęło to życie już od lat p ra
wie dziesięciu, bez żadnej zmiany, bez naj
mniejszego zmącenia. Dopiero od kilku ty
godni trochę się ożywiło, bo zdarzył się kon
kurent do panny.

Pani Borowska i Krzysia były w po
niedziałek wielkanocny na święconem u pań
stwa Fredrów na Hoczwi i przyjechał tam 
był w łaśnie pan Dzierżek ze swoim synem 
M ichałem , który też zaraz rzucił okiem na 
Krzysię. Ci Dzierżkowie byli to familianci, 
szli z rodu Nieczujów, ojciec miał Czury- 
łównę za sobą a jedną córkę za Floryanem 
Rzewuskim, miał posiadłości na Rusi i parę 
wiosek pod samym Sanokiem , został też 
temi czasy Starostą grodzkim Sanockim, ale 
tak sobie o nim szeptano , że więcej mi
ną nadrabiał, niżeli ważył w istocie. Je 
dnak jakoś mu się to udawało, bo jeszcze

Freycinet zastąpi Brissona. Prezydent 
Grćyy postanowił wprawdzie nakłonić 
dotychczasowego ministra prezydenta 
do zatrzymania i nadal władzy, do
tychczasowe jednak przedstawienia 
nie zdołały przekonać Brissona. Gdy 
wszakże prace parlam entarne odro
czone zostały do 12 stycznia, to 
w ciągu tych dwóch tygodni p. Grćvy 
będzie naiał dość czasu na rokowania) 
i ewentualne porozumienie się z pa
nem Freycinetem, któremu w pier
wszej zaraz chwili proponował obję
cie spuścizny po Blissonie. Na po
siedzeniu rady ministeryalnej minister 
spraw  zagranicznych był pierwszym, 
który wyrażał zapatrywanie, że sytu- 
acya dla gabinetu po głosowaniu nad 
kredytami nie jest tak niepomyślną, 
żeby nie  ̂pozwalała prowadzić nadal 
spraw państwa w ty m  samym skła
dzie ministerstwa. Jeżeli wiec dono
szono o wahaniu się pana Freycineta, 
to pobudki muszą być in n e , nie wy
wołane przekonaniem, jakoby po uzy 
skaniu zbyt małej większości, nie 
mógł nowy minister prezydent liczyć 
na poparcie. Wprawdzie p- Freycinet 
zmieniłby tylko rolę, aie jeżeli praw 
dą jest, że ma zamiar uzupełnić mi
nisterstwo kilku członkami skrajnej 
lewicy, w takim razie łatwo pozy- 

.skałby zwolenników w sferach do
tychczas uiśspr K ’ ch d’ ynljjy-

upatrują nie
k tó ry  x . ikoimię, że nowy
gabinet w takim składzie zdoła pozy
skać większość parlam entarną, i wy
rażają zarazem nadzieję, że żywioły 
radykalne, doszedłszy w części do 
władzy, a rozpoznawszy głębiej tak 
interesa państwa, jak i trudności po
lityki, będą zniewolone umiarkować 
swoje zbyt skrajne poglądy i aspira- 
cye. Nadzieja to , zdaniem naszem,

z młodych lat trzymał się zawsze wielkiej 
k lam ki, bywał rotmistrzem, potem i pułko
wnikiem, aż wreszcie, właśnie przed sześcią 
laty, przyczepił się był do pan» onfńskie- 
go, Wojewody cnełmińskiego, kiedy tenże 
jechał posłem królewskim do Mahometa IY., 
cara tureckiego, bawił się z nim przeszło 
pół roku w Stambule, zaczem wyprawił go 
Wojewoda w dwieście koni i z ezanszem tu
reckim do Lwowa z relacyami do króla. Po
selstwo Gnińskiego, chociaż to był jeden 
z najrozumniejszych ministrów Króla Jana III. 
aprzytem  i mówca nieporównany, ile że miał 
sprawę z Sułtanem, nadętym  nieposkromio
ną pychą i niezmiernie zuchw ałym , jakoś 
się nie bardzo powiodło, relaeye zatem nie 
były pocieszne; nadto jeszcze Dzierżek i 
Króla we Lwowie nie zastał i musiał za nim 
jechać do G dańska, przez co i relaeye się 
przestarzały, i czausza nie dowiózł do Gdań
ska, bo Turek nie chciał się ruszyć z W arsza
wy : ale mimo to sobie starostwo Sanockie wy
skrobał, na którem też siedział do dziś dnia. 
Jak  ten urząd sprawował, to tam o tem różne 
chodziły w ieści; opowiadano o nim czasem 
rzeczy takie, że szlachta od śmiechu aż się 
brała za b o k i; nie m iał też wcale głowy po 
te m u , a do tego jeszcze i podagra go sro
dze męczyła , że go czasem w krześle no
szono : ale swada u niego zawsze była n ie
wyczerpana , a kiedy ją ł o p o w ia d a ć  o kra
jach tureckich, jako tam baszów m iał sobie 
za hetkę pętelkę, z wielkim wezyrem upijał 
się winem cypryjskiem a i sam Sułtan nie 
mógł jednego dnia wyżyć bez niego, to już 
temu i końca nie było — a czy mu kto wie
rzył , albc nie w ie rzy ł, przecie go wszyscy 
słuchali. Sięgał on wtenczas już lat sześć
dziesięciu , słusznego był wzrostu i bardzo 
otyły, głowę m iał okrągłą jak dynia i was 
nastroszony, a ubierał się zawsze bogato, od 
atłasów i adamitów, a złoto prawie z niego 
kapało. Jeździł też zawsze wielkim dworem, 
co najmniej czterokonną landarą, z forysia-



zbyt chwiejna i dotychczasowym do
świadczeniem wcale nie poparta, a 
tylko chyba znane umiarkowanie i 
w ytrą wność polityczna Ireycineta, 
mogą obudzad niejaką otuchę, iż 
ująwszy ster władzy silną, dłonią, po
trafiłby  w danym razie wpłynąć
uśmierzająco na swych radykalnych 
kolegów.  ______

Livów , 5 stycznia.
Rada szkolna krajowa przyszła do 

przekonania, że okręgowi inspektorowie szkół 
ludowych obarczeni pracą biurową, t. j. za
łatwianiem  adm inistracyjnych spraw szkol
nych wszelkiego rodzaju, nie są w stanie 
szkół ich nadzorowi oddanych tak często 
zwiedzać, jak  tego rozwój i dobro szkół wy
maga. Inspektorowie okręgowi pociągani 
przez Radę szkolną krajową do odpowie
dzialności, i i  nie dość gorliwie szkoły zwie
dzają, tłómaezą się tem, i i  bezpośredni ich 
przełożeni iądają od nich przedewszystkiem 
załatwiania spraw administracyjnych, a do
piero w drugim rzędzie zwiedzania szkół.

Rada szkolna krajowa zwracała w po
szczególnych wypadkach na powyiszą oko
liczność uwagę przewodniczących rad szkol
nych okręgowych z wezwaniem, aby nie o- 
barczali okręgowych inspektorów szkolnych 
czynnościami biurowemi z uszczerbkiem dla 
właściwego ich zadania, t. j. dla hospito
wania szkół nadzorowi ich podlegających. 
Inspektorowie okręgowi bowiem zatrudniani 
pracą biurową w sprawach szkolnych admi
nistracyjnych, nie mogą hospitować szkół 
tak często, jak  tego wymaga dobro służby, 
a w ostatnim czasie stosunki pod tym wzglę
dem jeszcze się pogorszyły z powodu zna
cznego wzrostu czynności około organizacyi 
szkół nowych i wynikającej ztąd konieczno
ści starania się o budynki szkolne ewentual
nie przeprowadzania pertraktacyj konkuren
cyjnych, któremi to czynnościami przewa
żnie inspektorowie okręgowi bywają zatru
dniani-

Tak wydana przez Ministerstwo wy
znań i oświecenia rozporządzeniem z dnia 
28 listopada 1872 r. instrukeya dla okręgo
wych inspektorów szkół ludowych jak  i po
stanowienia §§. 82 i 33 ustawy krajowej z 
dnia 25 czerwca 1878 r. nakładają na tych 
funkcyonaryuszów przedewszystkiem obo
wiązek peryodycznego odbywania wizytacyi 
szkół i sprawowania czynności urzędowych 
w kierunku dydaktyczno-pedagogicznym.

Zatrudnianie przeto inspektorów okrę
gowych innemi sprawami admmistracyi 
szkdf dotyczącemi a nienależącemi ściśle do 
oakresu unormowanych przepisami obowiąz
ków tych funkcyonaryuszów musi być połą
czone z ujmą w wykonywaniu tych obo
wiązków, a Rada szkolna krajowa podnosi, 
że w razie jeżeliby przedstawiony wyżej 
stan rzeczy m iał trwać dalej, znaczna część 
szkół ludowych nietylko pomyślnie rozwi
jać się nie będzie, lecz żadnego istotnego 
pożytku nie przyniesie.

Nauczyciel młody, niedoświadczony, roz
poczynający swój zawód, tylko wtedy zada
niu swemu odpowie, jeżeli będzie zostawał 
w ciągłej styczności z inspektorem okręgo
wym i otrzyma od niego potrzebne prakty
czne wskazówki i rady. Dziś nauczyciel ta
ki widzi inspektora raz w rok, poczem mi
nie kilkanaście lub więcej miesięcy, zanim 
się inspektor przekonać będzie mógł, jaki 
skutek jego wskazówki odniosły. Bardziej je 
szcze rażąee są wypadki, w których nau
czyciel jest bądź nieudolny, bądź opieszały. 
Inspektor okręgowy zwidzająe szkołę, upo
mina go, lecz po roku dopiero się przeko
nuje, iż upomnienia nie skutkowały i tak 
mija lat k ilk a ; szkoła upada, ludność się 
zniechęca, a gdy po latach kilku miejsce 
nieudolnego zajmie nauczyciel gorliwy, po
trzebuje dłuższego czasu zanim szkołę z u- 
padku dźwignie. Gdyby inspektor w ciągu 
jednego roku mógł szkołę zwiedzać kilka 
razy, złe, któreby w szkole dostrzegł, trwać 
by nie mogło, a nauczyciele leniwi, widząc, 
źe są pod nadzorem istotnym i ciągłym, 
musieliby obowiązki swe spełniać nale
życie.

Wobec takiego stanu rzeczy Rada 
szkolna krajowa widziała się spowodowaną 
odnieść się do Prezydyum Namiestnictwa 
z prośbą o stosowne zarządzenia zaradcze. 
W skutek tego starostowie stojący na czele 
okręgowych rad szkolnych, otrzymali nastę
pujące polecenie :

W celu usunięcia niewłaściwego stanu 
rzeczy po myśli intencyi Rady szkolnej kra
jowej, inspektorowie okręgowi uwolnieni być 
mają od załatwiania spraw, które w myśl 
obowiązujących przepisów nie wchodzą ści
śle w zakres ich obowiązków służbowych. 
Mianowicie uwolnieni bye mają inspektoro
wie okręgowi od załatwiania biurowych 
spraw tyczących się asygnowania płac, kon
towania rachunków, sporządzania prelimina
rzy i wykazów zaległości; zawiązywania rad 
szkolnych miejscowych; wszelkich spraw 
dotyczących budynków szkolnych; rekursów 
co do kar przez rady szkolne miejscowe za 
nieposyłanie dzieci do szkoły nakładanych 
i załatwiania tychże spraw w pierwszej in- 
stancyi w zastępstwie rad szkolnych miej
scowych nieczynnych.

Załatwianie tych spraw ma być poru- 
czone jednemu z urzędników starostwa. Do 
tego rozporządzenia zastosować się mają 
wezwani starostowie bezwarunkowo, a nad
to będzie ich obowiązkiem z końcem ka
żdego miesiąca donosić Prezydyum Rady 
szkolnej k uej ile szkół i które inspe
ktor okręgc o m iefńea zwidził.

KORĘ SPOIDEICYE
Peszt, 31 grudnia.

(Z ) Od dni kilku, tutejsze koła polityczne 
zajmują się sprawą wyjazdu do Berlina obu 
przewódców umiarkowanej opozycyi w Izbie

J deputowanych , br. Alberta Apponyego i hr. 
' Aleksandra Karolyego, a to celem złożenia 

wizyty ks. Bismarckowi i odbycia z nim 
konferencji nad kwestyą ceł. Cała ta wia
domość wydawała się sensacyjną pogłoską, 
a w pierwszej chwili pojawienia "się jej, zo
stała przyjętą z niedowierzaniem, chociaż 
wiadomo , iż księcia kanclerza łączą od da
wna przyjazne stosunki z hr. Karolym. Wszel
ką jednak pod tym względem wątpliwość, 
rozproszył półurzędowy organ prezesa gabi
netu p. Tiszy, który don iósł, iż gdy ks. 
Bismarckowi zanotyfikowano przyjazd obu 
wyżej wymienionych panów, polecił ks. kan
clerz zapytać się poufnie p. Tiszę, czy rząd 
węgierski nie będzie miał nic przeciw po
dobnej konferencji przewódców opozycyi, na 
co prezes gabinetu odpowiedział, iż cieszyć 
się będzie, jeżeli pomienieni panowie znaj
dą sposobność zakomunikowania bezpośre
dnio ks. Bismarckowi swoich za p a t;, wań w 
kwesty i cłowej.

Jutro, w dzień Nowego Roku, stronni
ctwo liberalne Izby deputowanych uda się 
do p. Tiszy, aby złożyć mu swoje życzenia 
i zapewnić go o bezwzględnem zaufaniu. Sły
chać, iż p. 'fisza wypowie przy tej sposo
bności mowę, która rzuci pewne światło na 
stanowisko rządu wobec zmian proponowa
nych w projekcie reformy administracyjnej. 
Z pałacu prezesa gabinetu , udadzą się po
słowie liberalni do prezydenta Izby p. Pe- 
ehego.

W tych dniach już rozpoczną się na
rady złożonej ad koc komisyi nad sprawą 
poprawy położenia miejscowego duchowień
stwa katolickiego, które w Zalitawii jest bez- 
porównania smutniejszem niżeli w Austryi, 
i daje powód do licznych i usprawiedliwio
nych zażaleń. Rząd pozostawił w tej mierze 
inieyatywę episkopatowi, który wypracował 
już odnośuy projekt, i ten właśnie będzie 
przedmiotem obrad komisyi mięszanej, do 
której należy trzech przedstawicieli episko
patu z kardynałem-prymasem Haynaldem 
na czele, oraz reprezentanci Ministerstwa 
wyznań i oświecenia, skarbu, sprawiedliwości 
i spraw wewnętrznych.

Węgierskie koła decydujące poczynają 
coraz żywiej zajmować się sprawą pociąga
nia towarzystw asekuracyjnych do przymu
sowego opodatkowania na rzecz straży ognio
wych. Rząd złożył w tym celu ankietę, która 
pod przewództwem radcy ministeryalnego 
Ribarego obradowała w ; tych dniach nad 
projektem ustawy o nalteżytościach, jakie 
mają opłacać towarzystwa asekuracyjne w 
interesie utrzymania straży} ogp’owveh. P" 
tej sposobności przedstawi;,..,, 
pomniał, iż w całej p ra '\» )  Europie, po
między innemi także w większej części au- 
stryackieh krajów kw o n n y c i praktykowanem 
jest także przymusowe opodatkowanie towa
rzystw ubezpieczeń. Zdajje się. iż już na. 
najbliższej sesyi Rząd przedłoży odnośny pro
jekt ustawy, który w obec uznanej potrzeby 
podniesienia i lepszego zaopatrzenia straży 
ogniowych ma wszelkie widoki poparcia ze 
strony ciała prawodawczego.

Tutejsza opinia publiczna zajmuje się

żywo korespondecyą przeprowadzoną pomię
dzy ministrem oświaty Trefortem, a" tak gło
śnym obecnie profesorem paryskim, dr. Pa
steurem. P Trefort wystosował list do dr. 
Pasteura, zapytując go, czyby nie zechciał 
udzielić mającemu się wysłać przez rząd 
węgierski do Paryża lekarzowi instrukcyj w 
kwestyi leczenia wścieklizny i szczepienia 
jadu zabezpieczającego przeciw tej strasznej 
chorobie, której wypadki wydarzają się nie
stety dość często w Węgrzech. Uczony francu
ski nadesłał na to list następujący: „P. Mini-- 
strzel Pospieszam donieść Panu o odebrani" 
jego listu z dnia 21 grudnia i podziękować 
za przyjazne uznanie mojej działalności. Z 
największą przyjemnością powitam w mo- 
jem labora-toryum lekarza Węgierskiego i za
poznam go ze sposobem leczenia wściekli
zny. Od dwóch miesięcy odbywają się co
dziennie w mojej klinice wykłady i ekspe- 
rymenta.. Cieszę się bardzo, iż w ten przy
najmniej sposób będę mógł przysłużyć się 
narodowi ożywionemu tak przyjacielskiemi 
uczuciami dla F raneyi.“

W tych dniach zapadnie uchwała ci 
do osobistości, która ma być wysłaną d 
Paryża.

Prezydyum tutejszege magistratu otrz 
mało dzisiaj sto kilkadziesiąt kart ze Lw 
wa z życzeniami noworocznemi, pochod- 
eyeh od osób, które we wrześniu brały 
dział w wycieczce na wystawę peszteńską.

SPRAW Y M0IARCHI1

mi i pająkam i, i starościńskich dragonów
wodził za sobą.

Syn jego M ichał, jako to często się 
zdarza, nie daleko odleciał od ojca. Ba,- byli 
oni nawet do siebie podobni jak  dwie kro
ple wody, jeno źe M ichał był mniejszy co
kolwiek, okrągły także, ale jeszcze tak nie 
utył j ak ojciec i wąsik także m iał trochę skro
mniejszy, chociaż równie zuchwały. Ten nie 
m iał co opowiadać, bo jeszcze nie był między 
Turkami, ale już znał świata cokolwiek, bo 
się wychowywał w Warszawie, gdzie go ojciec 
rchnął między p an y ; podjechał był dla ho
noru pod chorągiew pancerną , ale niewiele 
w niej się naty ra ł, natom iast zaś dużo śli
zgał się po posadzkach senatorów ducho
wnych i świeckich i przez nich starał się 
gdzie postanowić. Mimo to był to bardzo 
grzeczny kawaler a podobno i dobry cz ło -, 
wiek : zawsze był uśmieehniony, uprzedzają
cy i usłużny dla wszystkich', m iał nawet 
tę słabość, że się sam z usługami narzucał.

Owóż na święconem u państwa F re
drów, Krzysia nie żartem wpadła mu w oko 
a i ojcu się podobała, bo była jedynaczką, 
fortunę miała nie szpetną, Borowscy ważyli , 
dobrze za Dzierżków, albo i więcej, a matka, 
jako Urbańska, szła także z Nieczujów. Więc 
tedy obydwa Dzierżkowie nie szczędzili tam 
komplimentów i matce i córce, i chcieli się 
już deklarować; ale pani Borowska, nie tak 
gorąco kąpana, jakoś to odsunęła od siebie 
i rzekła samemu Staroście bardzo uprzej
mie , chociaż troszeczkę z przekąsem : — 
Ktoby tak raźnie skoczył na Turków albo 
też na Tatarów, toby mu się to pochwaliło, 
bo poczekawszy, Tatarzy-by mu może ucie
kli ; ale . my stale siedzimy na naszym za
meczku i kto na nas łaskaw , to nas tam 
znajdzie za tydzień, za miesiąc albo i za 
pół roku.

Więc Starosta pocałował panią Borow
ską w rękę i podziękował za pozwolenie 
odwidzenia jej w Zahoczewiu. Zaczem 
w jaki tydzień albo i prędzej zjechał tam

z wielkim łomotem i trzaskiem i przy
wiózł} syna ze sobą, gdzie się też przez całe 
popołudniu bawili. Starosta, człek n a ta r
czywy a mowny, znowu chciał deklarować, 
bo, jak powiadał, syn jego jako kot zako
chany chodzi po dachach po nocy i już mu 
nie wyżyć bez Krzysi. Ale pani Borowska 
swoją stateczną powagą, której wszyscy ule
gać musieli, boć podobno i sam król nie po
trafiłby się z pod niej wyłamać, znowu go 
uspokoiła, mówiąc: — My tu w naszym chłod
nym zameczku i krew mamy chłodną i nie 
zwykliśmy nic postanawiać, chyba po sta
tecznym namyśle. Mamy też ojca, bez któ
rego nie bierzemy żadnego postanowienia, a 
do niego przystęp niełatwy. -  A to ja  po
jadę do niego, — zawoła Starosta, — prze
cież znaliśmy się za młodu i żyliśmy w do
brej Komitywie ze sobą. — Nie czyń Waść 
tego, — odpowie mu na to z uśmiechem 
pani Borowska, — bo tam niedźwiedzie szyld
wach trzymają i nie wpuszczają nikogo bez 
opowiedzenia, a z niedźwiedziami niedobra 
sprawa, zwłaszcza kiedy kto nie zna ich mo
wy. — Moja mościa pani, — zawoła na to 
Starosta, ocierając pot z czoła, bo już mu 
cierpliwości nie stało, — rozmawiałem ja  
z lwami i tygrysami, kiedy byłem w turec- 
czyznie, a jeszczem się z nimi lepiej rozmó
wił, niż czasem z ludźmi. Ale kiedy taka 
wola jejmości dobrodziejki, to już mieć bę
dziemy cierpliwość i poczekamy, aż nam 
sama w swej łasce dasz znak, że już pora 
po temu. — Z tem wyjechali obydwa, cho
ciaż trochę skwaszeni, lecz nie bez nadziei — 
a Starościc nawet zapewniał ojca, że mu 
panna wcale nie krzywa. Od tego czasu Sta
rościc przyjeżdżał do Zahoczewia prawie co 
tydzień, zawsze czterokonną kolasą, zwykle 
bawił się tylko do wieczerzy i nocą wy
jeżdżał, ale czasem się przenocował, bo pani 
Borowska dosyć go chętnie widziała i ma
wiała do K rzysi: — Bardzo dobry to czło
wiek, dobrego rodu i dobrze widziany w słu
sznej kom panii; niewiele u niego rozumu,

to prawda, ale-to z bardzo rozumnymi mę
żami to także czasem wielka jest niewy
goda. — Krzysia zaś ani to ani owo. Serce 
tam jeszcze spało podobno. Mało dotychczas 
kawalerów widziała i zdało jej się, że czy 
to Dzierżek, czy jaki inny, to w końcu to 
wyjdzie na jedno. Sentyment jej wtedy za
pewne był t.k i, że co postanowią rodzice, 
to trzeba przyjąć, ho to pewnie najlepsze. 
Toż i matka tak o niej rozumiała, bo nigdy 
jej nie pytała o jej własny sentyment. Ale 
sama mocno się nad tem zastanawiała, ob
serwowała pilnie Starościca, jakie ma prze
konania i obyczaje, wypytywała go o jego 

1 stosunki rodzinne i majątkowe, a nawet raz 
: poradziła się ziędza Kantora, który ją  cza
sem odwidzał, i bardzo kochał się w Krzysi. 
Ale siądź Kantor jakoś dwuznacznie się wy
raził o Dzierżku, bo mówił: — Będzie-to 
bardzo szczęśliwy dzień mego życia, kiedy 
dam Krzysi ślub z kawalerem, którego i ja  też 
pochwalę. Ale Dzierżek to nie ten, jakiego 
ja dla niej pragnę w mem sercu. Poczekaj
my jeszcze mało niewiele, już się podobno 
te tam  wojny wykurzyły na Rusi, jak przyj
dzie chwila spoczynku, to tu niemało się 
zjawi tego młodego rycerstwa na zamku 
Leskim a i do Hoczwi zabłądzą niektórzy, 
bo i my mamy niemało krewniaków, co te
raz służą a w czasie spokoju zechcą się po
stanowić. — Z Krzysia zaś igrał sobie za 
każdym razem i drażnił ją  Starościcem; ale 
Krzysia nigdy się na to nie rum ieniła a od
powiadała spokojnie: — Ja pana Starościca 
bardzo szanuję i rada mu jestem , kiedy 
przyjedzie, ale czasem tak mi się uprzykrza, 
że i niewiero, co mu mam odpowiadać. — 
Xiądz Kantor wiedział zapewne, coby miał 
o tych swatach rozumieć, ale nic nie po
wiedział, bo to nie rzecz jest pannę znie
chęcić dla kawalera, niemając lepszego nfli 
jego miejsce.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

(Projekt ustawy o pospolitem ruszeniu.)
W formie ofieyalnej donoszą z Pesztu, 

co następuje, o u s t a w i e  p o s p o l i t e g o  
r u s z e n i a ,  jaka ma być wniesiona do par
lamentów obu połów Monarchii: K*u ya, 
złożona z członków wspólnego Miniaterstwft 
wojny i obu Ministerstw obrony krajowej, 
która od kilku tygodni była zajętą w Wie
dniu redakcyą nowej ustawy o pospolitem 
ruszen iu , uko£ę&yła swoje prace przed 
świętami Bożego FTifftdzenia. Pozostają je
szcze w zawieszeniu rnmej^dŁ§żne admini
stracyjne kwestye, które jed n a k ż e ^ s ta g ą  
prawdopodobnie niebawem' załatwione tak" 
iż oba Ministerstwa obrony krajowej będą 
mogły zaraz po Nowym roku wnieść odno
śny projekt ustawy do parlamentów. Nowa 
ustawa obejmuje następujące zasady: Po
spolite ruszenie tworzy część uzupełniającą 

k. armii, i iako takie zostanie postawte- 
1 ... pod międzynarodową opiekę; Powin

ność, służby w pospoPem ruszeniu jest 
obowiązującą , a do niego zostaną wcieleni 
ci wszyscy obywatele od 19 do 42 roku 
życ ia , którzy nie należą ani do arm ii- ani 
do obron, '-"ajowej. Oprócz tego do pospo
litego ruszeń nają należeć ei wszyscy 
oficerowie w si, .de sp- czvnku lub pozo 
stajacy w stanie pozasR..bo "m, którzy n 
ukończyli jeszcze lat 60 są w r -"śc 
(halbioegs) zdolni do służby wojennej, u  i*1 
wiązani do pospolitego ruszenia zost: na 
podzieleni na dwie klńsy. Do pierwszej bę
dą ci zaliczeni, którzyjfnogą być przydatni 
w wojnie, ewentualnie dla uzupełnienia 
armii operacyjnej, do drugiej, ci starsi 
wiekiem, którym ma przypaść w udziale 
służba w garnizonach. Pospolite ruszenie 
będzie powoływanem na rozkaz Monarchy
i po zaopiniowaniu rady m inisterialnej 
przez Ministra obrony krajowej, a miano
wicie w miarę potrzeby i stosunków. 
O użyciu pospolitego ruszenia postanawia 
naczelny komendant, mianowany przez 
Monarchę W zasadzie pospolite ruszenie 
może być użyto tylko w granicach kraju 
(.Lmdesgrenzen), w razie jednak groźnego 
niebezpieczeństwa może ustawodawstwo 
inaczej postanowić. Od chwili powołania, 
pospolite ruszenie stoi pod juryftdykcyą i 
karnością wojskową. Żołnierze pospolitego 
ruszenia mają mieć na ramieniu odznaki, 
któreby zdała już wpadały w oko. Płace 
szeregowców i oficerów pospolitego rusze
nia są takie same, jak żołnierzy i oficerów 
czynnej armii. Oficerów mianuje Cesarz. 
Nominacye mają walor tylko na czas woj
ny. Utrzymywanie ewideiicy: i organizacya 
pospolitego ruszenia należy do zakresu 
działania M inistra obrony krajowej, jednak
że władze administracyjne mają również 
utrzymywać w ewichmcyi żołnierzy pospoli
tego ruszenia. Koszta powołanego pod broń 
pospolitego ruszenia obciążają budżet Mini
sterstwa wojny.

W okresie rozejmn.
Do Presse telegrafują z Belgradu , iż 

k r ó l  Mi l a n  nie przyjął dymisyi minister
stwa Garaszanina, albowiem żaden mąż sta
nu , nawet nikt ze stronnictwa postępowe
go, nie chciał przed zamknięciem epizodu 
wojennego podjąć się misyi utworzenia no
wego gabinetu. Shipczyna zostanie zwołana
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formalnie przed Nowym Rokiem, równocze
śnie jednak będzie odroczoną ukazem kró
lewskim aż do czasu, gdy rząd znajdzie się 
w położeniu złożenia wyczerpującego spra
wozdania. Prezes gabinetu Garaszanin , po
wrócił po kilkudniowym pobycie w Niszu, 
do Belgradu.

Wobec doniesienia przyjaznych Bułga- 
ryi dzienników, iż pomiędzy znajdującymi 
się w niewoli serbskiej 3000 Bułgarami, 
główny kontyngens stanowią włościanie buł
garscy z okręgu widdyńskiego, wzywa rząd 
każdego, kto chce się o tem przekonać, aby 
zwidził koszary, w których pomieszczono 
jeńców, a niezawodnie dojdzie do wniosku, 
iż wszyscy są żołnierzami. Wszyscy też jeń 
cy noszą mundury bułgarskie.

Rezerwy serbskie zostały rozpuszczone 
do domów, a drugie powołanie urlopowane.

Ukazem królewskim ogłoszono stan 
wojenny w obwmdzie pirockim.

Agencya Hcwasa ogłasza następujący 
komunikat: „W Sofii nikt nie przywiązuje 
znaczenia do przypisywanych przez Serbię 
Bułgarom zdrożnych czynności. W kołach 
dyplomatycznych uważają je poprostu za zu
pełnie nieuzasadnione. Dowiadujemy się 
też, iż rząd książęcy postanowił nieodpowia- 
dać wcale na tego rodzaju zaczepki, chociaż 
posiada środki dla przeprowadzenia dowodu, 
iż Serbowie rozgłaszają zupełnie zmyślone 
fakta. Zdaje się nawet, iż rozgłoszony w dniu 
30 grudnia z. r. z Belgradu fakt wymordowa
nia 50 włościan i 3 większych właścicieli nie 
zaszedł na ziemi bułgarskiej, lecz pod Piro- 
tem i że tego okrocieństwa dopuścili się 
Serbowie a nie Bułgarzy".

Książę Aleksander rozdał wiele deko- 
racyj tym oficerom i żołnierzom , któ
rzy szczególniej odznaczyli się w wojnie 
z Serbią-

Now. Wremia pow iada: Jeżeli połą
czenie obu Bułgaryj nie wywoła w następ
stwie dalszych zawikłań, Rossya zgodzi się 
naturalnie na zmianę dotychczasowego po
rządku rzeczy w Rumelii. Dziennik ten 
mniema, iż Rossya przy rozstrzygnięciu 
sprawy tej przez Mocarstwa nie zechce 
przyjąć na siebie roli głównej.

Według Grakdanina, pogłoski o przy- 
jeździe do Petersburga księcia Bułgarskiego 
są w tej chwili nieuzasadnione, a przynaj
mniej przedwczesne. Ztąd wszelako nie na
leży wnioskować, jakoby Rossya sprzeci
wiać się miała rozwiązaniu przez Mocar
stwa kwestyi rumelijskiei w duchu życzeń 
Bułgaryi.

Czarnogóra w sytuacyi bałkańskiej
Z Cetynii piszą do Polit. Corr.: ,.Sy- 

tuacya w Bałkanach jest dla tutejszych kół 
politycznych przedmiotem poważnego zaję 
cia. Co do następstw, wytworzonych przeo
brażeniem w skutek nieszczęśliwej wojny 
serbskiej, nie łudzą się tu bynajmniej. Uzna
ją, że bułgarski żywioł ludowy według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, usiłuje za
jąć stanowisko górujące. Unia Bułgaryi z 
Rumelią, choćby nastąpiła bez naruszenia 
zbyt jaskrawego traktatu berlińskiego, musi 
się stać punktem wyjścia do dalszych dą
żności bułgarskich, które aspiracjom ludu 
serbskiego, którego niepoślednią część sk ła
dową stanowi plemię czarnogórskie, odbie
rają uprawnioną podstawę. Znajdują się tu
taj "ludzie na stanowiskach wysokich i po
siadający wpływ przeważny, którzy wyraża
ją  zapatrywanie, że natarczywe występowa
nie narodu bułgarskiego może być połączo
ne z niebezpiecznemi następstwami dla 
Czarnogóry. Gwarancje równomiernego roz
łożenia sił, które Porta dać miała, zdają się 
być wątpliwemi. Twierdzą tu naprzykład, że 
w Konstantynopolu biorą górę przekonania, 
które nie znajdują się bynajmniej w sprze
czności. z dążnościami, objawiającemi się w 
Sofii.

„Wobec tego jasno zarysowującego się 
położenia, uważają tutaj za rzecz pożądaną 
wystąpić z in icjatyw ą w celu zagodzenia 
sprzeczności, istniejących pomiędzy' obu 
państwami serbski mi na Półwyspie, sprze
czności, które tkwią raczej w osobistej dy
nastycznej rywalizacji, niż w interesach 
serbskich. Wychodząca w tym duchu z Ce
tynii in icjatyw a, zdaje się mieć widoki po
wodzenia, tem.bardziej, że podobne zapatry
wanie znajduje również w Belgradzie liczne 
koła zwolenników.

„Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
zapatrywania te i obliczenia przybiorą wkrót
ce formę ściślejszą, i to jak się zdaje, raczej 
wcześniej niż później. Co do drogi, jakąby obrać 
należało, nie ma dotychczas żadnego posta
nowienia. Zresztą względy stosowności prze
mawiają za tem, ażeby wszelką akcyę serb
ską wewnętrzną, odroczyć aż do chwili, w 
której ostateczny rezultat zawikłań na Pół
wyspie, objawi się w całej pełni. Wówczas 
jednak, jak  to mówią głośno, poczytanoby 
tę chwilę za stosowną do przywrócenia bliż
szych stosunków pomiędzy Cetynią a Bel
gradem. Rozdwojenie pomiędzy obu temi 
krajami, wydało dla obu narodów tak wido
czne niekorzyści, że z obu stron musi się 
budzić życzenie, by jak najprędzej położyć 
kres temu|i'Ozdwojeniu.“

Gazeta Lwów

Z Watykanu.
(Pogłoska, o nadaniu ks. kardynałowi Jacobiniemu 
wysokiej dekoracji pruskiej. —  Echa bankietu dy

plomatycznego )

W kołach watykańskich obiega pogło
ska, iż sekretarz s ta n u , kardynał Jacobini, 
ma otrzymać wkrótce wysoką dekoracje 
pruską.

W tych dniach doniósł korespon
dent rzymski do berlińskiej ]K rm s Zeitung, 
iż kardynał Jacob in i, dając bankiet dyplo
matyczny, nie zaprosił nań ostentacyjnie 
księży kardynałów Ledochowskiego, Czac
kiego i Jezuitę Franzelina, .,jako notorycz
nych nieprzyjaciół Niemiec". Na to odpo
wiada korespondent G erm anii, iż w tem 
wszystkiem to jedno tylko jest prawdziwem, 
iż pomienieni kardynałowie nie byli na 
bankiecie, reszta jest wymysłom bujnej 
fan tazji reportera. Kardynał Franzelin pro
wadzi życie ściśle klasztorne, i nie bywa 
na żadnych ucztach i wieczorach ; ks. kar
dynał Ledochowski nie był na bankiecie, 
gdyż w ogóle nie podobna mu spotykać się 
z posłem mocarstwa, które złożyło go w zna
ny sposób z urzędu. Sam p. Schlózer czuje 
t o , bo ilekroć zniewolony jest składać 
wizyty członkom św. kolegium, ogranicza 
się na oddaniu karty w pałacu Antici Mat- 
tei. Jedynym wreszcie powodem niebytno- 
ści kardynała Czackiego na bankiecie, była 
jego słabość. Wszystkim zresztą poinformo
wanym należycie ze stosunkami waty kań- 
skiemi wiadomo, iż ksiądz kardynał Czacki 
należy do tych osobistości, z któremi pan 
Schlózer najczęściej znosi się osobiście.

'fi Petersburga.
(Książę Autoni Radziw iłł w Petersburgu. — Jubi
leusz 50-letni szkoły prawniczej. — Bank szlache
cki. - -  Fundusze na budowę cerkwi w Królestwie. — 
Uzbrojenie floty. —  Ukłony studentów szkół wyż

szych. — Dem onstracja w teatrze).

K raj petersburski pisze: Gazety za
graniczne francuskie, niemieckie i angiel
skie nadawały wielką wagę niedawnemiypo- 
bytowi w Petersburgu księcia Antoniego Ra
dziwiłła, generał-adjutanta cesarza niem ie
ckiego, utrzymując, że podróż księcia stoi 
w związku z komplikującemi się w osta
tnich czasach wypadkami na półwyspie Bał
kańskim i z potrzebą zacieśnienia węzłów 
solidarności obu państw sp rzy m ierzo n y ch ^  
w kwestyi wschodniej. Taka potrzeba oka
zać się miała, po znanym zw rocie w prasie 
i opinii rossyjskiej, na korzyść Bułgaryi 
P om im o pewnego prawdopodobieństwa ta
kiej misyi, podróż księcia Antoniego Radzi
wiłła, o ile słyszeliśmy, nie miała przecież 
celu i znaczenia politycznego, lecz spowo
dowaną została wyłącznie interesami pry- 
watnemi księcia, jako ordynata nieśwież- 
skiego i właściciela wielkich posiadłości 
ziemskich na Litwie. Własnoręczny list ce
sarza Wilhelma, o którym tyle prawią ga
zety zagraniczne, zeszedłby tym sposobem 
do skromnej rangi pisma rekomendacyj
nego.

Tenże dziennik pisze dalej : W pier
wszych dniach grudnia tutejsza szkoła pra
wnicza (uczUiszcze p-rawowiedimja) obcho
dziła 50-letni jubileusz swojego istnienia. 
W sprawozdaniu gazety Noiuosti o przebie
gu tej uroczystości, powiedziano, że mowę 
gratulacyjną w imieniu deputaeyi tutejszej 
akademii duchownej katolickiej miał w ję 
zyku rossyjskim katolicki metropolita Gin- 
towt. Doniesienie powyższe jest nieprawdzi
we. Metropolita ks. Gintowt był proszony 
na pomieniony obchód jako gość, i w tym 
charakterze był obecny na uroczystości, lecz 
mowy żadnej nie miał i mieć nie mógł. 
Akademia zaś katolicka, jako zakład nauko
wy, rzeczywiście przysłała adres, lecz  bez 
żadnego udziału w tem arcypasterza

Uchwała komitetu ministrów o po
rządku prowadzenia czynności w państwo
wym szlacheckim banku ziemskim, oraz w 
kraju zachodnim, zyskała w ubiegłym tygo
dniu najwyższe zatwierdzenie. W edług rze
czonej uchwały, od obywateli, zamieszkałych 
w kraju zachodnim, przy zaciąganiu poży
czek wymaganem będzie, O D rócz dokumen
tów, wymienionych w § 28 ustawy banko
wej, — świadectwo na prawo nabywania 
majątków w tymże kraju. Czytamy w dzien
nikach petersburskich, że m inister spraw 
wewnętrznych zażądał od rady państwa wy
znaczenia, na mocy specyalnych przepisów, 
funduszu na budowę cerkwi w Królestwie 
Boiskiem, oraz na budowę domów dla paro
chów. Budowa tak cerkwi, jako też i do
mów rozpocznie się podobno na wiosnę roku 
przyszłego.

Według gazet petersburskich, m ini
sterstwo m arynarki otrzyma na rok p rzy
szły 3,237.518 rubli z przeznaczeniem ich 
na pomnożenie artyleryi i torpedówek. Kwo
ta ta jest dwa razy większa od wyznaczo
nej na rok bieżący. W ciągu roku 1886 bę
dzie ukończona budowa 12stu nowych tor- 
pedówek, znajdujących się przeważnie na 
warsztatach za granicą, ponieważ rossyjskie 
'na/a i bez fc/ m G pilnych robót. Na

dówek assyguowa-

no w roku bieżącym 953.000 rubli, a na r. 
przyszły 427.000 rubli.

Studentom uniwersytetów i studentom 
instytutów technologicznych polecono skła
dać ukłon przez przyłożenie ręki do czapki 
i stawanie fron tem : carowi, carowej, na
stępcy tronu, wielkim książętom, wielkim 
księżnom i księżniczkom, i bez stawania 
tron tem : ministrowi oświecenia, towarzyszo
wi m inistra, kuratorowi okręgu naukowego 
i jego pomocnikowi, generał-gubernatorowi, 
naczelnikowi miasta, miejscowemu archire- 
jowi, wszystkim bezpośrednio zwierzchni
kom i profesorom.

O następującej demonstracyi w jednym 
z teatrów petersburskich donoszą do Polit. 
Gorresp.: W tak zwanym „małym teatrze" 
trupa francuska dawała przedstawienie o- 
peretki Offenbacha „Piękna Helena". Jeden 
z artystów pozwolił sobie dość wyraźnej 
wycieczki przeciw naganie udzielonej na 
rozkaz cara przewodniczącemu „Słowiań
skiego towarzystwa dobroczynności" gene
rałowi Durnowowi za jego polityczne prze
mówienie. Część publiczności powitała z za
dowoleniem wycieczkę przeciw naganie car
skiej, natychm iast jednak powstała kontr
dem onstracja urządzona przez licznych ofi
cerów. Policya zarządziła surowe docho
dzenie.

Rozmowa z królową Izabellą, p. 
Sagastą i Emilem Castelarein.

Korespondent jednego z dzienników 
francuskich, będąc w tych dniach w Ma
drycie, uzyskał posłuchanie u królowej Iza
belli i audyencyę swoją, oraz rozmowę m ia
na z p. Sagastą, prezydentem rady m ini
strów, i jednym z najwybitniejszych mężów 
politycznych Hiszpanii, p. Emilem Castela
rem, opisuje w sposób następujący: Kró
lowa Izabella, pisze korespondent, zajmuje 
w pałacu królewskim apartam enta pierw
szego piętra, zwykle zamieszkałe przez jej 
córkę infantkę Izabellę. Trzy salony, przez 
które się najpierw przechodzi, zwane la sa- 
leta, la camara i anti-cam ara, okryte są 
przepysznemi flainandzkiemi obiciami, prze- 
rabianeini złotem, a pochodzącemi z siedm- 
nastego stulecia. Przeszedłszy . te trzy sa
lony, wszedłem do b u d u aru  królowej, urzą
dzonego z całym nowożytnym przepychem, 
zapełnionego licznemi przedmiotami sztuki, 
pięknemi akwarelami, bronzami i wizerun
kami rodźmy królewskiej.

Królowa przyjmuje stojąc i mając przy 
sobie córkę swą infantkę Eulalię. Po prze
pisanych ukłonach, królowa i infantka u- 
siadają, a wówczas na zaproszenie monar- 
chini i gość zajmuje obok nich miejsce. 
Rozmowa nasza zaczęła się od tego, iż kró
lowa w słowach uprzejmych, raczyła mi 
wyrazić swą wdzięczność za dowody współ
czucia, złożone jej przez Francyę a zwła
szcza Paryż, z powodu śmierci jej syna 
króla Alfonsa.

Czy jest prawdą, spytałem, iż W. kr. 
Mość zamierza przenieść się do Paryża i 
zająć na powrót pałac swój na avónue Kleber?

Tak donosiły dzienniki, odpowiedziała 
królowa, Cheianoby koniecznie skłonić 
mnie do podróży, ale ja  nie mam wcale o- 
choty opuszczać Madrytu. Chociaż dotknięta 
tak wielką boleścią, straciwszy sześcioro 
dzieci, z których dwoje już w dorosłym 
wieku, nie mogę zapomnieć o obowiązkach, 
jakie mam względem tych, co mi zostały, 
a w tej chwili, nie myślę o niczem innem, 
tylko o tem, aby wraz z synową moją o- 
płakiwać skon króla Alfonsa i dzielić jej 
żałobę. Staram się usilnie unikać wszelkiej 
sposobności do dyskusyj politycznych. Nie 
opuszczę wszakże tego pałacu przed zamąż- 
pójściem mojej córki Eulalii, a być może, 
iż nie wyjadę, aż po lozwiązaniu królowej 
Krystyny. Zatem w tej chwili nie mam 
wcale zamiaru podróży.

Następnie korespondent . poruszając 
sprawę znanego wystąpienia księcia Sewilli, 
zapytał: Czy W. kr. Mość sądzi być win
nym siostrzeńca swego, księcia Sewilli, Hen
ryka Bourbon V

Sądzę, że wina jego jest przesadzoną 
odrzekła królowa. Nazajutrz po swem awan- 
turniczem wystąpieniu, był on u mnie i o- 
świadczył mi, że to, co powiedział, powta- 
rzanein jest w formie znacznie jaskrawszej. 
W każdym razie, wina jego, lub co naj
mniej lekkomyślność, może go drogo ko
sztować.

— Czy W. kr. Mość, jest rzeczywiście 
przekonaną o trwałości obecnego stanu 
rzeczy ?

— W polityce trudno być prorokiem. 
Co do mnie silnie ufam w szlache
tność i prawość przewód'ów partyi dyna
stycznych^ w patryotyzm wielkiego narodu 
hiszpańskiego, który niewątpliwie da Euro
pie piękny przykład politycznej mądrości.

Pan S-gasta, do którego następnie u- 
tlał się korespondent, zajmuje piękny apar
tam ent we wspaniałym gmachu na placu di 
Bilbae. Prezydent rady ministrów przyjmu
je od godziny dziewiątej z rana do południa,

poczem udaje się codzień do pałacu aby zło
żyć swe hołdy królowej regentce. Następnie 
jedzie do gmachu ministerstwa , gdzie 
wśród ciągłej prawie pracy, spożywa śnia
danie i wraca dopiero do siebie na obiad 
o godzinie pół do ósmej wieczorem.

Don Prasedes Matteo Sagasta jest zna
ny ze swej przedziwnej uprzejmości i do
broci charakteru; jestto niewątpliwie jedna 
z najsympatyczniejszych postaci w Hi
szpanii.

— Republikanie, ozwał się korespon
dent, są niezmiernie przeciw panu r o z ją 
trzeni. Utrzymują oni, że pan jako przy
wódca liberalnego stronnictwa monarehi- 
cznego, powinieneś był zainaugurować nowe 
panowanie ogólną amnestyą, tak zupełną 
jak ta, która wydaną została po śmierci 
Ferdynanda VII.

— Uczyniłem to właśnie, odparł p 
Sagasta, i ainnestyą, którą miałem zaszczyt 
przedstawić królowej, objęte są wszystkie 
osoby stanu cywilnego. Jeżeli zaś wojskowi, 
mający dowództwo siły zbrojnej są wyklu
czeni, to dla tego, iż nie mogliśmy postę
pować wbrew duchowi kodeksu wojskowego. 
Ale nawet przewódcy, którzy dziś pozostają 
na em igracji mogą powrócić do łaski. W in
ni tylko zażądać tak zw. indulto , albo ode- 
mnie, albo wprost od m inistra wojny, a mo
gą być pewni że ich żądanie natychm iast 
będzie uwzględnione. Co się tyczy Ruiz Zo- 
rilli, możesz pan publicznie oświadczyć, iż 
dla niego granica państwa jest otwartą i 
że z prawdziwą przyjemnością ujrzę go w 
Madrycie, gdzie używać będzie w całej peł
ni swobody i praw obywatelskich.

— Czy sesya Kortezów będzie długą?
— Sądzę, iż posiedzenia zostaną przer

wane 15 stycznia Co się tyczy wyborów, 
nie rozstrzygnęliśmy jeszcze na radzie tej 
k w esty i, ale nie sądzę, aby bezkrólewie 
parlam entarne trwało długo. Kwestya zmian 
w osobach ambasadorów i posłów hiszpań
skich za granicą, została też odroczoną aż 
do chwili zamknięcia pracy parlam entar
nej, — zatem przyjdzie na porządek dzien
ny w drugiej połowie stycznia. Dotychczas 
trzech tylko posłów zagranicznych podało 
się do dym isji a m ianow icie: ambasado
rowie paryski i watykański i konstantyf l1- 
politański pełnomocny minister. Na każde 
z tych stanowisk mamy z dziesięciu kan- 
dydatów. Kandydatem gabinetu na am ba
sadę paryską jest generał Lopez Domie 
guez, który posiada wszystkie przy uot) 
na to stanowisko. Jeżeli generał przyjmD 
to królowa nie mogłaby mieć godniejszego 
reprezentanta we Frnncyi, jeżeli odmówi, 
to kwestya innego kandydata nie jest zde
cydowana. Kandydatem moim na posła 
przy dworze króla Humberta, jest mój przy
jaciel, p. Cypriano del Mazo, a sądzę że w 
Watykanie reprezentować będzie Hiszpanię 
p .  Groizard.

P. Emilio Castolar, do którego z kolei 
udał się korespondent, a który uważany jest 
za najznakomitszego mówcę w Hiszpanii, 
zajmuje wspaniałe mieszkanie, z wielkim 
artystycznym przepychem urządzone. Na za
pytanie korespondenta, co sądzi o obecnym 
stanie rzeczy, odpowiedział p. Castelar: *

— Sytuaeya obecna jest łącznikiem 
między monarchią i republiką. Wierzę w u- 
rzeczywistnienie mego ideału i zwalczam re- 
wolucyę Postępując drogą legalną , mnie
mam , iż uzyskam rychlej to, czego pronun- 
eiamenta dokazać nie zdołały. Stosunki moje 
z p. Sagastą są jak najlepsze, a przy przy
szłych wyborach przyrzekł mi on zupełną 
swobodę. W zamian przyrzekłem mu, iż po
zostanę wiernym zasadzie głębokiego posza
nowania dla władzy ukonstytuowanej. /  p. 
Sagastą szanujemy się i poważamy wzaje
mnie. Jesteśmy przeciwnikami, ale nie nie
przyjaciółmi.

— Zatem, zauważył korespondent, ze
rwałeś pan najzupełniej z Ruiz Zorillą?

— Tak jest, odrzekł Castelar. I  sądzę, 
że to zerwanie jest stanowczem. Różnimy 
się najzupełniej w poglądach: on dąży do 
rewolucyi, ja  jestem jej wrogiem; nie poro
zumiemy się przeto nigdy!

Na tem pocieszającem dla Hiszpanii 
wyznaniu, zakończyła się rozmowa.

KROI I KA
— Najjaśniejszy R&n raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej swej szkatuły 
gminie Brustury, w powiecie kosowskim, na bu
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—- Mianowania w c. k„ armii- 
Podpułkownik pułku pieszego nr. 9 WilbUm 
Prolcopp, na własne życzenie przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sp o so b n o śc i w uzna
niu długolctniej, w czasie pokjju zarówno jak 
wojny wiernej obowiązkom służby; charakter 
pułkownika ad honores z uw°lnieniem od 
taksy.

Dla kapitana I klasy pułku piesz. nr. 40, 
Józefa Ziegel, zastrzeżono stopień majora w słu
żbie lokalnej.
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Major-audytor Fryderyk Ozernczicz Swie- 

teczky, mianowany referentem sprawiedliwości
. 1 korpusu.

Lekarzami pułkowymi I I  klasy w rozer
wie elewowie wojskowo-lekarscy I  klasy, dokto
rowie wszech nauk lekarsk ich : Tadeusz Józof- 
ezyk, Erazm Erzyszkowski i Jan  Gęślak, wszyscy 
trzej ze szpitala garnizonowego w Krakowie.

Starszym lekarzem w stanie czynnym c. k. 
armii mianowany ochotnik jednoroczny, lekarz- 
asystent dr. Józef Madejski, przy szpitalu gar
nizonowym we Lwowie.

—  Z kolei Karola Ludwika. W sku
tek uchw ały Rady zawiadowczej awansowano 
od 1 stycznia 1886 roku 147 urzędników i BO 
ze służby. (Dokończenie). Mianowicie zostali 
m ianow ani: kancelistą I  klasy z 1.000 zł. pon- 
syi kancelista I I  klasy: Piosch Gustaw; kan
celista 11 klasy z 900 zł. pensyi oficyał IV 
klasy : Pelz Józef: kancelistami III  klasy z 800 
zł. pensyi kaceliści IV klasy: Szudriw y Józef, 
Mironowicz Aleksander, Heller Fryderyk W il
helm, Mleczko Antoni, Styber Leonard, Wierzej- 
ski Antoni, Rogoziński Jan, Michałka J a n ;  kan
celistami IV klasy z 700 zł. pensyi oficyał 6 
k la sy : Loncz Wilhelm, i kanceliści V k la sy : 
Baroni-Berghof Józef, Kleiber Józef, Zaroffe 
W ładysław  i Skulski A ndrzej; kancelistami V 
klasy z 600 zł. pensyi kanceliści VI k la sy : 
Lewicki Kornel, Wirtli W acław, Blezien Jan , 
Korta Jan , Jarek  Stanisław, Runge W ładysław ' 
Lipiński Adam, Skrem Izydor. Ze służby 
awansowało trzydziestu.

— Podziękowanie. P. Stanisław Bogda
nowicz złożył w prezydyum Magistratu dla 
ubogich miasta Lwowa kwotę 100 zł., ża który 
to dar p. prezydent miasta składa szanownemu 
dawcy imieniem tutejszych ubogich uprzejme
podziękowanie.

— W A k ad em ii u m ie ję tn o śc i odbyło 
się dnia 21" b. m. posiedzonie wydziałn ma
tem. przyrod. pod przewodnictwem dyrektora 
dr_ Tcichmanna. Sekretarz dr. Kuczyński za
wiadomił wydział, ze XI tom Pamiętnika Wy
działu matem, przyrod. w pierwszych dniach 
b. m. wyszedł z pod prasy. Sekretarz odczytał
list do wydziału, nadesłany przez p. radcęko-
Tegiuluego prof. Jerzego Niewodniczańskiego, w 
którym tenże opisuje bardzo świetne zjawisko
gwiazd spadających, obserwowane przez siebie 
i wielo innych osób dnia 27 listopada b. r. 
W Hołomyśli, w powiecie dziśnieńskim, gubernii 
Wileńskiej. Prot. dr. Karliński wyjaśnia, iż tego 
samego dnia to zjawisko widziane było w kra
jach zachodnich i półnopnych Europy, a o ile 
pogoda dozwalała, takżo we Włoszech i w środ
kowej Europie. Był to bowiem zapowiedziany 
. ' szczątków komety Biela, który się po-
włorzy znowu 27 listopada 1898 r. i był już 
obserwowany w r. 1872. Sekretarz odczytał 
list p. Uhlworma, redaktora pisma Botunisćhes 
Ccntralblatt w Kassel, z prośbą o nadsyłanie

Sprawozdań z posiedzeń komisyi fizyograficznej
1 rozpraw botanicznych, nadsyłanych A k a d e ^  
Rzecz oddano prof. Rostafińskiemu do sprawo
zdania na nąjbliższem posiedzeniu Wydziału. 
Sekretarz przedstawił rozprawę p. A. J- Sto- 
dółkiewicza pod tytułem : „Przyczynek do nau
ki o całkowaniu równań różnfBkowych linio
wych rzędu drugiego", oraz odczytał ocenę tej 
pracy, przez dr. Zajączkowskiego i pr°f- ^ ran ~ 
kego. Prof. <lr. Kuczyński, zdał sprawę zp iacy  
prof. dra Karola Olszewsldego pod ty tu łem : 
„ Z e s ta le n ie  fosforku wodu i kwasu fiiiorowodo- 
wego, .jak ież oznaczenie ich punktów w y m ię 
cia". Sekretarz odczytał list złożony d° al™ 7  
wydziału, przez dra A. Jaworowskiego; w c 0 
rym tenże podaje wyniki swoich dotyc i°zaso 
wych spostrzeżeń i badań nad M esosto inU 111 por- 
sonatum. Na posiedzeniu a d m in is tra c y jn i Uo" 
re się odbyło w dalszym ciągu poprze'Phjącogo, 
odesłano wyżej wspomniano prace P ' . s t °dół- 
kiowicza i dra Olszewskiego, tudzież listy pp. 
prof. Niewodniczańskiego i dra J aworowslaft&'0 
do komitetu redakcyjnego.

__ Zakład Drohowyzki. DowiadaE iny 
się  z przyjem nością, że posada dyrektora ego 
zakładu pow ierzoną zosta ła  p ro w izoryczn i p. 
K arolowi B rzozow skiem u, który w  tych dm ach  
rozpocznie swoje czynności.

R e d a k to r  d z i e n n i k a  w tedeft
skiogo Fremdenblatt, br Heine-Geldern, dnia
dnia 3 b. m, obchodzi 40-letni jubileusz jako 
z a ło ż y c ie l  i n a c z e ln y  kierownik tego czasopisma, 
przy której to sposobności uczczony będzie ban
kietem i ze wszystkich stron odbiera wyrazy 
sympatyi i uznania. Br. Heine ofiarował z tej 
nki7vi 4.000 zŁ na fundusz pensyjny towarzy
stwa literackiego „Concordia", 1.000 zł. lla 
rzecz s to w a rz y s z e n ia  zecerńw w Wiedniu, a
2 000 zł. złożył na r§ce bunnfetsza stolicy do 
rozdania pomiędzy ubogie ^

T ow arzystw o śp iew ack ie  „L u t
n i , "  ogłosiło sprawozdanie z czynności swoic]l 
lll.l , ogno . , i od listopada iRo/,w piątym roku istnienia, J J  i«S4,
do listopada 1885, z którego ^  «  ro*. 
wiiaiace się tak pięknie towai®ys , .yło w 
Tym okresie czasu 100 członków  ̂ c z y n n y  
trzech honorowych, a 244 wspierai,łcy(; ■ p o 
chodów miało towarzystwo w tym czasu 
zł. (centyo puszczamy), rozchody wynosi y ■■ -J8l 
zł.’ pozostał więc zapas 414 zł. "W stallie nia- 
jątkowym towarzystwa, oceniono inwentaiz nut 
na 1.322 zł., rekwizytu 138 zł., zaległ°‘'c u 
członków 202 zł. Oprócz szeregu p ro d u k c j i we 
Lwowie urządziło towarzystwo wycieczki a*ty- 
styczng» do Żółkwi i Warszawy, z których zwła

szcza ostatnia tak świetno i rozgłośne m iała 
powodzenie i której szczegóły czytelnicy nasi, 
w świeżej jeszcze zachowują pamięci. W dalszem 
prowadzeniu wydawnictwa pieśni narodowych 
„W ieniec", wydrukowano cztery dalsze arkusze 
partycyj. Towarzystwo wreszcie utrzymywało 
przyjazne stosunki z hcznemi towarzystwami 
tego rodzaju w kraju i za granicą. Na ostat- 
niem walnem zgromadzeniu wybrano przewo
dniczącym ponownie p.̂  Romualda Makarewicza, 
pp. Ananiasza Ardana jako wiceprezesa Igo zaś 
W ładysław a Zbiei'zchowskiego tegoż zastępcą; 
następnie jako członków zarządu pp. Hommego, 
dr. Fedaka, Totha, Czypezara, Dreslera, Grzy- 
wińskiego, oraz panie Jarecką, Sołtyńską i 
Prokopowiczównę- Do artystycznej dyrekcyi po
wołano pp. Jareckiego i Cetwińskiego, z za
stępstwem p- Szatkowskiego. Zarząd obrał na
stępnie skarbnikiem p. Droxlera, bibliotekarzem 
p. Grzywińskieg'0 z zastępstwem p. Hommego, 
sekretarzem P’ Totha, z zastępstwem pana dra
Fedaka. T , „

^  p .  J o z e t  D i a m a n d , lwowianin, za
mieszkały °d kilku lat w Lipsku, w ydał na 
bieżący karnawał całą wiązankę tańców, odzna
czający011 si§ melod^4, werwą i łatwym  uk ła
dem. Wi!izankę ^  stanow ią: „Powitanie Lwowa11 
kadryle; „Zjazdy Gasteinskie11 polka francuska; 
„Gałązka11 polka m azurka; „Braulwalzer" wa
lec ; „Marzenie miłosne" polka francuska; 
„Walec królewskie" walce i „Angra P aquena“ 
galop.

—  "■ Stanisław O rłowski, rodem 
ze Lwowa, koncypient adw okacki, otrzymał 
w tutejszym c. k. uniwersytecie stopień doktora 
praw.

—  56 t e a t r u .  Brak miejsca każe nam 
odłożyć do następnego numeru kilka uwag o 
wczorajszem przedstawieniu, które w układzie 
swoim stanowiło niejako program na rok nowy. 
Zaznaczyć wszakże choć pobieżnie musimy za
służony sukces jednoaktowej fraszki scenicznej 
p. Stanisława Obertyńskiego p. t. „Nie ma tego 
złego, co by na dobre nie wyszło. Lekko i z hu
morem napisana komedyjka ta, wywołała ogólne 
oklaski, któremi licznie zgromadzona publiczność 
obsypała autora i występujących artystów.

—  D r u g i  w ie c z ó r  k u m o r y s ty e z n o -  
dramiityczny Tadeusza i Elżbiety Skalskich, 
z uprzejmym współudziałem pani Anny Bocskaj 
i amatorów, odbędzie się w niedzielę, dnia 10 
stycznia, w kasynie mieszczańskiem.

— Przypominamy, iż koncert panny 
Paltinger odbędzie się w poniedziałek wieczór 
w sali towarzystwa Frolisinn.

— W ykaz da tków  d o b ro c zy n n y ch  
złożonych w prezydyum m agistratu dla ubogich 
miasta Lwowa,, tytułem  datków noworoczny c l i: 
JKW . ks. Yv iihelin W iirtemberg złożył 50 zł., 
pp. Józef Kostersitz 5 zł., Maksymilian R itter 
Thyr 3 zł., Maurycy Steinsberg i zł., Juliusz 
Hlavac Rechtwahl 1 zł , Alojzy Bartsch 1 zł., 
Karol do Rennor 1 zł., W iktor Fritsche 1 zł. 
Nadto złożono dalsze datki w komisaryacic IV 
dzielnicy: pp. Marya Hoszl 40 ct., Skwarezyli
ski Paw eł 40 ct., Szwedzicki 1 zł., Kautecka 
Anna 50 ct., A. Holzmullor 70 ct., podpis 
nieczytelny 20 ct., Janikowski T. 50 ct., Ko
walski 20 ct., Adurmowicz Michał 50 ct., ks. 
proboszcz Wondrzej 1 zł.

— Repertuar teatralny. Dziś, w so
botę, 2 b. m., Książątko, opera komiczna w 3 
aktach Oh. Lococąua. —  Ju tro , w niedzielę, 
o godzinie w pół do 4 po południu Noc śtoię- 
tojoMsha, obraz ludowy ze śpiewami i tańcami 
W 4  aktach A. Staszczyka, muzyka K. Hoff-

’ , wl®ozore,u o godzinie 7 Gasnarone, 
opeia kom iczna w 3 aktach ic. M illockera 
W poniedziałek, 4 b. m. 
dramat w 4 aktach J. Ohneta. —  w e wtorek’ 
5 b. m., pierwszy występ gościnny panny EUy 
Russel, primadonny opery włoskiej, Tramata , 
opera w 4 aktach G. Verdi ego.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
czarna w ełniana suknię ze stanikiem, druga 
granatową, a trzecią żółtą, u dołu obszytą pli- 
szeiu koloru bordeaiu, i czarny damski płaszcz, 
z aksamitnym dragonem. — Zgubiono 16 zł. i 
pantofle, złotem wyszywane; złoty kólczyk, for
my koszyczka, z turkusem i emalią. Znale
ziono srebrny męzki zegarek kryty, ankier, na 
w ałach Hetm ańskich; damski kołnieiz z nie
dźwiedzi. —; Zakwestyonowano męzki siwy szla
frok, niebieskiem suknem lamowany; kocyk 
z podłogi, zielony w żółte pasy, i srebrną ły 
żeczkę, znaczoną J . S.

—- Złote wesele. Dnia 26 grudnia od
było się w Kotowiecku złote wesele p. Józefa 
Morawskiego, byłego dyrektora towarzystwa kre
dytowego ziemskiego, starszego brata s.  ̂p. Ka
jetana Morawskiego, oraz pani Eugenii z Mo
rawskich, siostry ś. p. ks. Wojciecha Moraw
skiego. Liczne zebranie rodziny uzupełniało 
grono przyjaciół, między którymi znajdował się 
ks. Edmund Radziwiłł. Ks, Maryan Morawski 
S. J . ,  błogosławił sędziwej parze jubilatów. 
W  licznym szeregu toastów odznaczał się szcze
gólnie trafnym humorem toast Kazimierza Mo
rawskiego, prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, 
który skonstatował, że na wszystkich weselach 
złotych, w jakich uczestniczył, najmłodszymi 
usposobieniem swom byli zawsze jubilaci.

—  Pismo Polskie w  Berlinie. Od 
Nowego Roku nfiał zacząć wychodzić w Ber
ku i e dziennik polityczny polski pod tytułem : 
Nowy Dziennik. Germania donosząc o tern, 
dodam już same pogrzeby miejscowej ludności

polskiej, liczącej dusz 30.000, czynią wycho
dzenie pisma polskiego pożądauem.

— P rz y c z y n a  m a la r ii .  Lekarze włos
cy Marchiafana i Celli, umyślnie przez sześć 
tygodni mieszkali w najwięcej malarią nawie
dzanej okolicy Kampanii rzymskiej, w porze 
największych upałów, aby bliżej zbadać naturę 
tej strasznej choroby. Obecnie ogłosili oni wy
niki swoich badań, z których wypływa, że zna
leźli w ciele, a mianowicie we krwi dotknię
ty ch  malarią ludzi, nieznany dotąd mikroorga
nizm, tej tylko chorobie właściwy,

— P ię k n a  k a te d ra  w P ig n e ro l we 
W łoszech restauruje się obecnie. W przeszłym 
miesiącu kilku robotników pracując około jedne
go z ołtarzy, znalazło w podziemiu szczątki 
ludzkie zupełnie dobrze zachowane, pomimo że 
znajdowały się one w tern podziemiu od 300 lat 
prawie, złożone w prostej drewnianej trumnie. Po 
przeszukaniu trumny, znaleziono wewnątrz ta
blicę ołowianą na której jest wyryty napis ła
ciński, z którego pokazuje się, że zwłoki zosta
ły tutaj przeniesione około 1600 roku. Marmu
rowa tablica umieszczona nad trumną, objaśnia, 
że są to zwłoki infułata, należącego do możnej 
rodziny Bernezzo.

— W ystawsi n ie u s ta ją c a  dzieł sztuki 
otwarta jest codziennie rano i po południu 
w lokalnościaeh pierwszopiętrowych domu pod
1. 1.0 przy ulicy Teatralnej (plac św. Ducha).

Rada miasta Lwowa,

(Posiedzenie z dnia 30 grudnia).
(L.) Przewodniczący p. D ą b r o w s k i .
Dr. G e r s t m  a n  "przedłożył wnioski 

sekcyi V, tyczące się reorganizacji szkoły 
wydziałowej żeńskiej. Wnioski te, przyjęte 
przez Radę, opiew ają: 1) Rada m. Lwo
wa, zgadza się na projektowaną przez c. k. 
Radę szkolną okręgową, reorganizacyę szko
ły wydziałowej żeńskiej, w myśl ustawy 
szkolnej z d. 2 lutego r. b. i ustanawia dla 
tej szkoły czwartą posadę nauczycielki z pła
cą 900 zł., t. j., podwyższa płacę jednej 
nauczycielki z 700 zł. n a 900 zł.; 2) wyzna
cza remuneracyę za naukę hygieny w rocz
nej kwocie 120 zł.; 3) zgadza się na utwo
rzenie kursu praktycznego robót kobiecych 
i ustanawia posadę nauczycielki z płacą 700 
zł- i pomocnicy z płacą 300 zł., obowiązuje 
się nadto opłacać honoraryum po 2 zł. od 
godziny, za naukę rachunków kupieckich, 
korespondoncyi i geografii handlowej i prze
znacza remuneracyę za nadzór, w kwocie 
100 zł., zaś za usługę 40 zł.; na światło 
100 zł., a na potrzeby kancelaryjne 20 zł. 
rocznie.; 4) zgadza się na utworzenie kursu 
dopełniającego, teoretycznego, obejmującego 
9 godzin tygodniowej nauki i obowiązuje 
się płacić honorarya po 2 zł. za godzinę, 
tudzież za nadzór wynagrodzenie 80 zł. 
rocznie.; 5) ustanawia wpisowe od uczenie 
w kwocie 1 zł., i czesne po 2 zł. miesięcz
nie.; 6) przyjmuje projekt statutu, dołączo
ny do sprawozdania Rady szkolnej okręgo
wej z 4 listopada r. b.; 7) utworzenie kur
su teoretycznego, czyni się zawisłem od 
zgłoszenia się 40 uczenie płacących.

Z porządku  dziennego  p rzy ję ła  R ad a  
d ru g a  u ch w a łę  co do ro zp isan ia  i poboru 
p ro g resy jnego  gm innego  podatku  czynszo 
wego w 1 i 2 k w arta le  r. 1886 i p rzy ję ła  
do za tw ie rdzające j w iadom ości w yn ik  kosz
tów  budow y k an a łu  w nowo o tw arte j u licy 
n a  B a jkach  ; p re lim in arz  tej budowy, w kw o
cie 1400 zł., z o s ta ł p rzekroczony o 138 zł 
Na, ta jn em  posiedzeniu  p rzy ję ła  R ad a  ob
szerny  p ro jek t o rg a n iz a c ji służby  lasow ej ;
podwyższyła pensye funkeyonaryuszom la- 
sowym, a niektórym z nich przyznała na
wet prawo do emerytury.

Gawędy naukowe.
VII.

Nowe teorye i hipotezy umiejętne. Fałszo
wanie prawd naukowych i skutki tegoż. — 
Walka przeciw zgubnym wpływom szalbierzy
pseudonaukowych — L ’Abbć F. M o ig n o ._
Rehabiiitacya miedzi — Oryginalne doświad
czenie hygieniczne. — Srebrzystość i złocistość, 

jako ustęp z symboliki kruszców.
(Dokończenie.)

Z łoto  by ło  zaw sze i je s t  d o tą d  z n a 
m ien iem  b lasku , przepychu , rozkoszy. P o 
cząw szy  od ow ych dn i, k tóre h is to ry a  św ia
ta  „zło tym  w iekiem  dziejów ", a li te ra tu ra  
* z ło tym  okresem  n ie śm ie rte ln y ch  d u ch ó w 11 
n az w ała , aż do naszej złotej zygm untow - 
skiej epoki —  używ am y zawsze tego  sym- 
bo licznego  p rzym io tu  z ło ta  celem  zaznacze
n ia  n iezw yk łego  pow odzenia lub szczęśliw e
go s ta n u  losów naszych . Z łoto i z łocis ty  
b u rsz ty n  były  d la  sta roży tnych  o °so b ie iu e in  
najw yższej w artośc i. Podobni*3 ja k  p ia s tu n 
ki n asze  d raż n ią  w y o b ra ź n i dziec i ba jk am i 
o zam czyskach  ze szczerego z ło ta , łudz ili 
się s ta ro ży tn i podobnem i o p o w ieśc i ®i r  
"" sk ie h  krainach ’u c-dL

rzeka Pischon przepływa same pokłady czy
stego kruszcu złotego.

Obok zmysłowej ponętności blasków 
złota i jego wielkiej wagi, przyczyniła się 
do wsławienia tego kiuszcu i ta okolicz
ność, iż łatwym jest do znalezienia, albo
wiem tylko on jeden z pośród szlachetnych 
metali znachodzi się w stanie rodzimym. 
Mógł go znaleźć w gruzie skalnym pasterz, 
cô  owce pędzał po połoninach górskich, 
mógł go ujrzeć rybak w piasku strumienia, 
mógł go dostrzedz i rolnik pomiędzy kamy
kami wyoranej skiby. Innych kruszców w 
łonie kamieni zawartych nie dojrzy oko nie
świadomego rzeczy człowieka w masie związ
ków chemicznych, w jakich one zazwyczaj 
znachodzą się w przyrodzie. To też znajo
mość złota jest tysiące lat starszą od zna
jomości żelaza. W grobowcach wszystkich 
wygasłych ludów nie znaleziono nigdzie ani 
śladu żelaza. Europejscy konąuistadorzy, 
gdy.pierwszy raz stąpili na ziemię nowego 
świata, ujrzeli dzikich, łowiących ryby h a r
punami ze złota, aie żelaza u nich nie zna
leźli.

Łacno pojąć, iż ludzkość przykładają
ca do złota najwyższą wagę na ziemi, ofia
rowała je w rozmaitej formie najwyższym 
istotom, jaide czciła, t. j. bogom swoim. 
Olbrzymi posąg Bela w Babilonie, który 
Xerxes wziął łupem wojennym był szczero 
złotym. Bel zaś przedstawiał Saturna lub 
słońce. Texkatlipoka „bożyszcze opatrzności" 
miał w Meksyku wielkie złote ucho, któ- 
rem wysłuchiwał życzenia niosących mu 
ofiary.

Arimaspy jednoocy i Scyci Herodosto- 
wi, Argonauci ze złotem runem barana 
Chrysomallosa nad rzeką Phasis w Pontusie, 
są świadectwami starożytnych wypraw po 
złoto. Ten hołdj złotu składany przetrwał 
wieki i dzisiaj jeszcze składa mu ludzkość 
niemniej ofiar, jak  ongi Egipeyanie i Peru- 
wianie. Złoto i dzisiaj jeszcze mianuje bo
żkami tych, co je mają, a poniża tych któ
rzy go nie ^mają. Jest to faktem niezaprze
czonym, ale i to jest prawdą, iż środki, ja- 
kiemi się dzisiaj zdobywa złoto, straciły 
wszelki urok szlachetnych walk i zapasów 
starożytności i stały j się bezpośrednią lub 
pośrednią przyczyną rozrostu najniższych 
popędów i namiętności w człowieku.}

Olbrzymie bogactwa perskich i helleń
skich władców, o jakich nam opowiada h i
storya, zdobywane były pańszczyźnianą pra
cą ówczesnego proletaryatu t. j. helotów i 
paryąsów. Pitheus król Kelaenae, wspoma
gając perskiego Xerxesa przeciwko Helle
nom, ofiarował mu 4 milionj' złotych dary- 
ków. Królowie spali na łożnicach złotych, 
słonie wojenne nosiły uprzęże i oręż złoty. 
Krezus ofiarował świątyni Delfickiej okru
chy złote wartości 25 milionów zł. reń. Da- 
ryusz z Hitaspes wyduszał ze swoich pod
danych rocznie 5000 talentów złota t. j. o- 
koło 30 milionów złr. reńsk. Aleksander 
Wielki zdobył w Suzie, Persepolis, Pasarga- 
dac i Ekbatanie masy złota o wartości 1000 
milionów złr. reń. Ale Aleksander nie wal
czył i nie podbijał narodów dla zdobycia 
złota; pobudka jegoj wypraw byta wyższa 
nad tę niską pożądliwość jednego z kru
szców.

Musimy tu zwrócić uwagę na jedną 
ważną okoliczność. Gdyby starożytne świą
tynie i przybytki sztuki nie były zawierały 
złota, byłoby na chlubę ówczesnycn naro
dów a nam na podziw pozostało nierównie 
w ięce j  pomników ich duchowej wielkości 
Gdy przed kilku laty rozeszła się wieść o 
wykryciu posągu Pallas Ateńskiej, dłuta 
I maiasza, nie chciał nikt wierzyć w pra
wdziwość tej wieści, kto tylko czytał opis 
tego dzieła sztuki. Gdyby Phidiasz był ją 
wykuł nie ze złota i kości słoniowej lecz z 
kamienia, bylibyśmy ją  jeszcze dzisiaj mie
li w którejś galeryi dzieł sztuki.

To zamiłowanie w złocie przyniosło 
ludzkości wiele złego. Ze starożytnych wo
jowników odznacza się szczególniej Sulla, 
nienasyconą żądzą złota. Jej ofiarą padły 
Ateny i Anatolia cała. To też Mithridates, 
przeciwnik Sulli, chcąc uwydatnić ten niski 
popęd swego rywala, kazał konsularnemu 
legatowi Markowi Aąuiliuszowi w więzie
niach Pergamosu, wlewać złoto roztopione 
w gardziel pożądliwą.

Biblioteka alexandryjska, a rzec moż
na, iż połowa skarbów starożytnej lite ra tu 
ry klasycznej t padła ofiarą pożogi zdobyw
ców złota. Świątynie sztuk w Koryncie i 
W Olympii padły taką samą ofiarą.

Z łoto  s ta ło  się id e a ie m  ludzi i je s t  
n iein do dzisia j, w brew  zdan iu  w szystk ich  
h u m an istó w  i m arzycie li. Ale poczucie s łu 
szności w  lu d z iac h  ‘obudziło  się ju ż  w cześnie.

ołdu niesionego prawdziwej zasłudze nie 
składamy w złocie, ani choćby w złotej 
koronie. Najwyższą sławą w przekonaniu 
syna Hellady był wieniec z oliwnego wa
wrzynu, lub kiść palmy zwycięstwa, zdoby- . 
tej w olimpijskich igrzyskach Muz. Rzym
skiego wieszcza wiedziono na wzgórze Ka
pitolu, i strojono mu skronie wieńcem z drze
wa Apollina. Skromnym wawrzynowym lub

■'ym wieńcem zdobimy i my najwięk-
naszyeh mocarzów ducha.
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świata, był jedyną przyczyną umiłowania 
tego metalu, jes t przeto znamieniem zmy 
słowości. Dla tego też skrzepło na nim tyh 
krwi z ran  zadawanych ludzkości bardziej 
morderczo jak rany zadawane żelazem. Bo 
ran złotem zadanych nie uleczy nigdy sam 
skalpel chiruga.

Dziwnemi przeto przociwieństwy stroi 
przeznaczenie twory wszechbytu. Z jednej 
strony ciepło, życie, uczucie, rozkosz, — z dru
giej krew, strata, boleść. Zupełnie jak w po
rze jesiennej. Dniem skwar, złocista sło 
ncczność, nocą chłód, srebrzyste pomrocze 
W dzień życie, chociaż dojrzewające i przej
rzewające, nocą cisza, chłód, martwota. A 
niby przedłużenie nocy jesiennej, to zima 
ja k o  antyteza lata, nieustanna, mroźna sre- 
brzystość i ej stroju, jako antyteza złocistej 
słoneczności skwarów letnich. Woda, ta  naj
zręczniejsza filigranistka srebrnych arcy
dzieł, pocznie wnet tkać po płytach naszych 
okien, i po gałązkach drzew i po powierz
chni jezior i strumieni, dziwne swe twory 
srebrzystego stroju. I srebro stopione dzier
ga w chwili krystalizacyi podobne drzewa 
fantastyczne z drobniuchnych romboedrów, 
hexaedrów i piramid zestawione, znane 
„drzewa D iany11.

W ciemnych chłodnych podziemiach, 
dokąd nie dotarł nigdy złocisty promień 
słońca, dziergają siły ukryte we wnętrzu 
ciał srebrzysto-jedwabiste iryzujące tkaniny 
gron chalcedonowych i hyalitowych i rozło
żyste konary stalaktytów i stalagmitów, co 
swym dziewiczym puchem srebrzystości, 
olśniewją oczy pierwszego wędrowca, który w 
ten tajemniczy świat zabłąkał się z pochod
nią i osmala i brudzi po 'człowieczemu, te 
istne cuda przyrody. Srebrzyste włókna 
asbestu są na ciepło wszelkie tak nieczułe, 
iż chronią nawet j tego, co się udał w ich 
gościnną opiekę, od płomiennych zamiarów 
żaru ogniowego.

Maryan Dintmt l.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
W iedeń , 30 grudnia.

(Korespondencja Gazdy Lwowskiej).

Okolica Kołomyi powinszować sobie 
może Nowego roku. Organ ministerstwa dla 
spraw krajowych, Centralki, fu r  Eisenb., wy. 
przed zając ogłoszenie samej koneesyi na 
zbudowanie lokalnej drogi żelaznej z Koło. 
myi do Słobody Rungurskiej, donosi, 
że dnia 15 b. m. rząd nadał ją  p- Stani
sławowi Szczepanowskiemu, i dodaje do wia
domości tej kilka sympatycznych uwag 0 
znaczeniu koncesyonowanego projektu dla 
przemysłu naftowego w tamtej okolicy.

Przeszło sto lat minęło od chwili od
krycia nafty w fełobodzie Rungurskiej. Sta
ło się to jeszcze za czasów Rzeczypospolitą 
Polskiej, ale już w przedostatnim roku by
tu jej, w r. 1771. Ani czasy nie sprzyjały 
należytemu ocenieniu odkrycia, ani też w°" 
góle nie było świadomości znaczenia jeg0. 
Wszakże świadomość ta przyszła nam w ca'  
łej pełni dopiero z Ameryki, gdy w Pen
sylwanii odkryto źródła światłodajnego ole
ju ziemnego. M im o  to należy się kołomyj' 
skiej okolicy nie tylko pod względem od
krycia, lecz i pod względem zużycia ropy 
prawo pierwszeństwa przed Ameryką; albo
wiem pierwsza rafinerya nafty stanęła ta'11 
w r. 1817, gdy o nafcie amerykańskiej 
jeszcze nie marzył. Brak nam tylko prak
tycznego zmysłu Amerykanów i po częśCI 
tej drobnostki, która kapitałem się zowi°> 
aby źródło bogactwa naturalnego wyzysk® 
Gdyby Ameryka nie była zdobyła dla 
praw obywatelstwa kosmopolitycznego i gdy 
by konkurencja amerykańska nie była 
naszej Galicyi dała się we znaki galicyjsk®' 
mu p rze m y s ło w i  naftowemu, pewnieby 011 
z n a j d o w a ł  się jeszcze w stanie prymitywny®'
To też od niedawna dopiero wskutek rózp°cZt~
cia umiejętnie górniczych i systematyczny0
robót około dobywania nafty w Galicyi 
gruntów naftowych wzmógł się do przęsZ:? 
9000 hektarów, z której to sumy wiecej a]z 
dwie trzecie, bo (DUO hekta rów, znajduj 
się w okolicy Kołomyi, a na tych parcel®® 
kołomyjskieh inwestycye kapitałowe v/;ol‘e] 
niż 26 przedsiębiorstw czynią przesz,;
m iliony  złoi. au s tr ., a p rzedsięb io rstw a 
z a tru d n ia ją  30 m achill parow ych i oko*0 
800 robo tn ików  w 37 szybach ju-odukcjjj'

się w okolicy lVf,n n
kołomyjskieh inwestycye k ap it/łowf

26 przedsiębiorstw czynią Pr7e8zło 2

yy
nych i przy 33 szybach dopiero wierconych. 
W roku zeszłym wydobyto z szybów pro
dukcyjnych 300.000 centnarów metrycznych 
surowicy, reprezentującej wartość 1 V* milio
na zł. aust.

Liczby te, jak  na skromno stosunki
juz dośd imponujące; 00 wi^ ej’

n w attowe w kołomyjskiem zaimpono- 
do in ń \ t  ’ Jak sam wyznał, przywykłemu 
S n ic tw J 0 stosunków panu Ministrów. 
A jednak’ -g . °^°Loe tamtejsze zwidzał- 
nanowski’i e7'e P™wdą je s t to, co p. Szcze-
nafciarzy, “if ostatuim ZJ’eźdz)6wszystkie liczby powyższe po

winny się co najmniej potroić 
danej mu koneesyi •n ł ■ _ _ i... ...... ] ...

m u Koneesyi ;
M in isterya lny  Centralblatt zapow iada 
ie korzyści d la  galicy jsk iego  p rzem ysłu  
nraern 7, nadaiip i r, SzczODau

wielkie korzyści aia galicyjskiego przemysłu 
naftowego z nadanej p. Szczepanowskiemu 
koneesyi; my zaś dodamy, że koncesya ta 
nie tylko nafciarzom się przyda, lecz po- 
dźwignie dobrobyt wszystkich mieszkańców
okolicy kołomyjskiej, bo przyszła droga, 
a raczej przyszłe drogi żelazne nie ograni
czą się na’ przewozie samej nafty. Skoro 
zaś teraźniejszy sposób ' przewożenia nafty 
od źródeł lub rafinery, do stacyi koleij-Lwow- 
sko-Gzerniowieckiej w Kołomyi jest tak dro
gi, że w nim jest, wedle zdania p. Szcze 
panowskiego, główna przyczyna niepodo
bieństwa, żeby nafta tamtejsza wytrzymy
wała konkurencyą 1 aaRą amerykańską i 
kaukaską, to i dla innych płodów ziemnych 
w przybliżeniu przypai ranjej ta sama przy
czyna taki sam m«si mieo skutek i tak sa
mo cessante c a u sa  musi cedere effectus.

Nadana p. Szczepanowskiemu koncesya 
obejmuje nie jedną linią, lecz — że tak po
wiemy — siatkę kolejową, której główna 
linia prowadzić będzie z Kołomyi, na Pe- 
czeniżyn do Słobody Rungurskiej, a jedna 
linią uboczną na Diatkowce i Szeparowce 
do Kniaźdworu, druga na Myszyn i Stopcza- 
tów do Jabłonowa. Siatka ta będzie nowo
ścią w Galicyi, bo zamiast nasypu własne
go w znacznej części użyte będa istniejące 
drogi.

JÓZKF GLIKKIEW1CZ.

przeciw wnioskowi kom isyi: dr. Małe
cki, Romańczuk, Golejewski, Czerkawski, 
Rozwadowski i. i-

Pierwszy przemawia dr. M a ł e c k i ;  
godzina 123/i> zaczął przemawiać ks. Jerzy
C z a r t o r y s k i .

N a j j  P a n  udzielał przedwczoraj 
publicznych posłuchań i raczył przyjąć po
między innymi podkomorzych, hr. Droho- 
jewskiego i hr. Ledochowskiego.

Dnia 30 grudnia M o n a r c h a  z ł o 
ż y ł  d ł u ż s z ą  w i z y t ę  Najd. Arcyksięciu 
Karolowi Salwatorowi.

Jutro, w niedzielę, o godzinie 4tej po 
południu, N a j j .  P a n ,  w towarzystwie
Najdost. Cesarzewicza i licznego orszaku
zaproszonych osób, udaje się na łowy do 
Neuberg i Mitrzsteg i powróci do Wiednia 
dnia 5 b. m.  ________

Pan prezes gabinetu, hrabia T a a f f e  
został dnia 30 grudnia zaszczycony dłuższa 
wizytą Najd. Arcyks. Albrechta.

OSTATNIA POCZTA
Sejmy krajowe.

XVII posiedzenie zagaił dzisiaj JW. 
marszałek krajowy, dr. M. Z y b 1 i k i e w i c z, 
o godz. 11 m. 20 przed południem.

Na posiedzeniu obecny wiceprezydent 
Namiestnictwa JW. Herman L o e b l .

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisjom.

Pos. R o m a n o w i  cz z tow. wniósł in 
terpelację do J. E. p. Namiestnika, w tym 
sensie, dla czego do tej chwili nie jest wy
konaną uchwała sejmowa z r. z. co do ulg 
podatkowych dla nowopowstających przed- 
sif hiorstw ?

Poseł P ł a w  i ck i z tow. złożył do la
ski marszałkowskiej następujący wniosek: 
Wzywa się c. k. Rząd a) ażeby już w roku 
] 886 zbadał i zestawił nieużytki pow. No
wotarskiego, przydatne do uprawy lasu, a 
a w porozumieniu % gminami zbadał te pu
ste pastwiska, które żadnego dochodu nie 
hają, i przedłożył projekt zalesienia; b) a- 
żeby przeprowadził rokowania z gminami 
lla podobnej podstawie jak przy zalesieniu 
^ydm isk, co do dostawy robotnika c) ażeby 
i31? zastanowił, czy w tak ważnej części 
krf.m jak Nowotaraszczyzna, me należałoby 
110 ano wić o s o b n e g o  u r z ę d n i k a  in- 
spekcyi bisowej; d) Sejm wynurza życzenie, 
aze y c. k Rzad przedłożył projekt ustawy
0 zalesieniu nieużytków w całym kraju.

. Poseł W ładysław hr. K o z i e b r o d z -  
) przedłożył wniosek w sprawie ubezpie

czenia budynków szkolnych od ognia, 
twi,,]’ .P°rziidku dziennego pos. Zo l i  przed - 
■ o J  sprawozdanie komisyi szkolnej o spra
wozdaniu W ydziału krajowego, co do zna
nego WlllOSku pos. R o m a ń c z u k a  W n io 
sek komisyi podaliśmy w całej osnowie, z 
m otywam i; dziś powtarzamy tylko ostate
czne w nioski:

I. Wzywa się rząd, aby w gminach 
miejskich, w których, nie licząc osobnych 
szkół żeńskich, jest dwie lub więcej szkół
l e w y c h  publicznych, a  w k t ó r y c h  najmniej
3000 ludności używa języka ruskiego wzglę- 
dmo polskiego, nie będącego jednak języ
kiem wykładowym w owych szkołach ludo
wych, przeprowadził urządzenie szkoły lu- 

owej z tymże jeżykiem wykładowym, jeze-
1 tylko z dochodzenia, przedsięwziętego w 

mysi art. 4, 19 i 11 ustawy krajowej z d. 
-1 maja 1873 okaże się, że w gminach tyc 
Przebywa dostateczna ilość rodziców, pra- 
gnących dzieci swe posyłać do takiej szkoły.

II. W zywa się rząd, aby we wschodniej
c-'ęsci naszego kraju założył nowe gimna- 
ymm, w któremby w myśl art. VII ustawy 

rajowej z dnia 22 czerwca 1867 zapro
s z o n y m  mógł być język wykładowy ru-

v  dli. Wzywa się rząd, aby w myśl art.
ht. e ustawy krajowej z dnia 22 czer- 

i Cil T867 w szkołach średnich naukę języ- 
i <l, Polskiego i ruskiego zaprowadził o tyle 
ć ,° obowiązkową, iżby tylko na wyraźne 
manie rodziców uwalniano uczniów w 

4 °JaCh średnich z językiem wykładowym 
ła r  °d nauki języka ruskiego, w szko- 
rusK 7a® średnich z językiem wykładowym 

kim od nauki języka polskiego.
0: W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  zapisali
S1̂  do głosu :
n  Za w n i  os k a m i  k o m i s y i :  książę 
D r i n k i ,  Romanowicz, Bobrzyński, Woj- 
ks" a a Kz.ycki, Stanisław Tarnowski (starszy), 

Aclam Sapieha, Merunowicz;

Nowy ambasador włoski przy Najwyż
szym Dworze , hrabia N i g r  a , przybędzie 
dnia 7 lub 8 b. m. z Londynu do Wiednia 
i obejmie stanowczo urzędowanie.

Najnowszy Dziennik rozporządzeń woj
skowych ogłasza sygnalizowaną już przed 
tygodniom nominacyę generał - porucznika 
D a u b l e s k y - S t e r n e c k a ,  komendanta 
szkoły wojennej, na zastępcę szefa sztabu 
generalnego, a generał-m ajora M e r t ę , na 
komendanta szkoły wojennej w Wiedniu.

Presse pisze: Jak się dowiadujemy, 
profesor uniwersytetu lwowskiego, dr. Edw. 
R i t t n e r ,  zostanie wkrótce powołanym 
jako radca dworu do Ministerstwa wyznań 
i oświecenia. _________

Gazeta Czernowiecka pisze : Rozpo
wszechniona w czasie, ostatnich wyborów do 
Rady państwa pogłoska, jakoby o b e c n y  
p r e z y d e n t  B u k o w i n y ,  b r. A 1 e s a n i, 
miał zamiar ustąpić z dotychczasowego stano
wiska, ponowioną została w ostatnim tygo- 
godniu i ubiega w kołach tutejszych z całą 
stanowczością. Jako następcę wymieniają 
br. Eryka Kielmansegg, byłego radcę przy 
czerniowieckim Rządzie krajowym, osobistość 
powszechnie szanowaną na Bukowinie."

W y b ó r  d e l e g a t a  do  R a d y  p a ń 
s t w a  w opróżnionym po br. Conradzie o- 
kręgu gmin wiejskich Kimpolung-Radowce- 
Suczawa odbędzie się 20 stycznia 1886. 
Stronnictwo demokratyczne rumuńskie za
m ie rz a  popierać profesora wszechnicy czer- 
niowieckiej p. Sbiera. Większość jednakże 
wyborców jest za kandydaturą p- M i n i s t r a  
dr .  G a u t s c h  a.

l łrzy w y b o r z e  u z u p e ł n i a j ą c y m  
d e p u t o w a n e g o  do  R a d y  p a ń s t w a  
z miast Brux i innych, w miejsce byłego 
ministra dr. Banhansa, który złożył mandat, 
został wybranym 798 gł. na 1004 głosują
cych burmistrz z Brux, P o h n e r t .  Reszta 
głosów padło na dr. Banhansa.

W ie n e r  Ztg. M in is te r  i kie
row n ik  M in is t o r s t \ «  M td liw o śc i zam ia
nował n o ta ry u sz a n S B |^ F n  d y d a, t a n o- 
t a r y a l n e g o  L u d w i k a  K 1 u g e r a w 
Przemyślanach dla Putilli, kandydata adwo
katury dr. Fóbusa M aj e r a  w Czerniowcaehwll.t fistlU: _ i. - i jdla Solki, .  v
Piotra I s s e c z e s k u iU, 
dla Dorny (na Bukowinie.)

a kandydata notaryalnego
c p A « Ir n 1 o u- ri- _c, dr. 

a w Lzerniowcach

deńskich
Według doniesienia dzienników7 wie- 

s p r a w o z d a n i e  i n s p e k t o 
r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  za rok 188-5 ma 
się ukazać już w miesiącu marcu b. r.

Z P r a g i  donoszą, iż na zapytanie p. 
M inistra wyznań i oświecenia- co do term i
nu w a k  a c y j l e t n i c h ,  c z e s k a  R a d a  
s z k o l n a  oświadczyła się za tern, a_ y wa
kac je  te trwały o d ' i  lipca do -')( sierpnia. 
Mniejszość krajowej rady szkolnej popiela
ła  dotychczasowy stan rzeczy, wedle które
go w akacje te obejmują cza-s od o lipca 
do 15 września.

Z dzienników wiedeńskich dowiaduje
my się, że n i e m i e c k o -  a, u s t  l y a c k  i 
k l u b  w R a d z i e  p a ń s t w a  zamierza u- 
czynić wniosek o nadanie prawa wy boro*? 
go technikom i inżynierom, którzy u o '1" 
czyli akademię techniczną.

S e j m  d o I n o - au s t r ya c 1° i na 
statniem  posiedzeniu przyjął szereg jn-zed- 
łożeń, pomiędzy innemi budżet 1

preliminarz funduszu indemnizacyjnego za 
rok 1886.

Burmistrz miasta W iednia Uhl i to
warzysze uczynili wniosek o zmianę krajo
wej i sejmowej ordynacyi wyborczej w d u 
c h u  p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  d e p u t o 
w a n y c h  z rezydencyi. Najbliższe posiedze
nie tego Sejmu zostało naznaczone na 4 
stycznia.

Polit. Oorresp. pisze: W edług donie
sienia, jakie otrzymujemy z P e t e r s b u r -  
g a, hr. Adlerberg został wysłanym do Ber
lina dla reprezentowania cesarza Aleksandra 
przy uroczystościach 25-letniego jubileuszu 
panowania cesarza W ilhelma. Pierwotnie 
był zamiar poruczenia tej misyi jednem u 
z wielkich książą t; ponieważ jednak dwór 
berliński dał do poznania, iż w takim ra 
zie inne także dwory widziałyby się znie
wolone do wysłania członków rodzin panu
jących, coby pociągnęło za sobą rozszerze
nie uroczystości jubileuszowej i naraziło sę
dziwego monarchę na liczne trudy, car zde
cydował się na wysłanie do Berlina osobi
stości, cieszącej się szczególniejszem jego 
zaufaniem. __________

P o  W a r s z a w i e  krąży pogłoska, iż 
s k a z a n i  w o s t a t n i m  w i e l k i m  p r o 
c e s i e  n a  k a r ę  ś m i e r c i  s o c y a l i ś c i ,  
zostaną ułaskawieni.

N i e m c y  w a r s z a w s c y  wynajęli salę 
Hotelu europejskiego, gdzie w dniu 3 sty
cznia obchodzić będą 25-letni jubileusz pa
nowania króla Wilhelma. Inicyatywę w u- 
rządzeniu zabawy, dał konsulat niemiecki. 
Niemcy ci wysyłają także do Berlina adres 
z podpisami.

Dzienniki rossyjskie donoszą, iż z po
lecenia władzy wkrótce n a  g r a n i c y  od 
s t r o n y A u s t r y i  i P r u s  będą zastoso
wane surowe środki ostrożności przeciw 
przekraczającym granicę bez dowodów legi
tymacyjnych.

Rząd przesłał do wszystkich redakeyj 
o k ó l n i k ,  który zakazuje ogłaszania wszel
kich doniesień o budowie m ilitarnych kolei 
żelaznych, translokacyach wojsk i zmianach 
wojskowych, nadm ieniając, iż prawo w tej 
mierze przysługuje wyłącznie urzędowemu 
organowi ministerstwa wojny.

Now. Wrem. donosi, że pogłoski 
o z n i e s i e n i u  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r -  
s t w a  s t e p o w e g o  potwierdzają się. Zie
mie, wchodzące w skład tegoż generał - gu
bernatorstwa. oddane zostaną pod zarząd 
bezpośredni ministerstwa spraw wewnę
trznych, z pewnern jednak powiększeniem 
zakresu władzy gubernatorów wojennych.

W edług depeszy p a r y s k i e j ,  przesi
lenie ministeryalne wyjaśniono zostało o 
tyle, że prezydent Grevy, widząc opór Bris- 
sona, przyjął ostatecznie jego dyinisyę i 
zwrócił się ponownie do p. Freycineta, ofia
rując mu zadanie utworzenia nowego gabi
netu. Freycinet nie odrzucił tym razem 
misyi, ale oświadczył, że musi się pierwej 
porozumieć z przywódcami stronnictw re
publikańskich.

Dzienniki francuskie zajęte są jeszcze 
wyborem prezydenta i protestem prawicy. 
Po obliczeniu stosunku głosów, oddanych w 
kongresie, twierdzą, że protest prawicy jest 
bezpodstawny, gdyż liczba, głosów oddanych
za Grevym, jest nietylko względną większo
ścią, pi zedstawia bowiem większa połowę 
nie tylko obecnych członków zgromadzenia, 
ale w ogóle wszystkich. Kongres składać się 
ma według ustawy z 884 deputowanych, czyli 
584 deputowanych Izby i 300 senatorów. W 
razie zebrania się kompletu zgromadzenia, 
stanowiłaby absolutną większość liczba 443, 
tak, że gdyby wszyscy, którzy nie brali 
udziału w głosowaniu lub byli nieobecni, 
głosowali przeciw Grevvemu, to jeszcze 
miałby 17 głosów większości.

Protest wręczony przez prawicę preze
sowi zgromadzenia narodowego, a podpisa
ny w imieniu protestujących przez senatora 
Kerdrela, opiewa: „Konserwatywna mniej
szość wnosi wobec kraju protest przeciw7 
pańskiemu samowolnemu wystąpieniu. Pan 
zastosowałeś siłę przed prawem, w zbrania
jąc reprezentantom narodu mówić z trybu
ny. Oświadczyłeś pan, że nie istnieje żaden 
regulamin; co znaczy, że zgromadzenie zda
ne jest na samowolę pańską, a reprezentan
ci mniejszości nie , mogli skutkiem tego 
wnieść projektu, który odnosił się właśnie 
do s p o s o b u  wyboru prezydenta^ W strzyma
liśmy si? dla tcg° od głosowania i pozo
stawiamy rozstrzygnięcie krajowi.11

W edług depeszy z Konstantynopola 
do j \ .  fr% presse, postanowiły Mocarstwa 
Przyjąć za podstawę rozwiązania k w e s t y  i 
r u m e l  i j  s k i ej  propozycye, zawarte w no 
cie okólnej ministerstwa francuskiego, wy
stosowanej w dniu 3 grudnia przeszłego 
roau do reprezentantów francuskich ii Mo
carstw zagranicznych



Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu, 
że hr, Nigra, przybędzie w dniu 7 lub 8 
stycznia, z Londynu do Wiednia, w celu 
ostatecznego objęcia urzędu posła państwa 
włoskiego.

W edług doniesień z L o n d y n u ,  naj
ważniejszą kwestyą, która w tej chwili zaj
muje liberalnych, jest pytanie, czy wobec 
planu Gladstona, proponującego parlam ent 
irlandzki, mają bezzwłocznie po zebraniu 
parlamentu, przystąpić do obalenia gabinetu, 
czy pozostawić go jeszcze jakiś czas u ste
ru ?  Wątpliwości tej dotychczas nie roz
strzygnięto i ciągle jeszcze 86 deputowa
nych irlandzkich jest tym czynnikiem, któ
ry może przeważyć szalę większości na ko
rzyść torysów lub wigów.

Z W a s z y n g t o n u  donoszą, że ze 
Stanu Utah, zamieszkanego przeważnie przez 
Mormonów, większa część zamożnych poli- 
gamistów wyemigrowała do Kalifornii w n a
dziei, iż przeczeka burzę, zawisłą nad gło
wami Mormonów z powodu bardzo suro
wych projektów do ustaw, przygotowanych 
przez rząd Stanów Zjednoczonych przeciw 
wielożeństwu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 stycznia. (Tel. p ryw )  

N a c z e l e  k o l e i  p ó ł n o c n e j  Cesa
rza Ferdynanda stać będzie odtąd pię
ciu dyrektorów. Radca rządowy Jei- 
teles będzie przewodniczącym i kiero
wnikiem służby finansowej, handlowej 
i górniczej. Dotychczasowy inspektor 
centralny, Wilhelm Ast, zostanie m ia
nowany dyrektorem budowli i konser- 
wacyi kolei. Inspektor W acław Rayl 
otrzymał prowizorycznie kierownictwo 
rozkładu pociągów i warsztatów. Dy
rektorem ruchu został mianowany da
wniejszy dyrektor kolei eiskiej Bene
dykt Ronsperger.

Na naczelnika ogólnego zarządu 
powołano radcę cesarskiego dr. Be- 
zecnego. Inspektorowie centralni Dietz- 
schold i Kutilek, będą, fungow ać jak o  
zastępcy dyrektora Jeitelesa. W yko
nanie tej organizacyi nastąpi zaraz 
po uchwaleniu nowych statutów i po 
ukończeniu innych prac przedwstę
pnych.

P r a g a , 2 stycznia. (Te., pryw .)  
Narodni L is ty  dowiadują się, iż wi- 
cesekretarz w Ministerstwie wyznań 
i oświaty, baron Michał P i d o 11, ma 
zostać d y r e k t o r e m  a k a d e m i i  
T e r e z i a ń s k i e j .  Jest on rówieśnikiem 
p Ministra dr. Gautscha i był razem 
z nim wychowańcem tej akademii

Praga, 2 stycznia. {Tel. p ryw .)  
N arodni L is ty  donoszą, iż szef sekeyi 
w ministerstwie wyznań i oświecenia

P o z z i ,  ma udać się na pensyę, a 
radca dworu D a v i d  obejmie po nim 
referaty.

Peszt, 2 stycznia. S t r o n n i 
c t w o  l i b e r a l n e  Sejmu węgierskiego 
z ł o ż y ł o  wczoraj p r e z e s o w i  g a- 
b i n e t u T i s z y  i innym ministrom 
n o w o r o c z n e  ż y c z e n i a .  Wśród 
grzmiących eljen! p. Tisza podzięko
wał w gorących słowach, podnosząc, 
iż wspólnym celom rządu i stronni
ctwa liberalnego powinno być utrw a
lenie państwa węgierskiego i zabez
pieczenie go przed wszelkiemi niebez
pieczeństwami. Następnie stronnictwo 
liberalne złożyło nader gorące życze
nia prezydentowi Izby deput. Pechy’e- 
mu, który dziękując oświadczył, iż 
zawsze stać będzie na straży parla
mentu, który reprezentuje zarazem ho
nor całego narodu. Iłównież ministro
wie pod przewodnictwem p. Tiszy 
przybyli gremialnie do p. Pechy’ego 
i złożyli mu najgorętsze życzenia.

Zagrzeb, 2 stycznia. S t r o n 
n i c t w o  n a r o d o w o  sejmu kroac- 
kiego złożyło życzenia noworoczne 
hanowi Prezes klubu Vokotinovie 
miał przemowę, w której podniósł, iż 
stronnictwo narodowe nie chce pro
wadzić ludu na bezdroża, ani apelo
wać do jego namiętności, lecz stoi 
niewzruszenie na podstawie ustawy i 
dążŁV do utrzym ania porządku, oraz 
wszechstronnego rozwoju kraju. Ban 
podziękował, i podniósł z naciskiem 
w swojej odpowiedzi , iż solidaryzuje 
się we wszystkich kierunkach ze 
stronnictwem narodowem

Poczdam, 2 stycznia. Według 
doniesienia urzędowego, m a ł  ż o n k a 
k s i ę c i a  W i l h e l m a  (najstarszego 
wnuka cesarza) z a c h o r o w a ł a  n a  
o d r ę .  i - i

Odessa, 2 stycznia. W procesie, 
wytoczonym 40 osobom, które zo
stały  oskarżone o złośliw e za tam o w a
n ie  żeglugi w przystani Korcz-Jeni- 
kale, są d  uw oln ił od w iny  w szystk ich
podsądnych.

Paryż, 2 ,stycznia. Na wezoraj- 
szem p r z y j ę c i u  u p r e z y d e n t a  
G r e v y ’e g o  nuneyusz apostolski, jako 
dziekan ciała dyplomatycznego, złożył 
mu gratulacye z powodu ponownego 
wyboru i wyraził życzenie w duchu 
utrzymania pokoju i rozwoju dobro
bytu Francyi. P. Grevy podziękował 
i powiedział, iż nie może wyrazić do
bitniej swoich uczuć jak  zapewnie
niem, iż starać się będzie o utrzym a
nie z Mocarstwami istniejących do
brych stosunków.

I t o  m , 2 stycznia. Zapewniają,

waluta austr.
złr. ct. złr. et
MS  50 226 75 
225 50 2HS 50 
273 — 277 — 
225 —  230 —

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłowej.
Lwów dnia 31 grudnia 1885.

"żądają'

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ro. k. 
Koi. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

Si. L i s t .  SE&st. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pre. w. a. 

x » „ 4  pro. w. a.
„ „ „ 5  pro. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w a.los 41U* 1. 
Banku kip. galic. 6 pr. w. a.

» » 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. pre nią . . 
L isty  dłużno g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2ba pr. w. a. w likwidacyi 
4 \ ,  pre. kraj- listy zastawne 

* •  L i s t y  « l l u * n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g i  za 100 zł. 

Indeniiń2- galic. 5 pre. m k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
um igi komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. i  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pr. wa. 
Pożyczki kr z r  1883 po i lj% pr wa. 
5 .  Ł o s y  miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
6 . W one (y

Bukat holenderski . . .
Dukat cesarski
Napoleondor
Półimperyał
B ubel rossyjski srebrny . !

„ u papierowy . .
100 marek niemieckich . ■ • -
Srebro . . . . .  .......................
Kupony w s r e b r z e ....................

99 70 100 70
90 55 91 55
99 70 100 70
87 2-5 88 25

101 70 102 70
96 50 97 50

98 65 99 65

— 56 -

— 51 -

103 — 104 25

97 - 98 -
102 75 104 —
90 50 91 50
18 — 20 —
25 50 27 50

5 87 5 97
5 91 6 02
9 94 10 04

10 27 10 37
1 54 1 64
1 223/ 1 24*/.

61 65 62 50

--- ---------

Kurs

i ,  Z s t y c z n ia

z dnia o^®Prćtuia

iż na konsystorzu styczniowym P a 
p i e ż  zawiadomi św. Kolegium o ak
cie pośrednictwa w s p r a w i e  w y s p  
K a r o l i ń s k i c h ,  który to akt do te
go czasu zostanie przyjęty przez par
lamenty Niemiec i Hiszpanii i ogło
szony publicznie.

R z y m , 2 stycznia. (Tel. pryw.) 
P a p i e ż  i k r ó l  H u m b e r t  przyjmo
wali wczoraj życzenia ciała dyploma
tycznego. Król wyjedzie w tych dniach 
do Palermo.

M a d r y t , 2 stycznia. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  m inister spraw za - 
granicznych wniósł przedłożenie, w e 
dług którego w s z y s t k i e  t r a k t a 
t y h a n d l o w e  z terminem tegoro 
cznym , mają być prolongowane do 
1892 roku.

i* ad ryt, 2 stycznia. (Tel. p ryw .)  
L i s t a  c y w i l n a  r  e g e n c y i h i 
s z p a ń s k i e j  została w sposób na
stępujący uregulow aną: Królowa-re- 
gentka będzie pobierać 7 milionów fr. 
rocznej dotacyi; 5-letnia księżniczka 
Asturyi 500.000 fr.; infantka Izabella 
siostra zmarłego króla 250.000 fr., 
dwie inne siostry po 150.000 frank., 
królowa Izabella 750.000 f r , jej m ał
żonek don Franciszek z Asyżu 800 
tysięcy fr., siostra królowej Izabelli, 
księżna Montpensier 250.000 franków.

Londyn, 2 stycznia. Dzisiaj 
zostanie ogłoszoną p r o k l a m a c y a  
w i c e k r ó l a  I n d y j ,  która oświad
czy, iż d z i e r ż a w y ,  które do osta
tnich czasów znajdowały się pod pa
nowaniem króla birmańskiego Th i -  
b o , m a j a  t w o r z y ć  o d t a d c z e ś ć7 li •' O O
p a ń s t w a  W. B r y t a n i i ,  i aż do 
dalszego zarządzenia, być adm inistro
wane przez urzędnika, którego za
mianuje wicekról,

Londyn, 2 stycznia. S t e p h e n 
s o n  te leg rafu je  pod dniem 8 i g ru 
dnia z K o s h e h :  Kawalerya i pie
chota odeszły dzisiaj rano do Koyeku; 
jutro reszta wojska posunie się w kie
runku Koyeku. Stephenson oblicza, iż 
siły nieprzyjacielskie, w walce stoczo
nej dnia 80 grudnia, wynosiły 6000 
ludzi. Nieprzyjaciel został zupełnie 
niespodzianie zaskoczonym, gdyż woj
ska brytyjskie, zanim je spostrzeżono, 
stanęły przed linią nieprzyjacielskich 
stanowisk.

P r a g a ,  2 stycznia. (Tel. pr . )  
Narodni L is ty  ogłaszają treść l i s t u  
k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  do c a r a .  
W liście tym, który zostanie wręczo
nym carowi przez gen. Kaulbarsa, 
wyraża książę swoją uległość dla mo

narchy rossyjskiego oraz wdzięczność 
i prosi, aby oficerom rossyjskim było 
wolno wstępować napowrót do szere
gów bułgarskich.

Wypadki na półwyspie bał
kańskim.

Petersburg, 2 stycznia. Z pu- 
wodu podniesienia kwestyi z e b r a 
n i a  s i ę  n o w e j  k o n f e r e n c y i  p i
sze Journal de St. Petersbourg, iż kon- 
fereneye, bez oznaczenia z góry sil
nych podstaw pokoju, nie mogą po
służyć do zupełnego uspokojenia umy
słów, lecz przeciwnie osłabiają tylko 
zaufanie w skuteczność zabiegów dy- 
plomacyi, dążących do uchylenia po
wodów niezadowolenia. Dlatego też 
Rossya podjęła w kwestyach bułgar
skich inieyatywę w sprawie zebrania 
się ambasadorów, pragnąc, aby areo- 
pag ten przyspieszył uchwały, co do 
celu których była powszechna zgoda. 
Nie życzyła zaś sobie Rossya zebra
nia się konferencyi i dopiero później 
na życzenie W. Porty zebranie to za
mieniło się w Jconfereneyę. Wiadomym 
zaś jest negatywny jej" rezultat. To 
nowe doświadczenie nie jest bynaj
mniej tego rodzaju, aby Rossya mo
gła dać s ię . odwieść od powziętego 
postanowienia.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.

Talegrafowany kurs wiiKjeiisks.
W lfiileń , 81 grudnia 1585, godzina 

min 50. Alp. Tow. góru, 81 75, Węsę. akc ji, 
sredys. *>0ł$’50, Akcye angio-auskr. 108*75, Akcje 
banku Union 79 — Akny* kolei Karola Lu 
dwika 524 25, Akoyt* feolfti północnej 23 ! 75, 
Akoye kolei południowej 183 25 Akeye kolei 
Ahóld 184-50, Aknye kolei Elżbiety -75 '20 , 
Akeye kolei Lwowsko-Ozeraiowieckiej 227 25 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 174 50, 
Wiedeńskie losy 1 24 '75 , Akeye kolei Rudolfa 
—•— , Akeye kolei Albrechta , W igierskie 
ouiigaeye państw w zfooiu 8 1 ’50, ijalicziskie 

jńdigaoye indeouiizaoyjue 103*75, Losy regulaeyi 
‘hsjLi 83.50, Loay tureckie — •—  Węgierska 
ręza I0 1 ‘8:>, Akeye nansru związkowego 106 80, 
Akeye banku obrotow ego— • , Akeye kolei p*n
atwowej . Bubę! papierów; l 24. '5 . We ■ 
gierskie losy 1 18*25 Marku niemiecka — • .. 
Usposobienie pomyślne.

F©lcsri*ttIHy * 'lilia 81 grudnia.
W i e d e ń ;  Pszenica za 100 kilogram, — — dc 
— ' — *L, iyto -  do — ■—  zł., jęcswie-n 
—  —  do • zi., knkurodza — •— d-c — *— 
zł.. owies <to ■ z ł., oKowita per

j jP jP  D o d z is ie jszeg o  n u m eru  d o łą 
cza k s ię g a rn ia  Gubrynowicza I  S c h m id t a
we L w ow ie p ro sp ek t h a  „Bluszcz* p ism o 
d la  kob ie t i i nne  w yda - n i c t wa  M ich. 
G lu ek sb erg a  w W arszaw ie  d la  m iejscow ych 
i zam ie jscow ych  p ren u m e ra to ró w .

Reńskiej.
5nia 1885.

płacą żądają1. D łu g  p a ń s tw a ,
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop a d ............................' .
luty-sierpień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee
kwiecień p a źd z iern ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 127.75 128.25
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 139.25 139.75
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr......................

Kenty Coin. po 42 lir. austr. . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pro

83.45 83.60
83.45 83.60

83.75 83.95
83.75 83.95

140.— 140.50 
. 170.— 170.50 

168.— 169.—  
. 4 7 . -  —

. 157.50 — 
100.45 100 65 
110.60 110.80

Gal. Tow. kred. w.

2. ObTgaeye indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
Czech ........• • 107.50 —•—
B u k o w in y .................................................... 103.— 104.—
G a l i c y i .................................. . . . ■ 103.50 104.50
Niższej A u s t r y i ....................................... • 107.50 108.25
S ied m iogrod u ............................................. • 103.25 104.—
W ę g i e r .........................................................  103.50 104.—

3. A k e y e .

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103.50 104.— 
Inst. kred. dla handlu’ po 160 zł. . . 299.10 299.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 555.—  566.—
Gai. banku hip. po 200 z ł ........................— .-— —-.—
Gal. bank. d. han i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —,— —-— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.......................................... — .—  — •—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . • 872.—  874.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — .— 
Aust.Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 470.— 472.— 
Kol- Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. 241.50 241.75 
Kol. Preszow-Taru. (w. a.) a 200 zł. . — .—  — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2310 2320
Ko). Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 223.75 224.25
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 226.75 227.— |

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 275.25 275,75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 133.90 134.20 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.25 174.75

4 .  L i s t y  z a H t n w n e  losowa-ne.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— 57.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4Vz pr. w

złocie w 50 1.............................................. 100.10 100.50
„ „ „ premiowe po 3 pre. 98.25 98.75

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1.6pr. 90.—  100.— 
n x x  „ w 20 1. 7 pr. 101.—  — .—

w 36 1. 5'/j pr. 99.75 100.— 
po 4 pro. . . 91.— 91.50

X X  x X po 5 pre. . 100.— 100.50
» x  x „ po 5 pre. w

37 latach z w r o t n o ............................  100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 pro.........................  102.— 103 75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . — .— -------
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.40 102.70 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5*/, pre. . — .— — .—

„ Zakł. kr. ziems. po 5l)2 pre. . 102.75 103.75

(S. O l P i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex;>

1 a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 99.25 99.75
,’Kol. pół. po 100 zł, m. k...........  105.50 — .—

„ „ po 100 zł. w. a ............. 101.—  — .—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4 ‘/j pre................................................... 100 .— 100.40
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.90 99.30 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300
. 82.—  82.50

89.25 89.75
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884

z r. 1884 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

W ęg. ga-1. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6 . L  o  s  y .
Inst. kr. dla han i pr. po 1U0 zł. w. a 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . .
Tow. żegl. par. na Dunaj u po 100 zł. m. k
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a 
Palfiego po 40 zł. m. k. . , . . .

99.80. 100-10

1 8 1 — 181.75 
41.50 42. -

114.50 115 — 
19.75 20.25 
18.— 18.25 
22.25 22.75
43.50 44.25
39.50 40.—

płacą żądają
Czerwon, krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.30 14 50

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 8 60 8.75
Fuudacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w- a.................................................19. —
Salma po 40 z ł, m. k. . . . . 57.—
St. Genois po 40 z ł m. k. . . ; . 53.27
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 26.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  69.—
W aldsteiną po 20 zł. m. k. . . . 29.25
Windisehgrlitzą po 20 zł. m. k. . . 38.25 

7 ,  W eksle (na 3 m iesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .  — .—
Berlin za 100 mark w p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. s z t ...............................126 —
Paryż za 100 fr................................................. 49.95

K urs złota.
Dukat cesarski men............................  5.97.— 6..99—

„ pełnej w a g i ............................. 5.95.— 5.97.—
K o r o n a ........................................
20-fraiiKÓwka.............................
Rossyjski imperyał .
Talar z w ią z k o w y .............................— .— .— —.— .—
S r e b r o ................................................... — .— .— —-— .—-

B a n k  krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej — .— — .—
4l/s pre. obligacye pożyczki krajowej —•— — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —■— —.—
49, pre. krajowe listy zastawne 91,50 92.50

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

19.50
57.25
53.75 
27.—

133.25

29.75
38.75

126.55
50.—

. 11.98.50 9.99.50
. 10.30.— 10 32.—

dnia 31 grudnia 1885. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ x w srebrze. •
Renta w złocie ......................   • •
5 pre austr. renta marcowa . . . .  
Akeye bąnku wiedeńskiego • - '• •

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ..........................................................
Srebro ..........................................................
N a p o le o u d o r ..............................................
Dukat cesarski men......................................
]j00 marek niemieckich.........................

złr.
83
84 

110 
100 
872 
300 
126

9
5

61

ct.
75

70
76

98 •/,
97
9U



L. 5284. (8687 "2—8)Licytacye. Dnia 15 gtudnia 1885, dnia 19 sty-
J  J  czaia 1886 i dnia 16 lutego lSgg, 0 g0

L. 667:'. (8652 2 —3) dżinie 10 rano, odśędzie się w tutejszym
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła- sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 

sza, iż w dniach 27 stycznia, 26 lutego i nośei p o d ’ 1. k. 194 w Mytnicy Sorockiei
29 marca 1886 o godzinie 10 rano odbę położonej, wykazem hip. 1- 507 dla Sorocka
dzie się w gmachu sądowym przycuusowa objętej, w sprawie c. k. uprzyw. g.ajjc; Za- 
sprzedaż realności p 0d lk. 19 Iwh. 17 w kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
Bęczarce położonej, dłużnika Kazimierza we Lwowie, przeciw Kazimierzowi Wyspiań- 
Ciaputy własnej, na rzecz galicyjskiego skiemu pto. 8 ra t po 39 złr. i resztuiącego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- kapitału w kwocie 525 złr. 6 et. w a. z pn 
wie o 150 zł. Cena szacunkowa wywołania wynosi

Cena wywołania 750 zł. 1200 złr. w. a.
Wadyum wynosi 75 zł. Wadyum 120 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę wsrun- p rzy pierwszych dwóch term inach

ków praejrzeć można w registraturze tu- realność tylko za lub wyżej ceny WyW0j a. 
tejszej. Ula, przy trzecim nawet pon żej takowej,

Myślenice, 13 listopada 1885. iednakże nie niżej wierzytelności hipote-
 — _ eznych sprzedaną będzie.

L. 6 '40. 2—3) r a i je gdyby realność ta na trze
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach cim term inie sprzedaną być nie mogła, 

ogłasza, iż w dniach 27 stycznia 1886, 26 wyznacza się do ułatwiających warunków 
lutego 1886 i 29 m arca 1886 o godzinie term in na dzień 16 lutego 1886 o godzinie 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 3 p0 południu.
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 61 Resztę warunków licytacyjny h wolno
lwh. 58 w Bęczarce położonej, dłużników w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 
F ra ciszka i Magdaleny małżonków Suków j)]a niewiadomych wierzycieli ustano-
własnej, na rzecz Galicyjskiego Zakładu wiono kuratorem p. Teofila Czeluścińskie- 
kredytowego ziemskiego w Krakowie o g0 burmistrza w Skałacie 
100 zł. 0 . k sąd powiatowy.

Cena wywołania -300 zł. ! Skałat, dnia 15 czerwca 1885.
Wadyum 30 zł.  ̂ ___ _____
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków R, g572. (8689 2—3)

przejrzeć można w registraturze tutejszej. j)Bja 15 grudnia 1885 dnia 19 sty-
Myślenice, 26 października 1685. cznia jg 86 i dnia 16 lutego 1886, o go-

---------------  dżinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 

L ' ■ u 1 i t uości pod 1. k. 7 w Kaczanóce położonej,
W dniach 1 lutego, 2 marca i 2 kwie- w sprawie c. k. uprzyw galic. Zakładu 

tnia 1886 o godzinie 10 rano, przymusowo kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
sprzedaną będzie realność pod Nr 19 w we Lwowie przeciw Michałowi i Paraszce 
Krzemienicy położona 1. wyk. hip. 51 ob)ę- Budnikom o zapłacenie 11 ra t pożyczko- 
ta a dłużnika W alentego Dziedzica własna wycb po 9 złr. i reszty kapitału w kwocie 
na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa Za- g5 złr. 6 et w. a. z pn . 
liczkowego w Łańcucie w kwocie 400 zł. c ena szacunkowa wywołania wvnosi

Cena szacunkowa wynosi 23 0 zł., Wa- 500 złr. w. a. 
dyum 231 zł. Wadyum 50 złr.

Akt oszacowania, (wypis hipoteczny) p ^ y  pierwszych dwóch terminach
1 warunki licytacyjne można przeglądnąć w realność tylko za lub wyżej ceny wywoła 
registraturze. nia> przy trzecim nawet poniżej takowej,

C. k. sąd powiatowy. jednak me niżej sumy zabezpieczonych na
Łańcut, 22 września 1885. niej pretensyj sprzedana będzie

r 1 9 7 1 C ,  9 . .  W ra z i  ̂ gdyby realn. ta na trzecim ter
ń  J r, u ) mmlJe sp.rzeciailą byc nie mogła, wyznacza
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawla- się do ułatwiających warunków termin na 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 680 zł. dzień 16 lutego i 886, o godzinie 3 po 
zpn., odbędzie się na rzecz Zakładu kredy- południu.
rowego włościańskiego w likwidacyi we Resztę warunków licytacyjnych wolno
Lwowie, w tutejszym sadzie w 3 terminach w tutejszo "ądowej registraturze przejrzeć 
mianowicie dnia lutego, 4 m ar mi 1 .g o  Dl niewiadomych wierzycieli ustano
kwietnia I 8b6 każdym n-zem o g o d ^ e  wiono kuratorem p. Teofila Czeluśeińskieoo 
10 przed południem przymusowa licy t^y a  burm istrza w Skałacie.

1  L  J Ł . r f e . l h A n i T  I  I * a L  .. ■ r r  .. i  .  -T./7 M n  V  ^realności dłużników Jakóba i Katarzy11/  
Kimlerów własnej, pod 1. 27 w M ajkow i-; 
c a c h ,  w powiecie bocheńskim p o ło ż o n e j 
1. w. h. 27 objętej.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. a- 
wadyum 200 zł. a. w.

C. k. sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 20 li, ca 1885

L 1021". (8700 2 3)
, . C. k, sąd obwodowy w Kołomyi po- 

~vv'  “*• “ • "• • i- HJ- niniejszem do wiadomości, iż w sku tek
Kuratorem niewiadomych wierzy°IU1 Ufihwały c k. sadu kraj. we Wiedniu z 21

Października 1884 do 1 73894, przedsięustanowiony jest adw. dr, Komar
Protokół zastawniczego opisania, zostanie, w celu ściągnięcia kwoty

ciąg hipoteczny i resztę warunków lic? ^- 3 fr 17 ctm j 1171 fr. gg ctuj., 1171 fr.
cyjnych można w tutejszej registrów1 88 ctm., 32687 fr. 83 ct. z pn., egzekucyjną
sądowej przejrzeć. sprzedaż tabularnych dóbr Cuculin w po-

Bochnia, dnia 12 listopada 1885. ^ ) ecie kołomyjskm, położonych, wedle wyk
---------------  nip. tut. sąuu 1. 90 do p. Anny Pukosz na-

T C500 C874 5 lezących w trzech terminach a to: .30 sty-
W dniach 26 s .jcan ia , 28 l»ieg». »  87 -harc . 1889, kaM jm

marca 1886 o ^odz 10 rano ndbedzie S “ ra7eDa 0 !0 godz’ Zlanp w B- IX tegi) s%' m ar 188 , g . r n . , d ę tllCya du, źe dobra te przy pierwszych dwóch 
w sądzie tutejszym przymusowa licJ \ h a rn „ ■! 3
realności pod 1. k. 164 w Ozomli AbJ za.  r L  f  H  J ?eQy
ma W intera bez ciała tabularnego &ainria ‘ /  ’■ ?laz ,f:en.a sz<1., - l J ’
spokojenie pretensyi Chaima B<f. P™/ t a o i m  t rmime zaś me k™ p
Stolzbera- Noego Beer i Leizora 6t°r . ty 23000 zł. w. a. zostaną sprzedam , że 
181 z łr.8; .  a.! a to przy piem szym  ka%  ch?ć kupienia mający. 10 prc. c e i j
nie za ceną wywołania, oraz szacu® ^ szacunkowej do rąk komisji l*c3 '/ J  J
575 złr. lub wyżej, przy trzecim ^  dla wszystkich tych, którym-
ceny tejże,, lecz nie niżej sumy z<'deg l  uchwala licytacyjna nie mogła byc do-
podatków i egzekwowanej pretensyi r ?ezoiia, lub k tó ry b y  później prawo hipo-

Wadyum wynosi 57 złr. 50 ct . . .  teki na tych dobrach nabyli, k rator w o-
Akt zastawniczego opisania i sobie dr. Zakrzewskiego został ustauow.io-

warnnki można w sądzie przejrzeć. JJp ny> wreszcie że b'iższe warunki licytacyjne 
torem niewiadomych wierzycieli jest p- w tus. registraturze przejrzeć można, 
kolaj Hołub notaryusz w Jaworowie- Kołomyja, 5 listop. da 1885

G. k. sąd powiatowy.___________________________ ________ _
Jaworów dnia )9 listopada 1885- L. 46002. (8050 8—3)

—__________ a__os : C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza,
13600. . . . (8744 ) że w sali rozpraw tegoż sadu w celu za

C. k. sąd powia owy miej. dewg ~ spokojenia pretensyi c. k ." uprzyw- gal. 
\ad a m ia , że w eel" ^ 8Pokoję ? i a r/̂ X d , i  Baakij hipotecznego w kwocie 37 6 złr. 46 
^ytelnośei e. k - . u p rzy -. galic. AaKiaafi e t. z pu„ odbędzie się dnia 21 stycznia 
kledyt włościańskiego 1 widacyi w ' 1886, 25 lutego 1886 i 24 marca 1886, 
C1" 99 złr. Iż  o t, n l | o fin ia Ho a ->q każdym razem o godzinie 10 przed połu-
cz\ia  1886, dnia U  la}eg0 *88 14 ? owe’'® ; du‘em, przymusowa licy tacja  do Racheh 
^ c a  1886 o godz. 1° raa0» i B lerer wedle Dom. 68 pag. 256 n 24 haer
^ d o w a n iu  przymusowa sprzedaż rea sej należącej realności pod 1. 438*/. we Lwo-
d|otnika F td ia  Hryniowa, , . ? n o ł n ' i Wie położonej, na których term inach re*l-
368 i 356 własnej w Mykietyucacn p o ło -; Qość (& ]ko wyżą) ceny wywołania 15222 
ż°n % którą przy trzecim ter mini ni- , zfr<( lufe praynajmniej za tę cenę sprzeda- 
ż®j Jieny szacunkowej 200 złr. P ą , ną zostanie, że jako .wadyum kwota 1523 
z°s S ie. złr- w. a, złożoną być ma, warunki licyta-

Zakład wynosi 20 złr. . j cyjae w registraturze sądowej przejrzeć,
kuratorem  niewiadomych wierzycieli ■ iul;) odpisa(; wojn0, nareszcie, że dla nieo- 

j©st c Buczyński. „, • becnych wierzycieli, tudzież dla wszystkich
^-anisławów, 18 października I 880. tych, którzyby po wydamiu wyciągu tabu- 

__________  larnego to jes t po dniu 5 sierpnia 1885.
^zeta Lwowska Nr. 1 z dma 2 stycznia 1886.

rzeczowe praw.a na wspomnianej realności 
nabyli, iub którymby uchwały sądowe ni 
niej zej sprawy egzekucynjej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
wogły, adwokat dr. Górecki kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr. Szwedzicki m ia
nowany został.

Ewent-alny term in do ułożenia wa
runków ułatwiających wyznaczono na dzień 
29 marca 1886, 0 10 godzinie przed po
łudniem.

Lwów, dm a 7 listopada 18b5.

L. 55942. (8286 3 - 8 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w ceiu za 
spofcojenia pretensyj J ana Re"ibhorna w kwo
tach 1&7 złr 20 ct., 358 złr. 88 ct., 376 
złr. 51 ct., 60 złr. 70 ct. i 60 złr. 70 ct. 
z po., odbędzie się dnia 21 stycznia 1886,
0 godzinie 10 przed południem^ przymuso
wa licytacya do Józefa Klemoczyka wedle 
Dom. 106 pag. 103 n. 19 haer. należącej 
/« części z poŁwy realności pod 1. 599a/4

we Lwowie położonej, na którym terminie 
ta część realności naw et niżej ceny wywo
łania 418 t;łr sprzedaną zostanie; dalej, że 
jako wadyum kwota 20 zł. 90 ct z ło ż o n ą  
być ma, że akt oszacowania, warunki licy- 
sacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno nareszcie, że dla wierzy
cieli : Antoniego Lechockiego i Wincentego 
Goreckieg.j jak i dla tych, którzyby do
piero po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest dopiero i. o dniu 26 marca 1885 rze
czowe prawa na wspomnianej części realno
ści nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie m^gły, adwokat dr. Till kuratorem, 
a jego zastępcą adwokat dr. Balko zamia 
nowanym został.

Lwów, dnia 28 listopada 1885.

L. 2968 — —  8?25 3 _ 3
C k sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, iż dn ia 26 stycznia, 23 lutego
1 30 marca 1886 za wsze o 11 rane , egze
kucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 117 
w Grodowy położonej, Franciszka Perłowskie- 
g,i własnej, wykazem hipotecznym 3. obję
tej, na zaspokojenie wierzytelności E -tery 
L ast w kwocie 8 złr. zpn. przedsięwziętą 
i przy trzecim terminie niżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie. Akt opisania i 
oszacowania jako też wykaz hipoteczny i 
reszta warunków licytacyjnych są w aktach 
do przejrzenia.

Strzyżów 30 listopada 1885.

L. 4345. (8720 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za

kładu kredytowego włościańskiego w likwi
dacyi we Lwowie 100 złr. z pn., odbęd-ie 
się w tutejszym sądzie licytacya realności 
pod lk. 40, subr. 17, w Hyrowej, dłużni
ków Anny Tylawskiej i małoletniego Dmy- 
tra Tylawskiego własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, 28 stycznia, 25go lutego 
i 24 marca 1886, zawsze o godzinie lOtej 
rano. Cena wywołania 150 złr., zakład 15 
złr. w. a. Warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w reg istra 
turze.

C. k. sąd pow iatow y.
Dukia, 26 września 1885.

L 5333. (8690 3— 3)
D oia  5 g. 85. dnia !9 s ty 

cznia 1886 i dnia c, - lutego 18S6, o go 
dzinie lOej rano odh juzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa pcbli .na sprzedaż re 
alności pod 1. k. 311 w Mytnicy Serockiej 
położonej wykazem hipotecznym 1. 506 So- 
rocka objętej w sprawie c. k. uprzyw. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi we Lwowie przeciw Franciszkowi 
Wyspiańskiemu pto 8 rat po 6 złr. 75 eut. 
i resztująeego kapitału w kwocie 831 złr. 
30 ent, w. a z przyn. •

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1950 złr. w. a., wadyum 195 złr.

Drzy pierwszych dwóch terminach re
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej, jednak
że i ie poniżej pretensyi zahipotekowanych 
sprzedaną będzie

W razie gdyby realność ta na trzecim 
term inie sprzedaną być nie mogła, wyzna
cza się do ułatwiających warunków term in 
na dzień 16go lutego 1886, o godzinie Bej 
po południu.

Resztę warunków licytacyjnych wol
no w tutejszo sądowej registraturze przej
rzeć. Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratorem p. Teofila Czeluścińskhgo 
burm istrza w Skałacie.

C. k. sąd powiatowy.
Skałat, dnia 15 czerwca 1885.

L. 2598. (8 6 8 4  3—3)
Dnia 15 grudnia 1885 i dnia 19 sty

cznia ! 886, o godzinie 10 rano odbędzie 
się. w tutejszym sądzie przymusowa publi 
czna sprzedaż ruchomości pod 1 k 116 i 
212 w Kołodziejówce położonej w sprawie 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego

właściańskiego w likwidacyi przeciw Jano
wi Krzywonos i Maryi Dziubak IIo votto 
Proch o zapłatę 4 ra t pożyczkowych po 37 
złr 76 ent. i reszty kapitału w kwocie 506 
złr. 57 ent w. a. z przyn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1000 złr. w. a., wadyum 100 złr. Przy tych 
to dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania iub wy ej tejże sprzedaną 
zostanie.

W razie gdyby realność ta  na trzecim 
terminie sprzedaną być nie mogła, wyzna
cza się do ułatwiających warunków term in 
na dzień 19 stycznia 1886, o g dżinie 3ej 
po południu.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

D la niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratortm  p. Teofila Czeluścińskiego 
naczelnika gminy w Skałacie.

C. k. sąd powiatowy
Skałat, dnia 20 m arca i 885.

. 6612. (8726 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Sokołowie za

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel
ności Marcina Wosia w kwocie 373 złr. 
w. a. zpn., przedsięweźmie w dn 58 g ru
dnia 1885 i 28 stycznia 1886, każdym ra
zem o godzinie 10 rano, przymusową pu
bliczną sprzedaż realności pod I. k. 225 i 
733 w Sokołowie położonych, wyk. hip 
1. 1294 i 1295 objętych, Izraela Hellmana 
własnych.

Cena wywołania 3330 złr.
Wadyum 333 złr.
Resztę warunków przejrzeć można 

w tutejszo-sądow ej registraturze.
Sokołów, 14 listopada 1885.

L. 3722. (8721 3— 3)
Celem zaspokojenia wirrzytelności Za

kładu kredytowego wł ś-iańskiego w likwi
dacji we Lwowie 76 złr. 4 ct. w. a. z pn., 
odbedzie się w tutejszym sądzie licytacya 
realności pod 1. k. 129 subr. 17 w Mysco- 
wej położonej, dłużnika Grzegorza Dyna 
własnej, ciała| tabularnego niestanowiącej 
21 stycznia, 18 lutego i 18 marca 1886, 
zawsze o godzinie 10 rano

Cena wywołania 200 złr 
Zakład 20 złr. w. a.
W arunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania można przejrzeć w reg istra
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 27 września 1885.

K. 4307. (8722 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dukli podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo
kojenia wierzytelności Banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie w kwo
cie 12000 złr. w. a. z pn. i wierzytelności 
Wojciecha Pika w kwocie 1320 złr. w a. 
z pn., przedsięwziętą zostanie w tutejszym 
sądzie 14 styczuia 18S6 o godzinie 9 rano, 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod nr. k 120 w Dukli ut dom. tom. II 
pag. 502 n. 5 haer. W iktora hr. Starzeń- 
skiego spólnika jawnego spółki komandy
towej pod firm ą: „Spółka naftowa ropiań-
ska Wiktor hr. Starzyński i spółka“ własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 499! złr. 75 ct w. a.

Wadyum 245 złr. w a.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa

nia i resztę normaliów licytacyjnych można, 
przejrzeć w reg is tra tu rze  tu tejszego sądu.

O tern zawiadamia się strony in tere
sowane, a to wierzycieli, którymby ta 
uchwała lub późniejsze z jakiegokolwiek
bądź powodu doręczone być nie mogły, lub 
którzyby po 19 lipcu 1883, prawo do h i
poteki na tej realności uzyskali do rąk ku
ratora Teofila G rczyńskiego w Dukli.

Dukla, dnia 3 października 1885.

L 10010. (8723 3—3)
C. k sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że 20 stycznia '8 V6, o godzinie 10 
rano, odbędzie się tamże licytacya nie- 
tabularnego gpspodarstwa spadkobierców 
Iwana i Michała Jedynaków pod i. k. 80 
w Bolanowi ach na zaspokojenie dłużnej przez 
nich Zakłalow i kredytowemu włościańskie
mu w likw ilacyi we Lwowiekw 200 złr. w. a. 
z pn. z dołożeniem, że na tym terminie 
gospodarstwo rzeczone za jakąbądź ceuę 
sprzedane zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wy
nosi 300 złr.

Zakład 30 z.'r. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowania, tudzież warunki licytacyi przej
rzeć można w sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli i tych któ
rymby uchwałę niniejszą wcale nie lub na
leżycie doręczyć nie można, ustanowiono 
kuratorem  tutejszego uotaryusza p. Wiktora 
Krokowskiego a dla nieobjętej masy spad
kowej Iwana i Michała Jedynaków kurato
rem w osobie Teodora Scierankę z Bo- 
1 ano wic.

Mościska, dnia 10 listopada 1885.
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L. 12307, (8770 1 - 3 )

Egzekucyjna licytacya realności wyka
zem hip. 174 gminy Wysocko objętej, jako- 
teź 30/120 części wykazu hip. 79 i 10/20 
części wykazu 80 gminy Wysocko Maksy
ma Pyluka własnej celem zaspokojenia wy
walczonej pretensyi małotniej H anki Pyluk 
w kwocie 193 zł. 71 ct. wa zpn. odbędzie 
się dnia 14 stycznia 1886 i 4 lutego 1886 
każdym razem o 10 godzinie zrana w biu
rze nr. 2 w sędzię tutejszym za lub wyżej 
ceny szacunkowej 414 zł. 75 ct. wa.

Wadyum 5 prc. ceny szacunkowej.
Reszta warunków tudzież akt oszaco

wania w registraturze.
Kuratorem późniejszych i niewiado

mych wierzycieli adwokat Dr. Orstein.
Gdyby realność na powyższych term i

nach sprzedaną nie została wyznacza się 
do ułożenia warunków ułatwiających te r
min na dzień 4 lutego 1886, 4 godzina po 
południu w biurze nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 20 sierpnia 1885.

Akt oszacowania (i wpis hipoteczny) 
i warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Łańcut, dnia 27 lipca 1885.

L. 11066. (8765 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po

daje niniejszem do powszechnej wiadomo
ści, że na prośbę kołomyjskiej kasy oszczę
dności dozwoloną została w celu ściągnię
cia kwoty 29 zł." 37 ct. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Gerszona Pal- 
kera w Kołomyi pod er. 462 m. położonej 
w dwóch na dzień 30 stycznia i 27 lutego 
1886, zawsze na godzinę 10 zrana wyzna
czonych term inach, że pomieniona realność 
zostanie sprzedaną tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1000 zł., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 100 zł. do rąk komisyi licy
tacyjnej złożyć że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real
ność później prawa rzeczowe nabyli, kura
tor w osobie adwokata dra Zakrzewskiego 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w ts. reg istra
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 19 listopada 1885.

L. 7767. (8774 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie 

zawiadamia że w sprawie egzekucyjnej Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie przeciw Wasylowi Kohut, Michałowi 
Kohut i innym pto 180 zł. w. a. zpn l i
cytowaną będzie w sądzie na dniu 21 sty 
cznia, 26 lutego i 30 marca 1886 o 10 go 
dzinie rano realność pod 1. domu 59 w Czy- 
styniach położona, ciało tabularne stano
wiąca.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. w. a 
Resztę warunków i akta przejrzeć mo

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 8 października 1885.

L. 4344. (8773 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie 126 zł. 31 ct. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya 
realności pod lk. 51 su b r. 20 w Hyrowej, 
dłużnika Daniela Kuchara, ciała tabular
nego nie stanowiącej, 28 stycznia, 25 lu 
tego i 24 marca 1886 zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 520 zł.
Zakład 52 zł. aw.
W arunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania można przejrzeć w reg istra
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, 4 października 1885.

L. 8376. (8682 1 - 3 )
Na zaspokojenie pretensyi Franciszka 

Krasickiego, przeciw Maryi, Michalinie i 
Karolowi Hanslom 236 złr. 25 c t . odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 25 stycznia 
1886 o godz. 10 rano, przymusowa licyta- 
cya s/io części realności pod 1. k. 9 3 tabu
larnie do tych dłużników należących, za 
jakąbądź cenę

Wartość szacunkowa 892 złr. 50 ct. 
Wadyum 44 złr. 63 ct.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę warunków można w sądzie przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Stanisław Hołub w Jaworowie, a 
niewiadomej z miejsa pobytu Michaliny 
Hansel p. Mikołaj Hołub, notaryusz w Ja
worowie.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 18 listopada 1885.

L. 6675. (8659 1— 3)
Sąd powiatowy myślenicki ogłasza, iż 

w dnia 27 stycznia 1886, 26 lutego 1886 
i 29 marca 1885 o godzinie 10 rano, odbę
dzie się w gmachu sąd. przymusowa sprze
daż realności pod 1. k 78 lwh. 75 w Z a
wadzie-Szembek położonej, Antoniego For- 
nalika własnej, na rzecz galic. Zakładu 
kredyt, zieinsk. w Krakowie o 150 złr.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Myślenice, 16 listopada 1885.

L. 6674 (8658 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła

sza, iż w dniach 27 stycznia 1886, 26 lu 
tego 1886 i 29 marca 1886 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 45 w Woli radziszowsktej położo
nej, wedle wykazu hip. 44 Piotra Blaka 
własnej, na rzecz galic. Zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie o 100 złr.

Cena wywołania 750 złr.
Wadyum 75 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Myślenice, 16 listopada 1885.

L. 667 i . —■-=*— , (8657 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła

sza, iż  w dniach 27 stycznia 1886, 26 lu
tego 1886 i 29 marca 1886 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności w Myśleni
cach położonej, wedle wykazu hipotecznego 
356 księgi gruntowej miasta Myślenice 
W alentego i Maryanny Pardyaków własnej, 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto
wego ziemskiego o 150 złr,

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Myślenice, 13 listopada 1885.

L. 1411. (8771 1—8)
W dniach 22 stycznia, 22 lutego i 22 

m arca 1886 o 10 godz. rano odbędzie się 
w sądzie licytacya realności M ichała So- 
baszka własnej, pod Nk. 97 w Bobaszkach 
położonej, celem zaspokojenia sumy 37 zł. 
zpn. na rzecz Srula Kleina.

Cena wywołania 255 zł.
Wadyum 10 proc.
Protokół opisania, oszacowania tudzież 

resztę warunków w registraturze tutejszego 
sądu przejrzeć można.

Busk, 18 października 1885.

L. 5075. (83 J6 1 - 3 )
W dniach 9 lutego i 9 marca 1886 o 

godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod Nk. 415 w Żołyni wsi 
położona a właściwie należącego do niej 
gruntu w obrębie Żołyni m iasta leżącego 
w objętości 6 zagonów stajowych i gruntu 
w Żołyni wsi pod N. top 6664, 6667, 6668 
i 6669 położonego, spadkobierców śp. B ar
tłomieja Opałki jako to : Walontego, Ig n a
cego, Jędrzeja, Pawła, Maryanny, Ludwiki 
i Ludwika Opałków własnej, na zaspoko
jenie pretensyi Towarzystwa Zaliczkowego 
97 zł. zpn. z większej sumy 200 zł.

Cena szacunkowa wynosi 470 zł. wa
dyum 47 zł.

(8655 1—3)
ślenicki ogła-

L. 6639.
C. k. sąd po, 

sza, iż w dniu 37 t ''80, 26 lutego
1886 i 29 marca. 18Sń to godzinie 10 rano, 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu
sowa sprzedaż realności 1. k. 47 lwh. 33 i 
149 w Krzyszkowieach położonej, Józefa i 
Anny Zawiskich własnej, na rzecz galicyj
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie o 600 złr.

Cena wywołania 1650 złr.
Wadyum wynosi 165 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Myślenice, 26 października 1885.

L. 6670. (8656 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Myślenicach ogła

sza, iż w dnich 27 stycznia 1886, 26 lute
go 1886 i 29 m arca 1886 przedpołudniem , 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu
sowa sprzedaż realności, pod 1. k. 35 lwh. 
32 i 149 w Brzączowicach położonej, To- 
marza Hujdusa i Anny Hujdusowej wła
snej, na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 100 złr.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Myślenice, 15 listopada 1885.

L. 11550. (8384 1—3)
Ces. król. sąd obwodowy w Samborze 

ogłasza, że dnia 28 stycznia 1H86 i dnia 
25 lutego 1886, każdym rasem  o 10 godzi
nie zrana, odbędzie się w sali tegoż sądu 
przymusowa licytacya dóbr „część a wzglę
dnie los w Czerchawie1' wedle wyk. hip. 
346 B. 2 księgi obwodowej, i „część a 
względnie las w 01szauiku“ wedla Dom. 
490 pag. 419 n. 2 haer., tabuli krajowej

M ichała i Anny Popielów własnych, na 
rzecz galicyjskiego Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego.

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
mienionych dóbr przy udzieleniu pożyczki 
w sumie 11278 złr. w. a. przyjęta, poniżej 
której ceny dobra te na powyższych dwóch 
term inach sprzedane nie będą.

Wadyum wynosi 1128 złr. w gotówce, 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę
dności, listach zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziem skiego, 
austro-węgierskiego Banku i indeinnizacyj- 
nych obligacyach galicyjskich wedle osta
tniego kursu.

W  razie nieuzyskania ceny szacunko
wej wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na 12 m ar
ca 1886 godzinę 10 zrana, z tem że nie- 
stawający wierzyciele jako do większości 
stających przystępujący uważani będą.

Resztę warunków i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze 

O t'-m zawiadamia się chęć kupienia 
mających, zaś wierzycieli hipotecznych z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych : Ksa
werego Madejskiego i Schmila Feldmana, 
tudzież wszystkich tych, którymby niniej
sza uchwała lub późniejsze z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły i tych, 
którzyby po dniu wydania wyciągów hipo
tecznych do ksiąg hipotecznych weszli przez 
knratora adwokata dr. Kohna w Samborze 
i edykta

Samoor, 10 listopada 1885.

L. 8507. (8204 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła

sza, że w dniu 8 lutego 1886, o 10 rano 
w gmachu jego odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod nr. k. 203 w Rzepienniku biskupim 
położonej ciało hipoteczne stanowiącej Ada
ma Zaprzałki własnej, na zaspokojenie pre- 
teusyi Towarzystwa zaliczkowego w Gorli
cach w sumie 200 złr. w. a.

Cenę wywołania stanowić będzie su
ma 504 złr.

Wadyum wynosi 50 złr. 40 et.
Resztę warunków licytacyjnych proto

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej
rzeć można w registraturze pomienione- 
go sądu. C. k sąd powiatowy.

Biecz, 19 listopada 1885

L. 7802. (8480 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje do publicznej wiadomości, że,eelem  
zaspoko,; —1000 :ałr j l  a- a .pa.,-
po strąceniu 120 złr. w. a., przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 242 w Chodo 
rowie położonej, dłużnika Wolfa Mischel 
własnej, w tutejszym sądzie w drodze pu 
biicznej licytaeyi, na rzecz masy spadko
wej po Salomonie Czaczkesie dnia 12 lu
tego 1886 o 10 godzinie rano, z tem przed
sięwziętą zostanie, że na tym terminie real
ność ta także niżej ceny wywołania 2365 
złr. 80 ct. w. a., za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie i że wadyum wynosi 
118 złr. 29 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
'ak t oszacowania i wyciąg hipoteczny przej
rzeć można w ts. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Chodorów, 30 października 1885

L. 13183. (8469 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia wszystkich chęć kupna mają
cych, że na skutek odezwy c k. sądu kra
jowego we Lwowie z 5 września 1885 1. 
43022, na rzecz galic. akc. Banku hipote 
cznego we Lwowie, celem zaspokojenia su 
my 383 złr. 40 ct. i 383 złr. 40 ct. z pn. 
i kosztów 23 złr. 60 ct., publiczna przy 
muszowa sprzedaż realności pod 1. 8 m.
Stanisławowa położonej, wykazem hip. 1235 
objętej, obecnie Adolfa Kindlera własnej, 
w dwóch term inach 18 lutego i 18 marca 
1886, każdym razem o godzinie 10 rano, 
w tutejszym sądzie obwodowym przepro
wadzoną zostanie z tem, że przy takowych 
realność ta, tylko za lub wyżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 18000 złr.
Wadyum 1800 złr. bądź w gotowiźnie, 

bądź w książeczkach galic. kasy oszczędno
ści, bądź w galic. obligacyach indemniza- 
cyjnyeh, lub też w obligacyach długu pań 
stwa, aibo też w listach zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytowego ziem skiego; galic. 
akc. Banku hipotecznego, lub austro-wę- 
gierskiego Banku.

Resztę waTunków licytacyjnych — wy
ciąg hipoteczny i szacunkowy w tusądowej 
registraturze przejrzeć można.

O tem  zawiadamia się wszystkich wie
rzycieli, którzy po 26 sierpnia 1885, jako 
dniu wydania wyciągu tabularn-go do ksiąg 
tabularnych weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna lub dalsze z jakichkolwiekbądź 
powodów doręczone być nie mogły, na 
ręce kuratora dr. E liasza Fischlera z za
stępstwem dr. Michała Fischlera i edyktem 
niniejszym.

Stanisławów, 31 października 1885.

81. 3065.

A t i s o ,

(8632 2—2j

23om 2JtiIitću>2lerar werben nadj Fauf* 
manifd^er Ujance bcfdjaft:

a) fik baś F. F. 2Jłintdr=SBerpjTfg£*2Jła= 
gajtn Ś rałau  642 UJteterjfntner SBrijm ^wie- 
bcnfmel)1,

b) fiu oag F. I. SHilitarsSBerpflcggsSKus 
gajin Przemyśl 283 3Jłeiencntncr SBeunu 
gwiehadmef)!.

SDie kjiglidjen SSerFaiGantrdgc miiffen 
langfteffj 4. iydnner 1886 um 11 Uljr SBor- 
nmtagg 6ei ber f. F. Sntenbanj bfg 1. EorpS 
in ®raFau eingehraćjt werben.

Stdc ndljeren auf biefeg ©efcpft fficjug 
Ijabcnben 33ebtngungen tuurben im 3lmt861atte 
ber „Gazeta Lwowska“ bom 28. ©ejentber 
1885 oerlauthart, unb Fónnen aud) on jebem 
beliebigen Slage 6ei ber F. F. 3ntenbanj bc£ 
1. Eorpg in ŚraFau erfragt werben.
SSon ber Sntenbonj beg 1. Eorpg in ^raFau

L. 6602. (8653 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła

sza, iż w dniach 27 stycznia, 26 lutego i 
29 marca 1886 o godzinie 10 rano odbę
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzed ż realności pod lk. 40 i 44 lwh. 39 
w Bęczarce położonej, dłużnika W awrzyń
ca Dziedzica własnej, na rzecz galicyjskie
go zakładu kredytowego żiemskiego w Kra ■ 
kowie o 150 zł.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć^ można w registraturze tutejszej.
Myślenice, 26 października 1885.

L. 4625. (8408 1—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż na 

jednym terminie 10 lutego 1886 przed po
łudniem przeprowadzi egzekucyjną sprze
daż domu !. 120, w Krynicy Jacka i Zofii 
Hopejów celem zaspokojenia należytości 
Dawida Keila 15 zł. z pn

Wartość szacunkowa 40 zł 
Wadyum 4 zł.
Reszta warunków w registraturze. 
Krynica. 15 października 18w5.

L. 6844. (8213 1—3)
W dniach 5 lutego, 5 marca i 6 kwie

tnia 1886 o 10 godzinie r»no przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod nr. kons. 
81 w Krzemienicy położona lwh. 61 objęta 
Wojciecha Peszka własna, na zaspokojenie 
sumy 400 zł.

Jitałui.szacunkowa wynosi 1534 zł.
Wadyum 153 zł.
Akt oszacowania (i wpis hipoteczny) 

i warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 31 lipca 1885.

Upadłości.
L 57758. (8754)

C. k. radca sądu krajowego Mochnac
ki jako komisarz konkursu Ludwika Kro
kowskiego prot. kupca towarów bławatnyoh 
we Lwowie oznajmia niniejszem, że do roz
prawy i powzięcia uchwały co do zawarcia 
ugody przymusowej w masie rozbiorowej 
Ludwika Krokowskiego term in na 9 lutego 
1886 o 10 godz. przed południem w b iu
rze komisarza konkursowego wyznaczony 
został.

Lwów, dnia 22 grudnia 1885.

L. 18439 (8767)
Odnośnie do zarządzenia z dnia 23 

grudnia 1885 1. 13439, zawiadamiam w ie
rzycieli masy rozbiorowej Heny Fraenkel, 
że poprawny projekt rozdziału funduszów 
na term inie dnia 31 grudnia 1885 sporzą
dzonym zostanie , przeciw któremu uwagi 
do dnia 4 stycznia 1886 ustnie lub pisem
nie wnosić należy, a w razie weszłych u- 
wag, rozprawa dalsza dnia 4 stycznia 1886 
w sądzie tutejszym przeprowadzoną zosta
nie.

Przemyśl, dnia 28 grudnia 1885.
Komisarz^ konkursowy.

L. 5 (8778)
Wybór wydziału wierzycieli i zawia

dowcy masy w sprawie krydalnej A braha
ma Dawida Bergmana z Rudnik, odbędzie 
się rano na dniu 25 stycznia 1886 o godz. 
10, w c. k sądzie powiatowym w Zabłoto- 
wie co się do wiadomości publicznej po" 
daje.

Zabłotów, 22 grudnia 1885 
Komisarz (konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 242.

Wydział Izby adwokatów w Tarnowie 
ogłasza, iż dr. Władysław Barbacki wpisa
ny został w listę adwokatów z siedzibą w 
Nowym Bączu.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Tarnów, dnia 16 grudnia 1885.



L. 14570 (8385 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu ks. (Mikołaja ropelnickiego, że 
przeciw niemu zostało na pozew z dnia 13 
paź Iziernika 1885 do 1. 14570, małżonków 
Teofila i Antoniny Brydzińskich, o wykre
ślenie prawa zastawu wpisanego na karcie 
C. poz. 1 wykazu hip, 1. 873 gminy S tani
sławów dla sumy 50 dukatów holi. i 450 
z ł r  wa.. wdrożone postępowanie pisemne.

Gdy pozwany ks. Mikołaj Kropelnicki 
z życia i miejsca pobytu jest niewiadomem 
ustanowiono dla niego kuratorem adwokata 
Zachariasiewicza z substytucyą adwokata 
dr. Buczyńskiego, któremu też doręczono 
pozew wspomniany.

Wzywa się zatem nieobecnego ks. 
Mikołaja Kropelnickiego, aby ustanowio
nemu kuratorowi dostarczył do swej obro- 
nysłużących środków lub innego zastępcę o- 
brał, inaczej sam sobie przypisze następ
stwa z zaniedbania wynikłe.

Stanisławów, 17 października 1885.

L. 2045 ("8741 2— 3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na 
mocy §. 301 p k. dla pierwszej zwyczaj
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
w roku bieżącym przy c. k. sądzie obwo
dowym w Tarnopolu, Prezydenta tegoż są
du, przewodniczącym, zaś radców : Karola 
Willaume, Józefa" Lacek, Juliusza Piątkow
skiego i Karola Zollnera zastępcami prze
wodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia" tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 22 lutego 1886 o godz 9 przed połud. 

Tarnopol. 23 grudnia 1885

L. 17533. (8380)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że ts. uchwałą z dnia 
dzisiejszego zarządził wpisanie do rejestru 
Stowarzyszeń zarobkowych firmy „Towa
rzystwo ochrony mniejszej własności ziem
skiej, Stowarzyszenie zarejestrowane z nie
ograniczoną poręką w Mielcu" na podsta
wie uchwały ogólnego zgromadzenia z dnia 
9 maia 1885 następujące zmiany statutów : 
Odnośnie do końcowego ustępu §. 87 s ta 
tutu który opiewał „każden z ezłonków 
ma przy uchwałach powziąć się mających 
jedeu głos który nie może być na nikogo 
przeniesionym" zmieniono w ten sposób 
„każdy z ezłonków który upłacił na udział 
najmniej 20 złr. w. a. ma przy uchwałach 
powziąć się mających jeden głos który 
nie może być na nikogo przeniesionym" 

Następnie zmieniono ustęp §■ 56,
statutu opiewający: „że członkowie Stowa- 
rzyszeniam ają prawo brać udział osobiście: a) 
przy wszelkich uchwałach i wyborach na 
zgromadzeniach ogólnych" w ten sposób 
„prawo udziału osobistego we wszystkich 
uchwałach i wyborach na zgromadzeniach 
ogólnych przysługuje tylko tym członkom 
i  których każdy na udział swój wypłacił 
najmniej dwadzieścia złr. w. a. wszyscy 
zaś czł. nkowie bez względu na wysokość 
wypłaconego udziału mają prawo:"

W Tarnow ie, 19 listopada 1885,

L. 35209. (8706 2—3)

Obwieszczenie.
Z dniem 1 stycznia 1886 będzie z®' 

prowadzoną wymiana przekazów między 
Austryą- W ęgrami a Norwegią, a z dniej® 
15 stycznia 1886 z Egiptem. Do przyjęci*1 
ft względnie wypłaty przekazów będą ^ 
powyższych terminach upoważnione wszy^Y 
^ 6  urzędy pocztowe dolnego środkowego J 
górneg0 Egiptu włącznie z Suakimem n ad 
Dzerwonein morzem, w kierunku atoli 2 
Norwegii będą do tego upoważnione wyGf 
cznie n a s tę p u ją c e  u rzędy  pocztowe:

Aalesund, Alten, Arendal, Bergen, B°' 
Brevig, Christiania, C hristians6and 8 > 

C^r istianssund N., Drammen, Dróbak, Eg®r"
®Und, Farsund, Flekkefjord, Frederiksbam, 

^cleriksstad, Fredriksvoern, Gjórig, ®Uli| 
Hamar, Hammerfest, Haugesund, B° 

!?estrand, Horten, Hónefos, K o n g s b e r g ,  
f-ongsvinger, Kragero, Langesund, Laurvig, 
Eeyanger Lillehammer, Lillesand, Mandal, 
M°lde, Mosz, Namsos, Porsgrund, Riszer, 
Riiraaś, Sandefjord, Sarpsborg, Skien, Sta- 
!?figer, Stenkjoer, Svelvig, Svolvar, Thron- 
'ihjem Tromso Tedestrand, Tónsberg,
^adsó, Vardó , •

Kwota pojedyyńczego przekazu 
m°że przewyższać 200 zł. &• we < J 
aż do 20 zł. włącznie wynosić będz 
a źa każde dalsze 10 zł. lub częśc tychże 
ib  ct. więcej. . T, . . „„

Na przekazy do Norwegii i ŁgB 
leży używać blankietów przekazowych m ę- 
•Hynarodowych, a kupon tychże uaoze Dy 
u^yty przesłania prywatnych wiadomości. 

Przekazom do Egiptu i odwrotnie mo- 
być dodanym rewers zwotny (Avis de 

Payement) za dopłatą 10 centów.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 26 grudnia 1885.

31. 35209. (8706 2—3)

iu n & m u d jm t a .
Sfiłtt 1. Sanner 1886 tturb bag jjjoftam 

iotifmtg§mfaf)rett im 3?etfe^re ^mifdyen Deftcr* 
mdjpUngarn unb 9łorWfn£u, unb nom 15. 
Sdnner 1886 an eirt jo(ctj£S im IBerfHjre mit 
Sgppten etngefufyrt.

SBafjrenb bon obigen Uermincn an ben 
f. f. ipoftamtern SlnroeifbUGfn nad) unb bon 
jdmtlidjen 1(1 oj'ta m t er n . .u ,l 1 i;')'£ SGlittet- unb 
C5ber=Sgl)ptęn§ mtfcbhfPltc9 &uakim am Sfitn 
tljen ififetf rur $lnnaUne 
jaljtung gelangcit ^ ItI,c'V H!en)en ?n 
tung au8 Słormegcn s~ eF5rre^  s Rngarn 
nur fotgenbe no iib^1* ^  -pojtamtet jur 
ftefiung bon jpo(fotitoet|ungen ermadfiigt fein.

Aalesund, ńlten, Arendal, Bergen, 
Bodo, Brevig, Christiania, Christianssand 
S , Christianssund Drammen, Dróbak, 
Egersund, Farsund, hlekkefjord, Frederiks- 
hald, Frederiksstad, *rederiksvoern, Gjórig,
Grimstadt, Harnar, Ram erfest, Haugesund, 
Holmestrandt, Horten, Honefos, Kongsberg, 
Kongsvinger, Kragero, Langesund, Lauryig, 
Levanger Lillehammer> Lillesand, Mandal, 
Molde, Mosz, NaEdS°s> Porsgrund, Risver, 
Róraas, HaudefJ°id,, Sarpsborg, Skien, Sta- 
vanger, S t e n k jo e r ,  oyem g, Svolvar, Thron-
dhjem, Troing6, lvedestrand, Tónsberg,
Vadsó, Vardó-

j)cr ®rtrog eirter etnjeluen jpoftamuiU 
(uitg barf flicfjt ^60 ńberftcigen.

$iir Sttragc bt§ 20 f(. mirb bxe 
bon 20 fr- Udi), / UF le£e toeiterert 10 fi. ober 
beren Sfirucljtgeu je 10 ft. eingetjobcn
iuerben. u

g-iir ipbftamuetjungen nacb Morroegeu 
uub tógppteu ftnb bie jur ben internationaten 
91muftfuug8berfd)i befttmmten Slanqueite ju 
bertoenben unb 'nuu beren Soupon ju  (djrifL 
lidjen jDłitl^euuttgeu berroenbet tnerbeu.

2(uch fbnnen ben Wninetfungen nadj uub 
au£ figbfńn 9£9en ®dag etncr (Sebit^r bon 
10 fr. $ucffćpane (Avis de Payement) beh 
gegeben werben.
Sou ber t  i. FPDft uub Xetegrajen S)irection.

Bemberg, am 26- Sejember 1885.

or.K‘r.iiisji(>ir!;G.
4 . 85S0S.

3 k ąheiWŁ Iro  Mhkupa 18^6 r  bke 
AEHHOIÓ KgĄfTk RWM-kna llEpEKaaÓR-K Mf%-

flBCTpo - OvTp,m\n .a Hopturiew, a h k 
ĄnfiWk 15rc łiłHRapa 1886 r. 3’k B rnn- 

I TO/Wk- Ą e iipiiHHMdńiA a s3rdA,M 0 munaa- 
Tki ntpsKasóir^ k’k noBiucuiKiirk cpOKd^Tł. 

k ov*iic>iiaiKnEHH‘aH Kek oypAAki iiom- 
! TOBklH HHJKHOrO-CEpEĄHOrO H Kfp^HCTO (j- 

THriTS KKAIOMHO H3’k GSaKHMOMT» HaĄTv
, ^epKOHkiaMy Móps.Wk R’» HanpaKatHiw aaf

H3"k HcpKfriH KSiSTTy ĄO TCTO OVnOKajKN(- 
I uiKawMHO ca^A^wuH oypAAw non-
I t «kwh:

HaaiegHAk, f l ar euk,  HptUA-iAk, Eep-
rfN’K, GoAff, KptEHCk, XpHCT'YAHIA, XpH
cni-ftuccaHA-k O X p n e T i M H C c 8HA'k H.
Apa,w,vt6H’k, ĄpofKaK'k, GrtpcSHATD ^ a p -

, r8HA'k, t|)A(KKe^kopA'K, AtpdiKcraaA^,
| ^bCAfpjkKcc-raATł, ^peAep^ncReEpHTł, Fkot-
i pu fk , rpumcraATi, Fa.Mapo-., l\MV,v\ep<|.scT'h,
j 1 aBUfc^HA k, raa,v\fcTrpaHATv, TupTEHm, T oe- 

Htipock, RoHrcsepm, KoHrcR^Hi Ep-k, Kpa- 
rtpot, /iaurfcSHA-k AaSpudirii, łlsKaHrEp-k, 
AHartEinuu/wepT,, ĄnaafcaHA'k, MaHAaak, 
/llOAAL rn o ck  Ha,vvcc>c-k, IlopcrpSHAk,
P'kcOfpT\? Pofpaack, GaHAe4K°P,A'h> Gapnc- 
KOpr k, ÓKdjEH k, GraBaHiftpm, GTtHKkoep-K,
GusARii^k. GE<j/\Rap’k, TpcNArhf/Wk, Tpcuw-
coe, TKJAecTpaNAT*, TcifHCKcprTs, BaAcce, 

i SapAOt.
! KsoTa oAH,>r0 ntptKa.38 Hf/womcTm

ntpERkicnidTM 200 3a
; NaasmuTOCTTi amk a® ^0 3a bkaw- 
, nu5' UHHtscHTH k8a { ^6 Kpaiiu., a 3a Kam 
| Awy-K A^ókUlkl^Ti :0 3A. HAU HACTk TH)f- 
' Ai upAHiG Kóakiue.
j Ha ilfpfKABkl OY NopEEHIO H Grnm"K

Cynól pfKAATHCA ,WaeTrk KAAMKETÓBk nep£-
Ka30Bki)(-k A'ifm!iNapoAHki\"k, a K8nonTv Tiijf-

I me 0Yn<,TpeKAA6AłklH A\OŻKfT'k KkITH Ą ,Q
nepeekiAKH iipHiiaTUkiY^k 0Yi;rkA0A\AetibiH

HepeKa3aMTł oy GrmifTm u oTBoporuo
AvASnfH(IklM'k AIOJKSTTk KSTH peKEpCTi 3RO-
P*'rHkiH (Avis de payement 3d A^nAan^io 

! E ' KPAHIG
i 1 K fi* <c. ĄHpeKifm iloMT k u TeAerpa<f>óB'k. 
j A u ów a, a h a  26 Ątnakpa 1885 r.

11- 399. (10)
i . , W ydział Izby adwokackiej podaje ni- 
! a118̂ 6™ do pnhliczr.ej wiadomości że p- 
! /  . Herman Brummer wpisany został z 
! tn iem  1 stycznia 1886 w listę adwokatów 
i a s'edz^bą w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 30 grudnia 1885.

| L - 3s098 (8556 1—3)
j C. k. sąd krajowy w Krakowie poda- 
i i e . wiadomości, że Józef Bauminger 
! kupiec w Krakowie wytoczył skargę weksio- 
| wą przeciw Berischowi Strizowerowi o za- 
j płacenie sumy 500 złr. i że dla niewiado- 
i mego z miejsca pobytu Berisclia Strizo- 
' wora ustanowiony został kuratorem adw.

dr. Affe w Krakowie.
Wzywa się zatem Beriseha Strizowe- 

ra aby albo ustanowionemu dlań kuratoro
wi udzielił ze swej strony dowodów, albo 
innego pełnomocnika sądowi pzradstawił.

Kraków, 28 listopada 1885.

L. 3631. (8762)
C. k. sąd powiatowy zawiadam ia z 

miejsca pobytu niewiadomego^ Herm a
na Dursta, że w sporze -Jana Buhlera prze
ciw niemu pto 26 złr. 50 ct. w. a. W alen
tego Sorysiewicza z Ciężkowic dla niego 
kuratorem ustanowił i do rozprawy term in 
na 29 stycznia 1886 o godzinie 10 rano 
wyznaczył.

Ciężkowice, dnia 19 grudnia 1885.

Konkursa.
L. 214 u . (8747 1—8)

Dyetaryusz, obznajomniony z manipu- 
lacyą sądową i z dobrą kw alifikacją otrzyma 
umieszczenie za miesięcznem wynagrodze
niem 20 złr. Mogący się wykazać znajomo
ścią języka niemieckiego będzie przede- 
wszystkiem uwzględniony.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka strum. 28 grudnia 1885.

L 8239 (8763 1—3)
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada kancelisty z ro 
ezną płacą 600 złr , dodatkiem aktywalnym 
150 zł. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegiialuych lub powiatowych opróżnić 
się mogącą posadę kancelisty w myśl roz
porządzenia M inisterstwa obrony krajowej, 
z 12 lipca 1872 1. 98 d p .  p, ułożone, 
wnosić należy w czterech tygodniach od 8 
stycznia 1886, do Prezydymm sądu obwo
dowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 27 grudnia 1885.

Doniesienia prywatne.

L. 14 7 2 8731 3—3

T | ostawszy świeże transporta kawy i herba- 
|  p ty , poleca podpisany dom handlowy, zało- 
| |  n j  w r. 1855, następujące gatunki kaw i 
U  herbat pod gw arancją wybornego sma
ku, najlepszego wykonania i jest zupeł
nie wszechstronnego pewien zadowolenia.

Szczególnie zwraca się uwagę na kawę 
Ceylon nr. 5 po złr. 1.70 za 1 kil., k tó
ra  ze względu na jej doskonały smak bar
dzo polecona być może, —  j ak również 
na herbatę karaw anową nr. 4 po cenie 
złr. 3 .15  za 1/a k il., aromatem i silnem  
naciąganiem  najwybredniejszy smak 
zadowalniającą.
W Sp®  opłacona franko na ka-

I r l f c i Ł  stacyę we woreczkach 
po i 3U kiio-

1 kilo netto.
BAHIA, smaczna 1.18
SANTOS, najlepsza „ 1-24
CAMPINAS. najlepsza . . „ 1.88
DOMINGO, w ielkoziarnista wyborna „ 1.32
LAGUAYRA, zielona, wyborna . „ 1.36
CUBA, wielkoziarnista, arom atyczna „ 1.68
CETLON, plautacyjoa . . .  „ 1.58
CETLON, plant, najl. nr. 5 . „ 1.70
PERŁOWA, santos, uajlep jasna „ 1.42
JAWA, złota, w ielkoziarnista „ 1.60
MOtCA, arabska, prawdz. wyborna „ 1.80

opłacona frankc na każdą

n o ?  U d  i d  stacy^ w paczkach po l ‘/2
kilogf.

V* kilo netto.
C Z A R N A , dobra . . . , złr. 1.50
CZARNA, aroinatycs. b .dob ra  ur 1 ,, 2 .—
CZARNA, aromatycz. wyborna nr. 2 , 
CZARNA . karawano, doskonała nr. 3 , 
CZARNA, karawanów, najlep. nr. 4 , 
W YSIEW lil bardzo dobre nr 1 , 
WYSIEW KI, najlep sze nr. 2

2.50
8.—  
3.15 
1 50 
1.75

Dom handlowy 
W . d o ld w a sse r a

•ea - Jka:« » 'W  
R y n e k  g ł .  U 5. (8376 3-3)

L. 651 8730 2— 3

Obwieszczenie.
W myśl §. 30 Ust. o Repr. pow- 

podaje się do publicznej wiadomości 
że budżet adm inistracji Rady powia
towej na r. 1886 uchwalony, zostaje 
z duiem dzisiejszym do wolnego przej
rzenia przez opodatkowanych na 14 
drn w kancelaryi Wydziału powiato
wego wyłożony.

Z Wydziału powiatowego.
Zaleczczyki dnia 26 grudnia 1885.

K onkurs.
W ydział Rady powiatowej w Bóbr- 

ce rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę Sekretarza z płacą roczną 1000 
złr.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoje podania, do Wydziału 
powiatowego do dnia, 31go stycznia 
1886 i dołączyć metrykę urodzenia,, 
świadectwa ukończonych szkół, odby
tej praktyki administracyjno politycz
nej przy władzach państwowych lub 
autonomicznych i teraźniejszego zatru
dnienia.

Posada ta jest na razie prowizo
ryczna i dopiero po roku może być 
stale nadana.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Róbrce dnia 28 grudnia 1885.

J a n  Ih n a io w ic z
p o l e o a  

wyśmiemite M ydła do mycia 
twarzy, rąk  i kąpieli, 

wyszczególnione 6 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

Złr. ot.
Mydło najprzedniejsze do golenia brody — .25 
Mydło m igdałowe, bardzo delikatne

10 cDt., 20 i — .25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i — 20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i — .34 
Mydło grysikowe, wyśmienite do tw a

rzy i rąk ......................... .....
Mydło żółtkow e, wydelikaca, w ygła

dza i znakomicie oczyszcza skórę .
Mydło ziołow e, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno - 
żywicznych, znakomite . . . .

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy
jemny piżmowy zapach 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i 
jest bardzo poszukiwane . . .

Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i 
Mydło oliwne dla dzieci . . .
M y d ło  z ig ie ł sosnowych, puyjem - 

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó
rę od liszajów i wyrzutów .

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość i delikatność . . .

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosmetyczne, usuwa, piegi, 0- 

palenia słoneczne, tw arzy przywraca 
świeżość i białość .

Mydło Iiygieniczne, odznacza sią 0- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specjalnie zastosowane do twarzy .

Mydło r y ż o w e ,  używa się do wydeli
kacenia i wybielenia skóry na tw a
rzy , ........................................................

Mydło glicerynowe, białe, łatw o pie
niące wybornie oczyszcza skórę i chro
ni od pryszczenia się .

Mydło glicerynow e preźroczyste, za
wiera 35% czystej gliceryny, znako
micie wpływa na naskórek 20, 30 et. i 

M y d ło  g l i c e r y n o w e  płynne, we fla- 
szeezkach. oczyszcza skórę od pryszczy 
liszajów, trądzików, flaszka 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i — .25 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie

rzyków i mankietów gutaperchowych — .10 

Mydło tym alowe znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów 

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 
myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celom ochronienia 
od zakażenia się . .

M y d ło  s i a r k o w e ,  z wielkiem powo
dzeniem używa się do zniszczenia pry
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze . . . .

M y d ło  benzeosowe, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i
plam s k ó rn y c h ......................................

Mydło kamforowe, uśm ierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia 
rąk, kawałek . . .  . . .

Mydło mieszczańskie, znakomite 
M y d ło  s m o ło w e , zawiera 4 0 %  czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza
je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie 

Mydło smołow o glicerynow e, migk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów, trą 
dzików i t. p., kawałek . . . .

Nabyć można wc L W O W IE  w sklepach wła
snych, ul. Kopernika l. o, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K K A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  G Z E R N IO W C A G H  
Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzę

dnych sklepach i aptekach.
(7149 5—?)
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Do wydzierżawienia
o d  d n ia  i m aja  1 8 6  — n a  la t  sześć i n s *  
j a t e f e  w pow iecie te i m  p o ło 
żony. obejm ujący około 1100 m o r g ó w  o- 
b:-zaru ; m ianow ic ie  160 m orgów  ornego  
pola p sz e n n a  g le b a , 500 m o r g ó w  eianożęci 
i 440 p as tw isk  ; w szystk ie  b udynk i g o sp o 
d a rc ze  i m ieszk a ln e  w bardzo  dobrym  
stan ie . B liższa  w iadom ość w  JH ajniczn  

u w ła ś c c i - ia  p o cz ta  £ ą k a .  (8603 4-?)

H 3  k  SB t b  B "  s *  I r  *
zaszczytnie znanego

O l e j k u  d o  u s x
wynalazku c. k. sekundaryusza Dra Sch ifek , który 
wyleeza każdy rodzaj g ł u c h o t y  nie z urodzenia 
póeh Mżącej i bezzwłocznie usuwa B a u m  w  u s z a c h  
k ł u c i e  w  u s z a c h ,  c i e c z e n i e  z  u s z  i t. p., 
nabyć można w prawdziwym gatunku z opisem uży
wania po cenie 1  z ł r .  5 0  c t , ,w  aptece P i o t r a  
M i k o l a s e h a  w e  L w o w i e .  12933 -8378 5 —12

*000000000*

i
ż e l a z n y ,  
poleca swój 

wielki 
w y b ó r

h a n d e l
Lwów, 

plac Halicki
licz. 1.

Ł y ż e w  „Halifaks" polerowanych, para zł. S.80
„ dtto. zwykłych, 1 sorta „ zł. 2.60
„ dtto. „ 2 sorta „ zł. 2 .—
„ dtto. damskich z rowkami „ zł, 2.50
„  „Armin" polerowanych „  zł 4 .—
„ całych żelaznych z paskami na

przodzie, para . . . . .  zł. 1.-50 
Pa.ski tylne do wszystkich łyżew . . .  z ł — .35 

W s z e l k i e  p r / . j  b o s y  d o  r o b ó t  p i ł r e z -  
k o w y c h ,  forniery hybiowane jaworowe po zł 1.80 
metr 0 ,  orzeehowe. gruszkowe, mahoniowe, popielato 
beieowane po zł. 2.20. (7715 13 24)

ł O O O O O O O O W

W p r o s t p u l u d n l o w f f
A j n e r y  k i  j k r t i a d u e e t k -  

t ó w  i * p r o w a d z p s a ą

wybtirną RAWĘ
poleca pod godłem

m '
m

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Artura Kościcklsgo

(CH»or»tże*y*na lic*. 919 n#  dole). 
Kosztuje we Lwowie:

5 k ilo  I ssł, 50  
prowineyi .•

48/» b i l»  7  tał. 7 0  ca.
Smuco, 

stissiąes świeży trafia port.
.8595 5 5 - 8 )

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
pod zarządem

Towarzystwa krakowskiego Wzajemnych ubezpieczeń
wypłaca z  d n i e m  I g o  s t y c z n i a  1 8 8 6  członkom swoim tytu- 

i łem zaliczki na dywindę za r. 1885 od udziałów wpłaconych do dnia 
Igo października 1885,

5 ° |o
która to zaliczka za okazaniem książeczki udziałowej podniesioną byc 
może w Dyrekcyi Towarzystwa w Krakowie, oraz we Filii we Lwo
wie, przy ul. Hetmańskiej 1. 12.

Zarazem podaje się do wiadomości, że Towarzystwo przyjmuje 
wkładki na książeczki, i oprocentowuje takowe po 4v2%  od sta, w y 
płaca zaś wkładki do złr 1000 w. a. bp z wypowiedzenia.  Q

Nowo urządzony liaudel

HERBATY chińsko - rossyjskicj 
E t t m u n d a  R i e d l a

1. l O  w e  J a W  €1 W  I  1 5 , p l * c  M a r y » c k ' i  1. 1 0 ,
p o l e c a

zbioru m ajow ego:
pół kilo Ci ngo . . .  . . .  Nr. 1. ;łr . 1.60

„ „ Scuchong c z a r n a ...............................   2. „ 2.—
„ „ Souehong czarna.......................  „ 3. „ 8.—
„ „ Kasjow  ......................................„ L  n 4- ~

_  Melanee de Londres .  .  .  „  5. „  4.-™
B P w o o . ' ................................. . . „ 6. „ 3 . -

„ Karawanowa . . . . . . .  „ 7. ,, 4 .—
„ najprzód..............................   8. „ 6.

„  „  Gumpow perłowa . . .  „  9. „  3.-
„ przednia . . . .  „ 10. „ 4.—

Tlerbata Souehong czarna, zbiór majowy, w oryginalnych hińsiiich skrzyneczkach i ołowiu 
pakowana, złr, 3.75. Wysiewki herbaciane \  kilo złr. 1.3 . W yaew ki herbaciane z najlepszych 
herbat pór kilo złr. 1,80. . .

Zamówionia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. O pąkowie nie się me liczy, i  - f4773)
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8 0  ct.
opraw, w płótno angielskie 

1 złr. 20 ct. 
z wycisk, złoeon. 1 zł. BO ct. m

O z i r ł »  4 tom y j
4 złr. 60 ct. |

:.S

opraw, w płótno angielskie |  
6 złr.,

ze złoeon. 6 złr. 60 ct. I
Do nabycia we w szystkich |  

księgarniach w kraju i za- |  
granicą,. (8420 r> -6) i|

! Zaproszenie do prenumeraty !
99

gazeta polityczna, społeczna, naukowa i ekonomiczna, wychodzi rok s xó  g ty  pod redakcją Marcelego 
lurkaw skiego we Liwowie k a ż d e j  Soboty po południu, a poczta dochodź' czytelników na prowineyikażdej Niedzieli*

Samorząd'' zawiera w krótkości podana treść wszystkich wiadomości ze świata i kraju z całe 
go tygodnia.

P renum erata  wynosi: 
w e  Lwowie: rocznie 5 złr. — półrocznie 2 zł. 50 ct. — ćwierczrocznie 1 zł. 30 ct. 

n a  p r o w i n e y i  ; rocznie 6 zł. — półrocznie 3 zł. — ćwierczrocznie 1 zł. 50 ct, 
N i i m e r a  n a  © k a z  w ysyła franco odwrotną pocztą.

Admiuistracya , , Samorządu''
8/o9  2 - 2 _____  we Lwowie (ul. Krakowska 1. 1. I. piętro)

Pracownia i Skład
GOTOWYCH STJEJEI IĘ Z K IC I  

P aw ła  Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki i. 13.

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz
ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
modniejsze towary w iosenn e i le tn ie  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w łasn ej roboty ssa lit 
z ł r .  5 0  Ct. i wyżej. [5170 20 - ?]

Marynarki w  cenie 8 złr, Pantalony męzkie 3 z ł. 50 ct. Kamizelki 2 z ł  50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia, w miejscu i na prowincyę akuratnie i po umiarkowanych etnacb

Nakładem Księgarni i Składu Nut
F e rd y n a n d a  H o e s ic k a  w Warszawie

do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach i składach muzycznych 
we Lwowie, wyszły następujące dzieła muzyczne:

PR A K TY C ZN A

Szkoła na skrzypce,
Zebrańizrozmaityoh celniejszych autorów i ułożona przez W ładysław a G órskiego, b. Profesoia 
klasy wyższej skrzynkowej Konserwatoryum Warszawskiego.

Cz. I - D la poeząikująeyh. . . Cena rs 2. j Cz. II. Szkoła 5-ciu pozycyj. . . Cena rs. 25.
Teraz wydana :

Część III. (ostatnia) Przygotowanie do Edot, Kreutzera, Fiorellego i Kodego, cena rs. 2. kop. 50. 
Szkoła ta opracowana według nowej zupełni© m etody, a jednocząca w sobie zslety  

w s z y s t k i c h  n a j l e p s z y c h  s z k ó ł ,  jaki,a dotychczas napisane zostały, z wielkiem uznaniem przez 
świat muzyczny i prasę przyjętą została.

"szczędzą ona przytem uczącemu kupowania w ciągu nauki różnych ćwiczeń i etudów po każdej 
regule podaje zaraz odpowiednie ćwiczenia różnych najcelniejszych autorów stopniowane i zasto-bowiein 

sowaue według kursu w W arszawskiem Konserwatoryum muzyeznem.

W  i  « * l k a  T e o r e t y e z u o « ( i r k  U  t y  c z n a

Szkoła na  fortepian,
według L e f e e t i a  I S t i * r k a ,  Profesorów Konserwatoryum w Sztuttgardzie Spolszczona i wydana 

przez W ł a d y s ł a w a  Ż e l e ń s k i e g o  i  R .  S l r o b i a ,  Profesorów W arszawskiego
Konserwatoryum Muzycznego 

Cena Części I. rs. 3 .kop. 80. Cena C /ęści II- rs. 2. Cena c a ł o ś c i  rs. 5.
O zaletach słynnego tego dzieła wspominać byłoby zbyteeznem. Krytyka całego świata s z k o l e  

t e j  pierw szeństw o p r z y z n a ł a ,  a zaleconą jest do użytku przez J K o n z e r w a t o r y u m  P a 
r y s k i e ,  przez Franciszka J L fs z ta ,  oraz przez najpierwsze znakomitości, jak St. St.oHeller, A. Mar- 
montel, J. Benedikt, E m anuel Faisst, J. G. Herzog, Dr. F- Hiiler, Franciszek Ignacy i W incentyLach- 
nerewte, C. G .eReissiger, P. Lindpaintnor, Dr.Marschner, I. M oschelles, I. II. Strnntz, W . Tsubert i 
innych. [7845 2— 2)

W ielk i sk ład

p o w o z ó w
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

Bob ustala i Bpółki
e. fe. nadw ornej fa b r y k i

uraz z składem tarantasów , sań i używ anych karet, landanerskich
p o w o z ó w ,  pod znanym zarządem firmy

E .  d  J  S T K Ó M i E s e H E j J Ł

(6)

3 Ł  w  «j» w i e  ^  

u ltr a  M a r y la  Ł u d w f .e « s l ic z b a  5

Ces król uprzyw,

w y d a j e  w e  ! L w # w I e  i  p r z e z  M i e  
w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w c a c h  1 T a r n o ^ a l n

S  & M T T f l ł T  a  w  m ^

iu ASYGNATY KASOWE
14 proceentowe płatne w 80 dni po wypowiedzeniu.

p  p  rs d ( )  „  „  B4H
7 stycznia 1884.

^ ’.r£eesr’tik libi n̂GSiźięi
9 7 R 1 E 0 7  A , m

(1 13-?)
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Zwierzchność gminna miasta Sokala ogłasza , 
iż 4 Grudnia 1885 znaleziony został pulares zawie
rający przeszło 50 złr.

W łaścicjol zgłosi i wywiedzie swe prawa w 
ezasie prawnym inaczej zajdą skutki §§. 390-392 u. e.

F i l i p o w s k i

j> y ]> I »  isi u w »  •’ a ^1'iewnezka 
konserw iorium  «!rrzdyiiKiti^,,,
u c z e n i c a  l i j l r y e . S 0  * ł * r o e l i  a  
w W i e d n i u

Iren a  I^ew leka
otworzyła koncesyonowamiimm ś p ie w u  s1
z pj-zysposcbieniem 3° koncertów i oper.

Programu n a u k  dostae można w szkole 
u l i c a  l i c  rui® *!* *  *• 4  (za c. k. Na
miestnictwem)-

S k ł a  a
S K R O J h A  M llfcY O Z -N A  

j K i .  TW E JA . »  K  .Jk..
w R y n k a  I. # i 4. p i !;t ro .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasacB 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraaeyą z najlepszych fabryk, które siu sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe m t  
r a t y  n i i e s l ę e z n e  o d  1 5  z ł r .  — Sławne or
gany amerykańskie (436S 75 —?)

L T lT s  ~ ~  ~~(42)

Ogłoszenie.
Dnia 12 stycznia 1886, odbędzie się 

w biurze dyrekcyjnym w Kamionce Str.

Nadzwyczajne
Walne zgromadzenie
członków Spółki pożyczkowej w Kamionce 
str. stow. zarej. z niengr. poręką na które 
się wszystkich członków niniejszem zapra
sza.

Porządelz d z ie n n y .
1, Wniosek dyrekcyi o rozwiązanie

T o w a r z y s tw a .

2. Wybór likwidatorów i oznaczenie 
wynagrodzenia i wysokość płac tychże.

3  W n io sk i c z ło n k ó w .
Kamionka Str., dnia 24 grudnia 1885. 

Dyrekcya Spółki pożyczkowej w Kamionce 
Str. otow. zarej. z nieogr. poręką. 

Fiszel Kohl Gh. L . Pasternak,
^ łjrok tor

■ b o M w a

dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 wody na zęby
P °  3 5  e t -* dostanie kiedykolwiek zno

wu holu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

S C o t f e s g ©  „ % s u ł n c h d n e “
w y S » ł « n , U  * s z y h k o  s k u l h n j ą c y  S r o -  
ite S t  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b 6 w ,  pudełko po 30 
et ■ dobre i miękkie d o  z ę b ó w
po’ 30 i 50 et. poleca (3 8 6 0 2 9 -5 2 )

.In n J e r z y  K o th e
emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

V im  łLotne.
tVe L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

p . MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich
«V* eh • ... -ro b  i pe'-®-!}! - 'Ip ’

E N C Y K L I K A
O. Św. Leona X IX I .  

o c liw ^ ija ń s k im  ustroju 
Państw,

P rz ek ła d  redakcji „Przeglądu Powszc hne- 
go,“ wraz z łacińskim tekstem i dopiskami 

(str. 6 2 ) — Nabyć można
wredakcyi „Przeglądu Powszechnego"
zwyeza no w ydanie: 4 0  ent — Wydanie 
ozdobne na welinowym papierze, złocone 

b rzeg i; 7 0  ent. (7 1-8)

B o s le r a
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie naj.opszym środkiem od holu zę
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust" uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 ct.

T  ii d i l e r  a p t e k a r z ; ,
(W  Foslera synowiec, następca) 

we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Kuekera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w W artżu w apt. w Kołomyi.u Stenzla apt. ° Tarno
polu u H. Kukanego, apt., w Sokalu Eng W ysoczań- 
ski, w W uroi u fi. Kr/.y wobłocki, apt. [4532 27 »]

Najznakomitsi lekarze zalecam P A P I E R  
w l i n s i  przeciw u * t n r o m , '  k a -

s * l « m  n u ł - ż y t f t w i  o s k r z e l i ,
d B o r o ł i o t M  j j j

(> ie , g o ś ć c o w i ,  h o l o m  w  k r z y 
ż a c h  1  &- p .  Użyeie teS° Papieru bardzo 
proste, jedynie przyłożeń e wystarcza i pozosta
wia tylko lekkie świerzbienie.

W  P a r y ż u  u fabrykanta p. W islin  i Ko. 
na ulicy de Seine, 31

Dostać można we I . w o w l e  u pp. Mlkola- 
seha, Wewió skiego, Sklepińskiego i Beisera. — 
W Krakowie w aptekach pp. Traue yńskiego, W. 
Redyfea i K W iszniewskiego. [8033 4-lOJ

0
g,tasza się Szanownej Publiczności sprzedaż

w y r o b ó w  n ic ia -
n y c h  d o m o w y c h

l n i a n y c h ,  P° cenach najumiarkowańszyeh, a mia
nowicie: (8602 3-3)
P ł ó t n o  cienkie, koszulowe, sztuka (34metrów dł.)

po złr. 24, 20, 18 L 1 4 . 
p ł ó t n o  grubsze, koszulowe , na jjai fc30nv r)0 zł r.

13, 12, 11 80 1 9-80.
P ł ó t n o  bez szwu (prześcieradłowe) po 29 i 25. 
D y m y  cienkie 1 grube sztuka 34 metrów, po złr.

14 i 15- . . . .
Z e 2 e ! * o c U  cienki 1 gruby po złr_ p2 i 10. 
R ę c z n i * * 1 cienkie t grube sztuka 34 metrów po 

złr. 10-fO, 7"50 1 6  
Poleca także wszelką bieliznę stołowa w całych sztu
kach lub też na metry 1 tuziny, również chusteczki

do nosa.

I Z Y D O R  W 0H L
u l i c a  S y k s t n s k a  1- O

S D  w  « > ' « ’* ' ' j Ł « e
poleea Szan. P. T Puhl -znuśei 

s w ó j  W Y K Ą C Z N Y  s k ł a d

HERBATY R0SSYJSKIEJ
I i  a j  ho w ,  dosk. czarna */* kilo 

» melange „ „ 
N n s z u u g ,  wyborna „ n 

” najlepsza „ „
n e i a n g e  karawanowa „ „

/  Nr. I. „ .  
a II. „ ,

( » III .  _ .

M . P - H 7
W [ wyborna l j 

y s l e w k i i  H. prima

1 non plus ultra

J J u -e K u  J J .

1 r. 60 k.
2 „ — „ 
2 „ 50 „

*|, kilo

60
80

20
60

40

75
60
80
50

j / t r *  Łaskawe zlecenia odw rotD ą pocztą, 
opakowanie franco. 17081 11—?

Biuro im zyc le lsk ie
M aryi W ysockiej

w K R A K O W I E ,
u l i c a  B r a c k a  l i c z b a  5 .

Mająo rozliczne stosunki w kraju

spieszniej.

1 za granicą, zajmuję się umieszcze-
Każde zamównienie wysyła podpisany jak naj- fiiem guwernerów, guwernantek i bon 
liej. Uprasza się o dokładny adrc I UAPÔ OWC nrdalr; Aaneuskiei na-

i ~  ! ś  o t h  m>-tfc - "1 ) )

X i d ą  F I O T H  AMI E . O L A i B O H A
. B L a  %  -

A>oIec& między innemi następui%ee środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają rzeczy
wistą wartość na doświadczeniu długoletuiem opartą:

IpteCzki homedp*̂  .c*he
w ziarnkach Dr. Lutzćgo w Cothen i w P w łasnego wyrobu 

bj ilości środków, także środki P°J •> *6 w p łyn ie  i wo różnej
ziarn k ach .

*  W o d y  l e c z n i c * ®  ' , , u s , , . I i | e «
A l k a l i c z n a ,  na przeróżne katary ^8BQ o r i l ^ ‘ ^ ® l a z i s t » ,
przeciw błędnicy, uiedokrewności i t. P\ka rozwolnie
nie, M a g n o w a  przeciw kwasom i  f  P- S a k i-
c y l o w a  przeciw bolom nerwowym a'1/  [ t •yini febrze i t. p. 
k i t o w a  na cierpienia pęcherza i nyi'®  ̂ (] J pLrP' J o d o w a ,  i
u r o m o w a  zawierające joau iu0 ,u fr.diskie ua 0ee-* 2 ro 
dzime w ody Iwonickie, R ym anow sk ie , R . ,  . d. — C l i r o i n o
w a  Dr. Giintza przeciw sipbyli?, v,fe8,,.0dek V a n

g l ę l g k a  m u s u j ą c a ,  łagodny _Ł—— —^SjWalniająey

Olej vybl « n*ięt“ S1a
naturalny, nieezyszczony, ale prawdziwi śi
dzieci limfatyczuyeb i szkrofulicznycb o ^ a,r)0^ [  który

wet nie jest olejem rybim, nie
W ó d k a  f r a * * c t i s h a

środek dla
często na- 

'Zniczej.
I

bez soli i z solą według przepisn W- iegl°iwoś,ZOna ma 
środkiem znamienitym w przeróżnych „płV51l̂ ,pV smaeb tak we-

wnęt?zńycWh

F i - e p a r » t y

B s e n c y a  d u  ó c z  R o m e r i k l i a u s e n a
o r y g i n a l n a ,  środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu 

_____________________ ócz i t. d.____________________________

E f e s t r a f e t  O l iw y  s ł u c h u
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 

wskutek przeziębienia.

J f e s t l e ’gfs F o k a r m  d l a  4 z l e c i
zastępujący całkowicie p o k a r m  z p i e r s i . _________

M l e k o  z g ę s z c z o ff le
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 

i w okolicach nieobiitujących w nabiał.

* P o m a d a  A l c a l o l d e
wynalazku Piotra M ikolaseha wyborny środek przeciw wypadaniu j

włosów i na wzmocnienie porostu.

M o r a s a  5 'I y u  w s m a c i i i a j ą c y  w ł o s y
może być "*vtv sam Przez g i ę  l u b  w esPÓł Z powyższą pomadą.

* P r o s z e k  m i ę s n y
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńezają- 

1 eych lub w rekonwaleseencyi.

P r o s z e k  d o  z ę l» ó w  sa licy low y1 . zej,y  ̂ . t e l l ó w  i ust 
salicylowa, są środkami konserwują,®011 .bnienia •‘l^s aj chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodk i PLAmnfl 1 1 odbierają od

dechow i woń

* Warfom-ga Tysskto**14 !*r w *'v łehrzev „nnriAi "frtk-
dawno znany, zeeiw zj ! n*lej febrze.pewny środek p f —  składu. 

g u łfe i  podobueglL
także p i -

Ł a s e c z l i i  p r z ę d ł o  j

migrenie, * ll6>"wi) bolącego,środek chiński przeciw
sbroui 

* Proszek
(Fiaker E’l̂ ve,l'..vckom i r 

środek Indowy przeciw b-aa/lnm, lł,fl -Lt.—— —duszności

W o d a
znakomitej jakości, równająca się wy10'10 /  hyd, farijiów, ale

o połowę tańsza-

M a ś ó  c i s d o w n a  H
bardzo dawny środek przeciw ran011 ' ( §o rodzeju.

tV » ta  g o h e o w a  P a t t i s o n a
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzouyeh. |

O le je ł)  s * |» i ł e k  s o s ^ y  w a sz e j i
O  l e j  e h  z© s z p i l e k  s o s n y  a l f - e j s k i e j

(Latseben Kieferol)
służą do .napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych, ] 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa i 

oddechowe- Używa się za pomocą rozpylacza. >

* ś r o d e h  iift n a g n i s l t t i
wyborny, który użyty we(if l!g Przepisu w przeciągu 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyum, iż da,, 
two całkowici, wyj%® uaJ“>niejszego holu a nagniotek 

miejscu juz m e odro sta.

B f o W 11 ***
środek koniecznie potrzebny do odwictrzeuia lzn po chorych na 

choroby zaraźliwe.

kilku dui 
aje się

na tein i

O o d z i ę h i n a
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 
_______________newralgią. usuwa ból na długi czas._______________

* M e n t y n a
służy ao płukanek, może być jednak użyta taJtże wewnętrznie 

na bole w żołądku.
i   L
; Clark on

u a u wa^ za,pa., ■}1 j,0(-raw j woa tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro
dek gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 
______ _ szego celu,

< N z c z o l e e z k i  d o  z ę b ó w
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu, różnej szerokości 

i ______ i twardości.

F c r fa m y  lr a u c n s k le
Tnipl 93 m la“ 8 :- tF iołków ’ R w edy . M illefleurs, Patebonli Ylaug-
viekfz’vch nrzp/r. ’ J*’’ naPe n̂iaue tu do flaBzeczek mniejszych i 

większych przez eo te same perfumy, które z Paryża w flakonach
p. yihodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

K a k a o  o d tłu szczo n e
! w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego. 

C z e k o l a d a  h o m e o p a t y c z n a
czyli zdrowia, składająca się z czystego kasao i cukru bez in-" 

nyeh przypraw i korzeni.
K a w a  h o m e o p a t y c z n a

D r. Lutzćgo, dająca zdrowy napój, tożsamo:
* M aw a żo łęd z io w a ,

obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak wszystkie ka- 
wy z cykoryi, tig i t. P.____________________

* O e e t  d e t i u f e k c j j n y
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwietrza- 
nia pomieszkania podczas ekorob i do usunięcia zapachu potraw 
__________________ _________ po jedzeniu._________________________

* P u d e r  r y ż o w y
czysty bardzo m iałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwują* 

cy, odciągający gorąco i wsiąkający tłusty pot.________
* B*lyn n a  o d m ro że n ie

osobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim czasie
do sti-nu normalnego przyprowadza.

młhowicie

j B a i s w m  Y e t o r ś n i e g o
oryginalny i własuego wyrobu, siudek do użytku we- i zewnętrz

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.

Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

K row ian h a M ow w sk a
knmunizowana nadchodzę co kilka tygodni w świeżym stanie-

EuhierJłl * tn e k o la ó b j  z saniuniuę
przeciw robakom i glistom  n dzieet

Apteka pod Gwiazdą utrz? elkie składy p r  w yb orów  ehlrnrgicznyeli z kauczuku i innych materyaiów z pierwszych fabryk niemificuich i francuskich,
imianowicie : W strzyka w ki rożnof Kauca*ikUj szkła, cyny i do różnych celów, pończochy elastyczne, poduszki kauczukowe worki i d  lód płótno kau
czuk do podkładek re sp ira to ry ; tak "di * ^ te te r y  przeróżne, przepaski, koneweczki Esmarcha i Hegara, mlekoeiąs;i, pędzle do ócz i do gardła, flaszki 
do karm ienia dzieci i różne ,nn -*nf0z„: Skarży jako też dla puuliczności. O p » t r u « j h ó w  L i s t e r a  m a skład głów ny najpierwszej fabryki tych wyrobów Hart-
Baana i  K ieslinga jest więc w R10 ' sprzedawać taniej niż każda konkurencja.

A d res na  telegramy i  lis ty  : A p teka  M ikolaseha L w ów . T8495 4— ?]



KAZIM IERZ LEW ICKI
G Ł O W I Ą  » L A  C ^ A M C Y I

mui Mila i lowerDw upiyci
m o  Ł w o w i o ;  u l .  T r y b u n a l s k a  1 .  6 .

K»*oji®ssy w  r o & u  184<5.

I

nowy poradnik w słab ościach  p łc io 
wych i  sliórnych  (dla obojga p łe i), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. T a k i e  
le c ie n te  listow n ie  pod dyskrecyą  

oraz i lek i.
Ord dom ow a od 3—5 po połn- 

dn ia . Lwów ni, K arola  Ludw ika  
i. 7. 14 14—v> i

Odznaczone pochwalą Jego Mości ces. Austryi.
Orzeźwiające a w ozon obfitujące

powietrze lasowe w pokoju
zapomoeą rozpylacza wynalazku 

aptekarza G hillan y

WaMt*ouqiiietr

Ważne dla właścicieli 
wszelkich maszyn:

Prawdziwy
k a u k a z k i

olej maszynowy
ze wszystkich dotychczas używa
nych gatunków niezaprzeczenie 

n a j le p s z y  
a stosunkowo n a j ta ń s z y , 
poleca i sprzedaje hurtownie

Ludwik W in iarz
Bukiet kwiatów leśnych.

Płyn ten sporządzony jest ze świeżych latorośli 
i przyjemnie pachnących kwiatów leśnych, takowy 
d esin fek eyon n |e  i czyści powietrze i orze
źw ia organy oddechow e, n ie  pow in ien  
więc brukow ać w żadnym  pokoju  
m ieszk aln ym , a  tern m niej w pokoju, 
w kthrym  um ieszczen i są  d zieci lnb  
c h o rz y .

Jako dodatek do kąpieli, wywiera „W aldbouquet“ 
z powodu swych orzeźwiających i wzmacniających 
przymiotów nadzw yczaj dobry sk u tek  na  
nerw y i skńrę, a tak sarno przy codziennym 
obmywaniu się, jako dodatek do wody. „Waldbou- 
qeut“ sposobi się takie z powodu swego nadzwyczaj 
przyjemnego zapachu do uaperfumowania pokoi i jest 
tak samo znakomitą perfumą do chustek.

W ielki flakon kosztuje 1 zł. a m ały 60 ct.
G łów ny sk ła d  i wyrób

G.W ettendorfer, W iedeń, H e rn a ls
Skład  we Lwowie u p. PIOTBA MIKO- 

LASCHA, aptekarza. W K rakow ie u p. Kon
stantego W is z n ie w s k ie g o .____________ (7323 5-8)

ulica Teatralna 1, 16.

ooooooooooo
Dra. Jasińskiego

„ « > * * ■ B A S f c l Ł I ‘ »
„ze świata chorób" 

są do nabycia w księgarni p. M i l i k o -  
w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu11 oskrzelowymł „i V. Ary

_  _ Dla. wygody szan. odbior
ców, urządzony został Główny 
skład kaukaskich olejów m a

szynowych u pp.

w e L w ow ie.
(7552 14—?'

r  W |  \ i ^

■Jan " W a ż n y
w e L w o w ie

1 płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę- 
tycy“, o homeopatyi „Mattejegp", o wadach V
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy-

fteryi" i t. d. (3674 3 3 - ? ) ! /

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0

K on k u ren cja  
przeciw matactwu w wy
robach d e r  na konie!

Istn iejąca  Jn* od la t 87
8397 3—6

c. k. kraj- uprzyw.«S>
FABRKIi OM 1 DER

przedt. Lichtenauera wdo. i synów
rozsyła przez swój skład wiedeński

D E R Y  n a  K O N I E
190 c tm . d łu g ie ,  
130 c tm . s z e ro 
k ie  wyrób nie do 

zniszczenia, na 
cieinnem tle o ja- 

Bnych brzegach 
od sztuki

U l  60 Ct,
wiaz z opaKawaniem.
O dbiorcom  najm niej 10 sztuk 1 
sztuka gratis lnb  opust l o  procent 
od ceny.

Przez fabrykacyę w wielkich ilośeiach  
i.nadzwyczaj w ielki odbyt, jesteśmy w stanie 

fpowyższe dery na k on ie  w  tak  n iezw y
k łej w ie lk o śc i i w ta k  d osk on a
łym  gatunku sprzedaw ać po tak  
niezw yk le  n isk ich  cenach. Setki 
pism dziękczynnych znachodzą się u nas do 
przejrzenia

Przesyłka za pobraniem. Towar nie- 
konweniująey przyjmuje napowrót bez prze
szkody.

Na adres prosim y d o k ła d n ie  
zważać

Pferde - M e n - F a M I s  - H a i t - M e r t o ,
Wien., I., Rothenthurm strasse 14

P rzestrzegam y każdego przed za- 
kupnem  towarów od firm które  
s*ę o b a u ia ją  podpisyw ać pu bli
czn ie  swe nazwisko i nasze  a- 
n»nsy bezpraw nie n aślad ują .
/  /  O strożność p o żą d a n a  !!

poleca P. T. publiczności swoją obficie w wina au- 
stryackie (oryginalnych flaszkach zaopatrzoną piwni
cę z firmy Moritza Schreibera, w łaściciela winnic 
w Bader.ie pod Wiedniem po najprzystępniejszych 

cenach :
złr. et.

1 fi. Pfaffstatter (stołowe wino doskonałe) —  75
1/a n yj n » n 45.

Gumpoldskirebner . . . .

V*
1

7.
l

7.

Vóslauer biały stołowy . . .  —
>1 II n ■ • a—s *
„ A usstich biały . . .  —
n n »
n  ̂ czerwony . . —
n n m • • • *

Badener Berg Eigenbau biały wyśmien. 1
n * n » n '
„ „ czerwony „ 1

Sehreiber Gabinet biały z roku 1868 1
n » » « ”

„ czerwony „ „ 1

Badener Berg !3teinwein bardzo wyśm. 1

75
45
75
45
85
50
85
50

55 - 
— 1 
55 !

jakoteż wina beczkowe stołowe i lepsze z tejże firmy 
na miarę po najtańszych cenach.

Poleca oraz swój od dawna znany handel korzenny i 
delikatesów, win węgierskich, francuskich, hiszpań- 
kich i innych austryackich i pokój do śniadań i 

kuchnię domową.
Poleca się pamięci z poważaniem 

JAN W A Ż N Y  
8285 przy ul. Czarnieckiego 1. 2.

Ł  2a- Ceny zniżone. RJ”ek
Znana firm a  

od lat 27,
poleca

dl u D iH  
i dzieci

na teraźniejszą 
p orę, eleganckie 
i  trwałe, w łasne

go wyrobu.
Obuwie na w ieczork i i ba le ,

zawsze do wyboru.
Zamówienia w miejscu, jako też i na pro- 

wincyi, wykonuje w jak najkrótszym czasie.
Niedogodne obuwie przyjmuję napowrót.

Z szacunkiem

Jan Arbaszewski.
T8755' 2-2]

■ Pod gwarancyą M U  i nieszMiwościi

BERHARDYNA

Porcelanę N a u k ą  z królewskiej fabryki „Meissen“ 
S e r w i s a  s t o ł o w e ,  herbaciane, kawowe i deserowe 

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim 
deseniem we wszystkich językach „ Z W I E B E L «  
zwanym.

m

I

Dr. A. MAJEWSKIEGO
Z a k ła d  f

w o d o le czn ic zy J
w e  L w o w i e  (w  Kisialee) ♦

o tw a r ty  p rz e z  c a łą  z im ę .

P o  9 0  c t.

z wybornej im itaeyi aHtrachanu lub ba
ra n k a  dla panów, pań i dzieci, oraz prawdzi
we astrachanowe. krymskie i barankowe, jako

też sukienne i filcowe polecają bardzo tanio

(7727 7 ~ ? ). .ffc, ^  ^  4 i I
B racia  L an gn er

Lwów, ul. Halicka 1. 16.
8528 6— 10)

najnowszy fraacuzki środek 8504 3-10

przeciw  sfwaźnfc i

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych

ora*
„  handel m aterynł6w T

HUBJJKR I HANIE
w c  L  W  O  W I E

poleca
na sezon zimowy i do polowania :

Elastyczne wałeeaki
do zaopatrywania okieu i drzwi, 
najlepszy i najtańszy środek do 

ochronienia się od przeciągu,
Gips, KU  do okien , 

Śrót, lo tk i, kule 1 kapsle,
Uniwersalne smarowidło

niepizemakplue do butów, 
Sm arow idło pofleszwoclrtMe, 

Koriosot,
kauczukowe nieprzemakalne po
łyskujące smarowidło na skóry, 
Czernidto (szware) do butów, 
Apreturę do konserwowania skóry, 
Lakier do bucików, czarny, zio- 

ty, mieniący się,
Tran rybi do skór,
Tłuszcz do broni,
Podeszwy korbowe, konopne i fil

cowe.
Sukna Łaficuckie 

i
B undy do x>odr6ky 

wyrób krajowy 
z Dóbr Jego Eksc. Alfreda Po

tockiego i  t. d.

Do użycia domowego:
Lakier politurowy i do zapusz

czania podłóg,
Masę woskową do zapuszozama

podłóg,
Wosk w cegiełkach i naturalny 

do nacierania podłogi,
Szczotki do froterowania podło

g i, do zamiatania, ręczne zmia- 
taczki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, 
zębów, ryżowe do mycia po
dłogi i naczyń kuchennych, 

Trzepaczklj piórowe, włosiane i 
trzcinowe do dywanów,

Rogóżki żelazae, słom iane, kono- 
piane, z łyczka kokosowego i 
manila, szczotki do przedpokoju, 

Miotełki ryżowe da czyszczenia 
sukien i dywanów,

Skórki irchowe do mycia powo
zów, mebli, obrazów, okien, lu
ster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów, 

Pomadę i proszek do czyszczenia 
wszeikich metali,

Szmirgel w proszku i papier 
szmirglowy do czyszczenia noży, 

Czernidto do czyszczenia kuchni 
i pieców żelaznych,

Benzynę do wywabiania plam i
prania rękawiczek,

Gąbki do myeia, każdej wielkości.
mydeł-Mydło i soda do prania.

ka i perfum en e,
Krochmal pszenny, ryżowy, i bry

lantowy,
Gumę arabską i boraks,
Farbki lo  bielizny, korzeń my

dlany i „Quillaja‘‘,
Farby do farbowania materyj i je 

dwabiów,
Lampy nocna szklane, blaszane i 

metalowe z obrazkami na mle
czno-białem  szkle,

Lampy nocne z naczyniami do za
gotowania mleka i t. d ,

Oliwa do maszyn do szycia i dr 
różnych delikatnych maszyn it.rł., 

Wagi kuchenne,

Konewoczki na nafty,
P rz v r .^ d  do oszczędzania świec, 
L a tn in i ręczne 
Maszynki ao robienia masła, któ

rą można za 5 minut św ie .e  
masło zrobić.

Przyrządy do malowa
nia i rysowania:

Farby tuszowe, akwarelowe w gu
ziczkach i laseczkach,

Frrby akwarelowe w tubkach i 
muszelkach,

Fajjby do molowania porcelany, 
Farby olejne w tubkach, do ro

bót artystycznych, 
o rodkl do retuszowania,
Oieje i werniksy do robót rty- 

stycłay o.. , ‘
Pfotno iii/jarskie, stalngi, pen- 

dzłe, pUety i wszelkie inne 
przybory do malowania i ryso
wania.

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i czopy do beczek, 
Korki do butelek,
Kapslo do butelek,
Masa do lakowania butelek, 
Maszyny do korkowania butelek, 
Maszyny de korkowania beczek, 
Korkociągi,
Maszyny do mycia flaszek,
Pipy do beczek i t. d.

Artyku ły  gumowe 
technicze:

W ęże gumowe bez i  z zakładkami, 
W ęże spiralne wszelkie szerokoś

ci i długości,
W ęże gumowe do gazu,
W ęże spiralne ssące,
W ęże gumowe do ściągania wina, 
W ęże gumowe z wytrzymałością. 
Patentowane węże do ściągania 

wina i piwa,
Płyty gumowe,
P łyty  gumowe do spajania rur, 
Pierścienie gumowe i sznury, 
Korki gumowe,
W iaderka do gaszenia oguia itd.

Chirurgiczne:
LejkiH egara. z kauczuku, blachy, 

z drzewa z podwójnemi kauka- 
mi,

Kauki do nosa,
Seręgi eyuowo i kauczukowe, 
Rozpylacze,
Bougies Sondy woskowe i gumowe, 
Katetry, W strzykawki do rau,
Wstrzykiwacze do injektji i do

USZÓW,
Wstrzykawki szklane,
Obrączki na nagniotki, 
Prześcieradła gumowe, 
Napierśniki gumowe,
Odciągacze mleka gumowe i 

szklane,
Stawki dziecinne,
Garnitury do ssania z rurką

Flaszki do ssania,
W oreczki gumowe na lód. 
Poduszki gumowe do nadmuchy- 

wa.ola,
Prezerwatywy francuskie, 
Pończochy gumowe przeciw kur

czom,
„Clysoirs",
Klysopompy,

Papier gutaperobowy,
Piersi gumowe,
Opaski gumowe,
Szczoteczki do zębów,
Baloniki do proszku perskiego, 
Szczotki do włosów,
Grzebienie,
W oreczki gumowe na gąbki

Potrzebne a r t i M  flla
nrzeósiębiorstw

i n d u s t r y j u y e h
jako to :

b r o r a r A w ,  g o r z e l ń  m ł y 
n ó w  ,  t a r t n k ó t n  , o d l e  -  
w a r ń  ż e l a z a ,  r a f i n e r y !  

n a f t y  etc. 
dalej dla 

f o l w a r k ó w ,  e te .: 
Smarowidło do osi żelaznych, 
Oliwa do maszyn w najlepszym  

gatunku,
Oliwa do maszyn rossyjska, za 

jakość gwarantuje się,
Ter gazowy,
Cement, Gips,
Asfalt,
Antimerulion,
Pasy do maszyn i młoearń z naj

lepszych skór belgijskich we 
wszystkich szerokościach,

Pasy do m aszyn gumowe,
Gurty do maszyn konopne i ba

wełniane,
Rzemyki do szycia paBÓw,
W ęże konopne,
W iaderka do ognia,
Konopie, K łaki,
Bawełna do czyszczenia maszyn, 
Płyty  i sznury asbostowe, 
Tektury do spajania rur,
Kit do żelaza i K it miniowy, 
Sróby do kotłów,
Rury cynowe i ołowiane,
Ołów, Cynk,
Cyna angielska,
Kompozyeya cyny,
Sziaglotb i szneiloth,
Szaiirgiel z Naksos,

„ na płutuie,
Papier szmirglowy i 
Rury szklane IWodoi 
W agi wodne (Wasserwaagf-n), 
Taśmy miernicze,
Cyrkle pojedyncze,
Przybory do rysunków (Reisszeu- 

ge) i t. d. jakoteż dla szklarzy 
i handli szkła nasz obficie za
opatrzony skład w dyam enty  
do rznięcia szkła,

szklany, 
' ,1

Modele maszyn parowych
opalane spirytusem do nauki dla 

pp. studentów, w cenie od zł.
2 50 do zł. 20 — ,

a mianowicie: 
Locomobile stojące i leżące, 
Motory,
Sikawki do ognia, 
Młocarnie,
Tartaki,
M aszyny parowe,
Fontanny,
Lokomotywy,
Parowce,

„ śrubowe,
„ kołowe,

Ka-usele,
W arstaiy mechaniczne,
Browarnicze urządzenia, 
Omnibusy parowe i t. d

składający się z pomady i likieru 
Cena 2 zł skład w aptece Ruekern. we Lwowie

Suspensorya,
W  s z ó s tk o  po n a jta ń sz y ch  cen a  cli ■

Cenniki specyaluie na żądanie gratis i  franco.
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmiej 

wystarczyła n i opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.
W szystkich gtitunków f a r b ,  izk lerń w , pokostów  etc . dostarczam y franco  

do k a itlcj stacyi kolejow ej us» B u kow in ie  a oprócz tego, przy większym  
odbiorze robim y przystępniejsze ceny.

7577

z drukarni Wł. Łozińskiego ul Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarz|dca W ładysław J. Weber) Papier z c. k. uprzj A A o ą e j ) i


